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Dziennik wychodxi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenumerata 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan
torach. Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs.
2- miesięcznie kop. 67.- - Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
1 0 ;—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko terminu przyjmuje się 
prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie, na te same 

terminu, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia, przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza
nia bez wskazania warunków za strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re- 
daeja otwartą jest dla osób mających interesu, codziennie, oprócz dni świątecznych, od- 

godziny 12 do 1 po południu.
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PR ZEW O D N i k  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r ^ a w a ,  
dnMa 23 Czerwca (5 Lipca*.

Zastępstwa. — M inister oświecenia publicznego, odjeż
dżając z Najwyższego zezwolenia na czas niejaki z P eters
burga, z woli Najjaśniejszego Pana poruczył kierunek mi
nisterstwa oświecenia publicznego na czas nieobecności 
swojej, towarzyszowi m inistra oświecenia, sekretarzowi sta
nu Deljanowowi. — Naczelnik głównej dyrekcji prasy, ta j
ny radca Pochwisniew, udał się na udzielony sobie z N aj
wyższego zezwolenia urlop za granicę, a pełnienie tych o- 
bowiązków na czas nieobecności jego powierzonem zostało 
prezesowi petersburgskiego komitetu cenzury, rzeczywiste
mu radcy stanu i  etrowowi.

Ustawa ambulatorjum poniklin ik i dziecinnej w War

szawie (Zatwierdzona przez m inistra spraw wewnętrznych 6 
czerwca 186 9 r .)  § 1. Przyjmowanie chorych odbywa się
w osobnym lokalu, z napisem na drzwiach wchodowych; 
„Dziecinne ambulatorjuin lekarzy Dudrewicza i Szancera.“ 
§ 2. Ambulatorjuin zostaje, pod bezpośrednim dozorem u- 
rzędu lekarskiego. § 3. O czasie przyjmowania chorych 
urząd lekarski ma być zawiadomiony. § 4. Z uwagi na 
trudności diagnostyki chorób dziecinnych, w przeznaczo
nych godzinach obadwa lekarze rewidować mają przyjmowa
nych chorych. |  5. W  ważniejszych razach, podług uzna
nia lekarzy — założycieli, Wzywani będą konsultanci. § 6. 
Księgi sznurowe dla zapisywania nazwiska chorych, z wy
mienieniem choroby i sposobu, leczenia, mają być oparafo- 
wane przez urząd lekarski. § 7. Ambulator)um obowiązane 
Jest składać Co rok urzędowi lekarskiemu raporta o liczbie 
chorych w ciągu roku, z oznaczeniem chorób i skutku le
czenia. § 8. Do pomocy lekarzom i pilnowania chorych 
znajdują się przy zakładzie felczer i akuszerka. § 9., Le
karze starać się powinni prowadzić ambulatorjum z ścisło
ścią kliniczną, odpowiednią społczesnemu stanowi nauki, i 
w tym celu nabywać.różne przyrządy posługujące badaniom 
naukowym. § 10. Czynności ambulatorjum dziecinnego o- 
głaszane być mają w pismach publicznych z dozwolenia in
spektora lekarskiego w W arszawie. § 11 Opłata konsulta
cji od każdego chorego ustanawia się po 15 kop. »r. § 1 2.
Gdyby z czasem zachodziła potrzeba zmiany niniejszych 
przepisów, nastąpić to może na przedstawienie miejscowej 
władzy gubernjalnej i lekarskiej, właściwą drogą.

Nominacja. — Z rozporządzenia kierującego dochodami 
akcyznemi guberuji warszawskiej, na zasadzie art. 21 usta
wy o akcyzie od trunków, nadetatawy urzędnik zarządu ak- 
cyznego gubernjalnego kieleckiego, Franciszek syn Pawła 
Taborski, mianowany został powiatowym rewizorem admi
n is trac ji, dochodów tabacznych w Królestwie Polskiem, od 
1 7 czerwca 18 6 9 r.

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej zawiadamia, że od d. 26 Czer
wca (8 Lipca) r. b ., do pociągu towarowego, wychodzącego 
z Warszawy o godzinie 4-ej po południu, z punktu prze
cięcia się ulicy Żelaznej ze Stacją Główną, będzie dodawa
ny na przestrzeń do Skierniewic i stacij pośrednich, wagon 
osobowy klasy Ii-e j i III-e j za oplata w taryfie wskazaną. 
Pociąg ten przychodzi do Skierniewic o godzinie 8-ej minut 
10 wieczorem. W  odwrotnym kierunku, pociąg towarowy

zabierać będzie pasażerów nazajutrz z rana: z Rudy Guzow- 
skiej o godzinie 3-ej minut 02; z Grodziska o godzinie 4-ej 
minut 3 2; z Pruszkowa o godzinie 5-ej minut 15 i stawać 
w W arszawie, w punkcie wyjścia, o godzinie 6-ej z rana. 
Sprzedaż biletów w W arszawie uskuteczniać się będzie przy 
ulicy Żelaznej, w miejscu wyżej oznaczonem.

DZIAŁ NIE  UliZĘB OWY
W arszawa, 

dnia 23  Czerwca (5 Lipca).
Dzienniki wiedeńskie usiłowały osłabić zna

czenie uchwał zgromadzeń wyborców we Lwo
wie i Brzeżanach, zalecających deputowanym 
galicyjskim złożyć mandaty do rady państwa 
i nie brać udziału w pracach delegacji, utrzymu
jąc, że w zgromadzeniach tych uczestniczyła 
tylko mniejszość wyborów, oraz, że wyborcy 
Lwowa i Brzeżan, jeszcze nie stanowią ogółu 
Wyborców w Galicji. Wszelako złożenie man
datów przez lir. Gołuchowskiego i p. Ziemiał- 
kowskiego, deputowanych ze Lwowa, oraz przez 
deputowanych z Brzeżan, wykazuje słabość 
argumentów prasy wiedeńskiej. — Organa 
stronnictwa czeskiego w Pradze, Pokrok i X a- 
rodni Listy za przykładem dziennika Politikr 
zaprzeczają pogłoskom o usiłowaniach zbliże
nia się czechów do gabinetu.—W właściwie nie
mieckich prowincjach Austrji, także dają się 
spostrzegać oznaki niezadowolnienia. Po zgro
madzeniu ludowem w Krems w niższej Austrj, 
na zgromadzeniu ludowem pod Linz w wyższej 
Austrji, wyraźnie mówiono, że gabinet nie jest 
dość liberalnym i żeińie ma stanowczej woli 
.radykalnego przekształcenia wewnętrznych 
stosunków Austrji, uchwalono przytem , aby 
żądać od rządu zniesienia wszystkich artyku
łów konkordatu.— Niespodzianie przyspieszony 
powrót p. Beusta z Gastein do Wiednia, dał

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

iN 1EWOLNIO V PAR YZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A J E M N IC A  RODZINY D E  C H A M P  DO CE.

V .

(Patrz  N r. od 259 z r. z. do 13 3).
Mężczyźni napróżno wynoszą swój rozum, moc 

c h a r a k t e r u  i wytrwałość—są. to próżne przechwałki! 
W  istocie, albowiem te wszystkie przymioty są raczej 
udziałem kobiet — szczególniej też wytrwałość, po
suwają one do heroizmu, ilekroć postanowią dopiąć 
czegoś, co je  mocno obchodzi.

Pod tym względem panna Diana de Sauvebourg 
była dziesięć razy kobietą.

Ta z pozoru naiwna dzieweczka, tak młoda jesz
cze, którą ojciec nazywał swoją owieczką, miała 
istotnie wolę żelazną i pierwej umarłaby, zanimby 
się wyrzekła swego postanowienia, iż zostanie kie
dyś księżną de Champdoce.

Pomimo że jej wycieczki dobroczynne, prowadzo
ne tak cierpliwie w najrozmaitsze strony, do koła 
zamku Champdoce , dotąd ciągle jeszcze były bez- 
owocnemi, młoda panienka, nie zrażała się wcale

-—i przedłużała te codzienne swoje ekskursje, nie 
zważając na niepogodę nawet.— „Nakoniec przyjdzie 
taki dzień, w którym spotkam się z tym „niewi
dzialnym”, pomyśliła stanowczo.

I  dzień taki nadszedł istotnie.
Było to w pierwszej połowie października, pod

czas prześlicznej pogody i ciepła sierpniowego 
prawie.

Niebo było jasne i czyste—ostatnie listki na drze
wach drżały rozkosznie pod tchnieniem łagodnego 
powiewu.

Djana samotna, z małym koszykiem na ręku, szła 
ścieszką prowadzącą do Mussidan przez lasek nale
żący do Bivron.

Nagle usłyszała szmer liści i szelest pękających 
gałęzi—podniosła głowę, spojrzała w stronę z której 
szelest pochodził i... wszystka krew do serca jej 
zbiegła.

Przez liście przerzedzone już na krzakach, o kiL- 
kanaście kroków zaledwie, spostrzegła Norberta.

Młodzieniec szedł bardzo wolno i z całą baczno 
ścią śledził swojego wyżła, który snać wietrzył ja 
kąś zwierzynę. Norbert trzymał palec na cęglu od
wiedzionej już fu z ji, gotów w każdej chwili do 
strzału.

Jakieś nieprzezwyciężone wzruszenie ogarnęło 
całą istotę młodej dziewicy: czuła że słabnie, że jej 
myśli plączą się av nieładzie. Teraz dopiero przeko
nała się że pomiędzy zamiarem a wykonaniem go 
leżała przepaść szeroka.

Przyszło jej na myśl, że za chwilkę spotka się z  
Norbertem, który pozdrowi ją  grzecznie, na co ona 
musi odpowiedzieć tylko skinieniem głowy i... ro
zejdą się, każde w swoją stronę, ażeby znowu spot
kać się za jak i miesiąc i także bez żadnego skutku.

Udy myśli podobne przechodziły przez głowę 
Djany i gdy ona starała się, zebrać całą cne roję i 
całą przytomność umysłu, spostrzegła nagle że N or
bert podniósł fuzję do oka i wycelował wprost do 
niej prawie.

Zagrożona tak wielkiem i rzeczywistem niebez
pieczeństwem, Djana chciała ostrzedz Norberta, za
wołać nań—-lecz głos uwiązł jej w gardle.

Wtem... ból dotkliwy, jakby ukłucie rozpalonej 
szpilki, uczuła nagle w nodzę, powyżej kostki nie
co i jednocześnie prawie rozległ się huk wystrzału.

Panna de Sauvebourg, wydała krzyk przerażają
cy i upadła na murawę zemdlona prawie.

Jednakże nie straciła przytomności zupełnie, al
bowiem usłyszała zaraz po wystrzale, krzyk zgro
zy odpowiadający jej jakby, szczekanie psa i gw ał
towny szelest gałęzi.

Potem uczuła około twarzy oddech gorący po 
którym jakiś przedmiot zimny i wilgotny do
tknął ją  delikatnie,

Otworzyła oczy i spostrzegła przy sobie Bruna, 
który skomlał żałośnie i lizał jej ręce a o kilka kro
ków, Norberta, który biegł ku niej z załamanemi 
rozpacznie rękami.



 .-------------------------
tu i u powód do licznych komentarzy. Według 
Morgen Port, p. Be ust "wrócił z tego powodu 
do Wiednia, że postanowiono odroczyć zwoła
nie delegaci) na czas nieograniczony, a miano
wicie dopóty, dopóki nie nastąpi porozumienie 
z Galicją i Czechami.— Zapewniają tymczasem, 
że we wstępie do księgi czerwonej, mającej być 
przedłożoną delegacjom , uwydatnione będą 
usiłowania rządu austrjackiego w celu utrzy
mania powszechnego pokoju w Europie.— Wie
ści o powołaniu p. Lonyay na ogólno-paristwo- 
wego ministra skarbu, a jenerała Turra na in- 
ternuncjusza w Konstantynopolu, jak przewi
dywano, okazały się bezzasadnemi. —  W izbie 
niższej węgierskiej ogólne r ozprawy nad pro
jektami o reorganizacji sądownictwa nie mają 
końca, tak, że jeżeli delegacje zbiorą się w o- 
znaczonym terminie, izba wspomniona nie zdo
ła na obecnej sesji ukończyć szczegółowych 
rozpraw nad temi projektami i trzeba będzie 
odroczyć je do jesiennej sesji.

Sprawdzanie ważności wyborów w francuz- 
kiem ciele prawodawczem postępuje bardzo 
szybko; na dwóch posiedzeniach uznano wa
żność przeszło Boł^vy,, W>r̂ t ’ów, i jeżeli tak 
dalej pójdzie, sesja tab'edzie bardzo krótka. 
Taki pomyślny bieg tej operacji zawdzięczać 
należy zamiarom opozycji, która postanowiła, 
jak się zdaje, nie tyle napastować rząd w 
przedmiocie wyborów, ile za pomocą interpela- 
cij. Tak, zapowiadają zaraz po ukonstytuowa
niu się izby, interpelację stronnictwa środko
wego, która ma być podpisaną przez ośmdzie- 
sięciu kilku deputowanych, o konieczności za
spokojenia życzeń kraju, przez nadanie mu 
skuteczniejszego udziału w kierownictwie spra
wami państwa. Krańcowa lewica zamierza in
terpelować rząd o rozruchach w Paryżu, Nan
tes i Bordeaux, o wypadkach w Saint-Etienne 
i okolicznych kopalniach, o stanie układów 
z Belgją i o całym kierunku polityki zagra
nicznej. Chodzi teraz o to, czy rząd zgodzi 
się na przyjęcie tych interpelacij. Obecnie z na
tężeniem czekają na ugrupowanie się stron
nictw w izbie, co uwydatnić się może dopiero 
po jej ukonstytuowaniu się.

W edług półurzędowych dzienników paryz- 
kich, na ostatniem posiedzeniu komisji miesza
nej franko-belgickiej, komisarze belgiccy, któ
rzy powrócili z Brukselli, oświadczyli iż rząd 
belgicki zgadza się na żądania rządu francuz- 
kiego, zatem w zasadzie kwestja ta została za
łatwiona i teraz pozostaje tylko odpowiednie 
zredagowanie umowy. Wbrew zaprzeczeniom
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dzienników belgickich, L a  France obstaje 
przy tein, że rząd angielski radził w Brukselli 
skłonienie się do żądań francuzkich.

P. Gladstone, na uczcie wyprawionej dla 
członków gabinetu przez lorda-majora Londy
nu, oświadczył, że gabinet gotów jest zgodzić 
się na poprawki uchwalone przez izbę lordów 
do bilu dotyczącego kościoła panującego w 
Irlandji, aby tylko poprawki te nie zmieniły 
podstaw bilu, któreini są: sekularyzacja do
chodów kościoła panującego w Irlandji, znie
sienie dotacij i użycie przewyżki tych docho
dów na cele nie religijne. Przyjęte dotąd po
prawki w izbie lordów, nie naruszają żadnej 
z tych podstaw, zatem należy się spodziewać 
pomyślnego zakończenia tej sprawy.

T  e  1 e  a r a m y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż .  4 lipca (22 czerwca). Za
pewnią^. że członkowie większości 
przygotowuję interpelację dotyczą
cy przywrócenia p a *  a uchwalania 
adresu, rozszerzenia prawa interpe
lacij i stawiania poprawek, i nada
nia izbie prawa wybierania sobie 
prezesa.- Po wczorajszem posiedze
niu ciała prawodawczego, p. Buf
fet został powołany do Tuileries.

B r u k s e l ł a ,  4 lipca (22 czer
wca). W  sferach urzędowych po
twierdza się wiadomość o porozu
mieniu franko-belgickiem.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomośei telegraficzne.
* Wiedeń, 3 lipca (21 czerwca). B urm istrz zako

munikował radzie miejskiej wiadomość, że był po
wołany do cesarza. Cesarz, dobrze poinformowany 
o panującej obecnie drożyznie, mówił jak  najbar
dziej szczegółowo o przyczynach takowej i o środ
kach zaradczych i przyrzekł zapomogę. ( Wolffs

_ * Peszt, 2 lipca (20 czerwca). Na dzisiejszem po
siedzeniu izby deputowanych, w dalszynbciągu roz
praw ogólnych nad projektem do prawa w przed
miocie zakresu władzy sędziów, wszyscy mówcy 
większości zrzekli się prawa zabierania głosu, z licz- 
by zaś mówców opozycyjnych, 12-u przemawiało 
przeciw poinienionemu projektowi. Zapisanych jest 
jeszcze 18-u mówców opozycyjnych. (Cor. Bur.)

* Paryż, 1 lipca (19 czerwca). Pisma półurzędowe 
zaprzeczają jednozgodnie wiadomości podanej przez 
niektóre gazety, jakoby nastąpiło pojednanie po-

Ten widok przywrócił pięknej Djanie cała przy
tomność umysłu — zrozumiała od razu ile korzyści 
może jej przynieść taki wypadek i zamknęła umyśl
nie powieki.

Norbert blady z przerażenia patrzył na młodą 
dziewicę, bez zmysłów rozciągniętą na trawie—po
znał ja  i mniemał że zabił pannę de Sauvebourg 
istotnie.

— Pierwszą, instynktową jego myślą było uciec 
natychmiast—lecz uczucie obowiązku powstrzymało 
młodzieńca. Zbliżył się więc do swojej ofiary i spoj
rzawszy na nią przeczuł iż nie jest zabitą lecz om- 
dloną tylko.

Ukląkł przeto natychmiast przy Djanie i uniósł
szy ją  z ziemi, oparł głowę dziewicy na swojem ra
mieniu, śledząc bacznie czy nie spostrzeże gdzie 
krwi od zadanej rany.

— O! pani... szeptał głosem zaledwie zrozumia
łym od wzruszenia, zlituj się pani i wymów choć 
słówko jedno!

Djana nie odpowiedziała—z przyinkniętemi ocza
mi, błogosławiła ona to zdarzenie i namyślała się 
co ma począć dalej.

Dopiero po kilku jeszcze chwilach, poruszyła się 
nieco, wywoławszy natychmiast okrzyk zachwyce
nia Norberta,—a następnie, zwolna podniosła powie
ki zasłonięte długieini rzęsami i powiodła do koła 
okiem zdziwionej, jakby rozbudzonej ze snu istoty.

— To ja! zawołał nieszczęśliwy młodzieniec, ja

to, Norbert de Champdoce, czy mię pani poznajesz? 
Boże mój! jakież to nieszczęście! zraniłem panią 
zapewne... O li! czy raczysz mi przebaczyć to kie
dy?... Lecz pani cierpisz zapewne?

Rozpacz młodzieńca była tak wielką i tak praw
dziwą, że Djana uczuła litość nad nim, odsunąwszy 
więc wdzięcznym gestem wspierające ją  ramię Nor
berta, uniosła się o własnej sile i rzekła:

— Uspokój się pan — ja to raczej powinnabym 
przeprosić pana za to, że zemdlałam jak  dziecko, 
z przyczyny tak błahej, gdyż niezawodnie więcej 
strachu jak bólu doznałam.

Słowom tym towarzyszył uśmiech tak rozkoszny, 
że Norbert sądził, że niebo otwiera się przed nim. 
Uspokojony cokolwiek zawołał:

— Mogę więc teraz pobiedz po jakąś pomoc dla 
pani ?

— I po co? Jeżeli jestem zranioną, to zapewne 
bardzo lekko.

I wyciągając nogę, której kształt mógł zawrócić 
głowę mocniejszą daleko niż Norberta, dodała:

— Patrz pan... to tu zapewne?
Istotnie, nad samą prawie kostką tkwiła czerwona

1 )lama krwi, rozszerzona na cieniuchnej i jak  śnieg 
liałej pończoszce.

— Spostrzegłszy tę krew Norbert, przeraził się 
na nowo i zawołał porywając się z miejsca.

-T- Biegnę natychmiast do zamku i za godzinkę...
— Zabraniam panu odchodzić! {trzerwała młoda

między ministrem stanu Ropherem i panem Olli- 
vier enp — Ze źródLą wiayogodnego zapewniają, że 
Olliviej, ibgris, B ufet i i |iu  deputowani należący 
do stronnictwaótrzeciego;- postawią na przyszłem 
posiedzeniu ciała prawodawczego interpelację, w 
której wskazana będzie rządowi niezbędność zado- 
syćuczynienia życzeniom kraju w ten sposób, ażeby 
ciału prawodawczemu przyznany został większy 
■wpływ na kierunek spraw kraju. (Wolffs T. li.).

* Paryż, 1 lipca (19 czerwca). Na dzisiejszem po
siedzeniu ciała prawodawczego, uznano w ogóle 69 
wyborów za ważne. (Tamże).

* Paryż, 2 lipca (20 czerwca). Ciało prawodawcze 
uznało dziś za ważne 61 wyborów, ogółem zaś za
twierdziło dotąd 131 wyborów. Juljusz Simon po
wstawał jak najgwałtowniej na wybór Durand’a. — 
Książę Napoleon wrócił tu wczoraj. (Tamże)

* Brukselła, 1 lipca (19 czerwca). Wice-krół Egip
tu przybył tu dziś. Król oczekiwał na niego w swo
im pałacu, gdzie wice-król stanął. (Tamże).

* Madryt, 30 (18) czerv:ca. Na dzisiejszem posie
dzeniu kortezów, minister Zorilla oświadczył, że 
rząd życzy sobie, ażeby izba roztrząsnęła dokładnie 
budżet wydatków i ażeby zaprowadziła wszelkie 
możebne oszczędności. Rząd zastrzega sobie atoli, 
iż zażąda upoważnienia izby do tymczasowego ro
bienia wydatków na przypadek, gdyby kortezy u- 
chwaliły odroczenie swych posiedzeń do paździer
nika. W ciągu rozpraw, Orense mówił znowu o na
dziejach stronnictwa republikańskiego, na co Tope- 
te odpowiedział, że wyraz „rzeczpospolita” nie mo
że mieć obecnie miejsca w tej izbie, odkąd wię
kszość oświadczyła się na korzyść monarchicznej 
formy rządu i odkąd osoba monarchy reprezento
waną jest przez rejenta. (Tamże).

* Madryt, 2 lipca (20 czerwca). Kortezy uchwaliły 
budżet tymczasowy. (Tamże).

* Madryt, 2 lipca (20 czerwca). Na dzisiejszem po
siedzeniu kortezów, minister spraw wewnętrznych 
oświadczył na interpelację, że rząd otrzymał wiado
mość o istnieniu dwóch band rozbójniczych, które 
zagrażają w tej chwili bezpieczeństwu w Andaluzji. 
Posłano wojska i jest nadzieja, że bandy te zostaną 
wkrótce ujęte, (lamie.)

* Konstantynopol, 1 lipca (19 czerwca). Impartial 
dc Smyrnę donosi, że jenerał-gubernator Syrji znie
wolił do posłuszeństwa plemię Beni-Sakhre nad 
morzem Mafiwem, dokąd wojska tureckie nie by
ły jeszcze nigdy dotarły. Po raz pierwszy turcy 
wspierani by li w tej wyprawie przez 400 jeźdźców 
z plemienia Druzów. (Tamże).

* Koiisgpitynopol, 3 lipcg. (21 ęzepwca). Herald do
nosi: Nlustafa-Fazyl-pasza mianowany został mini
strem bez wydziału. Powiadają, że Porta zaniechała 
sprawę kapitulacij. (Tamże.)

* Londyn, 1 lipca (19 czerwca). Na dzisiejszem po
siedzeniu izby lordów, miał miejsce trzeci odczyt bi
lu dotyczącego kościoła irlandzkiego. W  ciągu roz
praw, hr. Granville przyrzekł w imieniu rządu zło
żenie artykułu dodatkowego, z mocy którego za
pewnione zostanie teraźniejszym biskupom irlandz
kim zasiadanie dożywotnie w izbie lordów. Do pa
ragrafu 14-go, przyjęta została 94 głosami prze
ciw 50 poprawka postawiona przez biskupa z Peter-

dziewica—-upewniam że nie czuję żadnego bolu— 
patrz pan wreszcie, jak ino gę swobodnie poruszać 
nogą na wszystkie strony.

— Jednakże... zaklinam panią...
—■ Cicho pan bądź! zaraz się przekonamy co się 

tam stało istotnie.
—- I wtejże chwili, dobytym z kieszeni scyzorkiem, 

rozcięła pończochę i ukazała Norbertowi swoją 
„straszliwą”, jak ją  żartem nazwała, ranę.

W istocie też było to'lekkie zadraśnięcie jedynie: 
z dwóch ziarnek szrutu, które trafiły w piękną nóż
kę Djany, jedno obśłiznęlo się po niej tylko, drugie 
zaś widać było utkwione za pierwszą skórką zaraz.

— Pobiegnę po doktora do Bivron! zawołał Nor
bert.

— I czyż to warto takiego zachodu! odrzekł aj z u- 
śmiechem Djana—patrz pan tylko, jak sobie pora
dzę sama.

I końcem scyzorka wyjęła z za skórki ziarno 
szrutu, które się też potoczyło na ziemię.

Stojąc pośród tej rozkosznej okolicy, z tchnieniem 
w piersiach zapartem, nieporuszony jak posąg, Nor
bert patrzył z zachwyceniem na młoda dziewicę sie
dzącą u stóp jego na kwiecistej murawie. Nigdy aż 
dotąd, nie wyobrażał sobie nawet że mogła istnieć 
na świecie istota tak piękna i doskonała—oczarowa
ło go nie znane mu dotąd obejście jej słodkie i we
sołe zarazem i nigdy także nie słyszał takiego gło
su miłego i dźwięcznego, co przenikał mu wprost 
do serca. (d. c. n.)
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borough, z mocy której wynagrodzenie, jakie przy
znane zostanie duchowieństwu irlandzkiemu, wolne 
będzie od potrącania podatku od dochodu. Popraw
ka postawiona przez hr. Carnarvon’a do paragrafu 
23-go, ażeby wynagrodzenie to obliczone było w 
wysokości dochodu rocznego pomnożonego przez 
dziesięć, została, po odrzuceniu kompromisu zapro
ponowanego przez rząd, przyjęta 155 glosami prze
ciw 86. (Tamże).

* Londyn, 3 lipca (21 czerwca). Na dzisiejszem po
s i e d z e n i u  izby lordów, w ciągu dalszych rozpraw 
przy trzecim odczycie bilu dotyczącego kościoła ir
landzkiego, postawiona przez margr. Salisbury po
prawka do paragrafu 27-go w przedmiocie oddania 
plebanij bez wynagrodzenia na własność kościołowi 
panującemu, została przyjęta 218 głosami przeciw 
69; poprawka zaś księcia Cleveland w przedmiocie 
uposażenia kościołów katolickiego i prczbiterjań- 
skiego, została odrzuconą 146 głosami przeciw 113. 
(Tamie.)

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły poniedzia
łek obchodzony byt doroczny odpust św. apostołów  P io tra  i 
Pawła w kościele a rch ikatedralnym  i m etropolitalnym  św. 
J a n a  z konkluzją przez n ieszpory i procesję  4 0-to  godzin
nego nabożeństw a; sum ę celebrow ał ks. kanonik  D ie trich , 
kazanie m iał ks. Seroczyński; artyści i chóry konserw ato- 
rjum  m uzycznego, przy w spółudziale artystów  opery , pod 
k ierunkiem  dy rek to ra  p . A p. K ątsk iego , wykonali mszę M o
zarta  D dur, na  g raduale  modlitwę A p. K ątsk iego , na  ofer- 
to iium  p. K om an odegrał na skrzypcach adagio K reu tze ra  
z akom panjam entem  kw in tetu  i organu; na benedictus „O 
Salu ta ris ,“ K ątsk iego . T akiż  od p u st i tego  sam ego dnia 
obchodzony był w kościele św. T ró jcy  na  Solcu; w kościele 
Św. A leksandra  na Now ym -Świecie, zaś w kościele Panny 
M arji na Now em -M ieście, gdzie znajdują się. dwie staroży
tn e  figury św. P io tra  i św. Paw ia, odpraw ianą została  na ich 
cześć solenna wotywa. W  zeszły czw artek w kościele O pie
ki św. Jó ze fa  w prost ulicy K rólew skiej obchodzony był do - 
roczny odpust N aw iedzenia N . M arji P an n y , pod wezwa
niem  k tó rej m iejscowy k laszto r pp . W izy tek  zostaje; tu 
dzież w purafjalnym  kościele N . M arji P anny  na Nowom- 
M ieście z odpustowem i wotywami p rzez  dn i 8. W  zeszły 
p ią tek  w kościele św. K aro la  liorom cusza rozpoczęło się na
bożeństw o 40-godzinne ku czci O patrzności B oskiej. W czo
raj w niedzielę kościół N . M arji P an n y  Łaskawej p rzy  u li
cy św. Ja ń sk ie j przez nabożeństw o odpustne obchodzi! do
roczną uroczystość św. Jó z e fa  K alasan tego  a liczuip zebran i 
dnia tego artyści i am atorow ie odśpiewali mszę K rogulskie- 
go i inne kom pozycje. W  kościele a rch ikatedralnym  i m e
tropolitalnym  św. Ja n a , sum ę celebrow ał ks. kanonik  D ie
tr ic h , kazanie m iał ks. K ucharsk i. A rtyści i chóry knnser- 
w atorjum  m uzycznego pod k ierunkiem  d y rek to ra  swego p. 
A p. K ątsk iego  wykonali mszę G ounoda, na  g raduale  psalm  
M oniuszki, tudzież O ffcrtorium  B rzowskiego.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. '21 czerwca (3 lipca). 
N ie om yliliśmy się w zeszłotygodniow em  spraw ozdaniu na- 
szem, donosząc o podniesieniu  się cen pszenicy na ta rg u  
londyńskim , iż takow e ty lko  było chwilowe; ra p o rta  bowiem 
ja k ie  w tym  tygodniu  otrzym aliśm y donoszą, że ta rg i an
gielsk ie  w zaprzeszłym  tygodniu  postępow ały za porusze
niam i term om etru ; każda zm iana je g o  sprow adzała różnicę 
w cenach, k tó re  od początku tygodnia  rap tow nie  się pod
niosły . Po  nastan iu  zaś p ięknej pogody w dniu 2 8 uspo
sobienie znacznie osłabło, a m łynarze nie chcieli się zgo
dzić na żądania posiadaczy, płacąc niżej o 1 szyling. S tan 
tak i p rzetrzym ał Cały ub ieg ły  tydzień , a ceny pozostaw ały 
nom inalne, niezm ienione. T a rg  be rliń sk i ulegał tym  sa
mym wpływom , a cenyr tow aru  m iejscowego na żyto nie 
zdołały się u trzym ać obniżając się o 2 ta l., gdy na dosta
wę w je s ie n i obniżenie wynosi 4 tal. N a  ta rg i gdańsk ie  
ra p o rta  z L ondynu wywarły przew ażny wpływ; chęć kupna 
całkiem  usta ła , a  posiadacze pszenicy chcąc ja k ie  tran zak - 
cje  wywołać, obniżyli stopniowo swe żądania do 2 0 gu lde
nów niżej cen zeszłotygodniow ych. Z yto  również było 
m niej chętnie poszukiw ane i codzień tan ie j sprzedaw ane. 
N a ta rg u  naszym  tydzień ub ieg ły  sprow adził stagnację  wy
wołaną pięknem  pow ietrzem , ja k ie  się ustaliło  od początku 
tygodnia . Podnoszenie się cen ta k  pszenicy ja k  i ży ta w 
przeszłym  tygodniu  około 1 rs . na ko rcu , o k tó rem  donosi
liśmy, było bodźcem  dla posiadaczy w iejskich do w ysłania 
zapasów na ta rg  warszaw ski; dowozy zatem  tak  wodą ja k  i 
lądem  były bardzo liczne. N ic  zatem  dziwnego, że przy 
słabszem  usposobieniu  spekulacji wpływami zagranicznem i, 
oraz m iejscowem i, ceny wszelkiego z ia rna  uległy obniżeniu. 
Pszenicy dowozy bardzo liczne, a ceny pod naciskiem ; 
obniżenie w stosunku zeszłego tygodnia  wynosi przeszło  6 0 
kop iejek . P łacono za ziarno wyborowe wagi zwyczajnej do 
rs . 8 kop. 25 , za średn ie  ga tu n k i rs . 7 kop. 2 0 — rs. 7 
kop. 8 0 , za o rdynary jne rs . 6 kop. 9 0 — rs . 7; nabyto  na 
potrzobę konsum eji m iejscow ej, oraz dla m łyna w P e tro k o - 
w ie.' Zyta ceny przy  znacznym  dowozie obniżyły się o 30 
kopiejek ; płacono rs . 5 kop. 7 0 — rs . 6; kupow ano d la  ce
sarstw a, oraz dla m łynów tu te jszych . Jęczmienia dowozy

wodą n ic  bardzo liczne; ceny nieznacznie wyższe: płacono 
za dw urzędow y.rs. 3 kop. 8*2 — rs. 4 kop. 10 za korzec.
Owsa ceny przy licznych dowozach niższe o l o  —  20 ko
p iejek ; p łacono rs . 3 kop . 3 0 —-rs. 3 kop. 6 0. (Trochu
przybyto  wodą k itka  ładunków , takow e nabyto  na rachunek 
zagraniczny p o  rs. 5 kop. 05 —  rs . 5 kop. 82 za korzec 
polnego; za cukrowy płacono na p o trzebę  m iejscową po rs.
6 kop . 7 5 — rs . 7 kop. 2 0 za korzec. M ąka  zarówno jak  
pszenica  i żyto w ubiegłym  tygodniu  była zaniedbaną; p ie 
karze tu te js i w strzym ują się od wszelkich zakupów. Do ce
sarstw a nabyto  k ilka partij gatunków  ordynaryjnych; N r. 1 
i 2 płacono po rs. 1 kop. 9 2 '/2 za pud mąki pszennej; ży
tn ia  m ocno się trzym a. llzepak w ubiegłym  tygodniu  byl 
poszukiw any na rachunek  wywozu za gran icę; m niejsze 
zbiory aniżeli w roku  zeszłym , zachęcają również sp eku la
cję do próbowania szczęścia w tym  artykule. Sprzedano 
z dostaw ą do W arszaw y na czas późniejszy po rs. 8 kop.
7 0 za korzec 2 1 0  fun t. Okowity ceny ciągle dobrze  się 
trzym ają; podwyżka w ubiegłym  tygodniu  wynosi kopiejek  
3 ' p łacono rs. 1 kop. 10 — rs. 1 kop. 1 2 l/ 2 za garniec. 
Cukier: skutkiem  wiadomości o zniszczeniu buraków  przez 
gąsienice w wielu m iejscach cesarstw a, usposobienie w tym  
produkcie  znacznie się polepszyło. Ceny jed n a k  z powodu 
większej ilości o fert aniżeli żądań, nie m ogły się popraw ić. 
Za nabyte pojedyncze beczki na po trzebę konsum cyjną 
płacono: za O strów  rs. 4 kop. 25 ; za W alentynów , Guzów 
i Sanniki po rs. 4 kop. 2 0; za H erm anów , Oryszew  i Ł y
szkowice po rs . 4 kop. 1 7 1 / , ;  za E lźbietów , M ajerlioff i 
D obrzelin  po rs. 4 kop. 10; za Częstocice rs . 4; za Ł e- 
Smierz, Rytw iany i M niszew po rs . 3 kop. 9 7 ‘y ; za Ł u
ków rs. 3 kop. 9 0. M ączka w kawałach praw ie zupełnie 
w yczerpana; p łacą  chętn ie  rs . 3 kop. 9 0 — rs. 3 kop . 95 za 
kam ień 24 funt. (Oaz. Hand.)

* ( Ku r j  e r e k  mi e j s k i ) .  Ponieważ na dzień 
wczorajsz y nie zapowiadano „loterji fantowej”, prze
szedł on pogodnie, zroszony zaledwie przez chwilkę 
trwającym deszczykiem, a dziś, mamy słonecznie, 
wietrzno i pogodnie całkiem. Przy tej sposobności, 
pragnęlibyśmy zapytać szanownych członków war
szawskiego towarzystwa dobroczynności, tych mia
nowicie, którzy kierują urządzaniem loterji fanto
wej, dla czego ją naznaczają koniecznie na sobotę 
jedynie? Dlaczegoby raczej nie zapowiedzieć ją  na 
każdy, pierwszy lepszy, byle istotnie pogodny dzień 
i choćby z rana na wieczór, gdyż sobót jest tylko 
cztery w miesiącu i każda z nich słotną być może...

— Rozumie się że ‘po gwałtownej ulewie one- 
gdajszej, która wiele ulic zamieniła w weneckie 
kanały, dyrekcja teatrów, zmieniła ogłoszenie za
powiadające widowisko wczorajsze w Łazienkach 
na „wyspie”, i dala w sali wielkiego teatru „Piękną 
Helenę”, która ciągle sprowadza mnóstwo widzów 
i cieszy się ich serdecznein współczuciem.

— Jak to zazwyczaj w każdą bywa niedzielę, 
zwłaszcza nie zalaną deszczem, „Dolina szwajcar
ska” miała wielu i chętnych gości—nie brakło też 
ich teatrowi p. Boerckmana, i ogródkowym tea
trzykom— nawet i niefortunne w tym roku „Eldo
rado” nawiedzone wczoraj zostało przez znaczniej
szą liczbę amatorów niedojrzałego komizmu. Sło
wem, niedzielowano dość ochoczo nawet.

— Że przez czas tak długi nie wspominaliśmy 
zgoła o arcydziele wyrzniętem z korku, które pan 
Osiecki przywiózł do Warszawy—nie dowodzi to 
iżby wystawa onego zamkniętą już została—ow
szem miasto korkowe istnieje ciągle w resursie oby
watelskiej i codziennie, acz przez nie wielką liczbę 
ciekawych, oglądane bywa.

— Wkrótce dana będzie nowa komedja „Nad mo
rzem”; ma to być jeden z udatniejszych utworów 
teatralnych.

— Z zamiejskich spacerowych zakładów, Prado 
za rogatkami Wolskiemi, największem cieszyło się 
powodzeniem; ale też przyznać należy, że rozmai
tość w tent miejscu zabaw i rozrywek, wśród roz
kosznej roślinności i prawdziwie czystego powie
trza, zdolna jest zadowolnić amatorów odleglejszych 
nieco wycieczek. Zaledwie ciemny zmrok wieczo
ru pogrążył w cieniach gwarne tłumy starszej i 
młodszej generacji, park zajaśniał illuminacją. 
Capstrzyk wojenny z pochodniami, swym poważnym 
pochodem przez główną aleję ogrodu, oba mosty 
i wyspę, przypomniał nam tego rodzaju zabawę, ja 
ka przed dziesięciu laty zawsze przez publiczność 
z zamiłowaniem w Dolinie Szwajcarskiej przyjmo
waną była. Gwiaździste rakiety, które niezawodnie 
strachem przejęły swym armatnim hukiem, trzy nie
dawno wylęgłe bocianki na gniezdzie niebotyczne
go modrzewia, niemniej ogniste fontanny, chińskie 
koła, wirujące słońca i buchające iskrami skowron
ki, wielce podnosiły efekt fajerwerkowego przedsta
wienia. Najwięcej jednak zadowoliły widzów pły
wające po stawie czółna i gondole, płaszczeni nocy 
pokryte a nagle oświetlone blaskiem pochodni i ró
żnokolorowych ogni bengalskich. Długi szereg po

wozów zalesrał trakt szosowy przed gmachem za
kładu. Al.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P od ług  dostarczonych nam  wiado
mości z dnia 19 czerw ca (1 lipca) r. b . przez g u b ernato ra  
k ieleck iego , ceny zboża w g u b ern ji k ieleck iej, od 22 m aja 
(3  czerw ca) do 31 m aja (1 2  czerw ca) były następu jące: za 
czetw ert żyta p łacono przecięciow o rs r .  6 kop. 56 , owsa 
rs r . 4 kop. 1 za pud  siana kop. 31 12 • słomy kop. 2 i .

* (W  y p  a  <1 e k  m i e j s k i ) .  IV dn iu  żaonegdajszym , 
w cyrkule Jerozo lim sk im , w dom u drew nianym  pod N r . 
1 5 1 7 , w m ieszkaniu  Sieczkowskiej w yrobnicy, zapaliła się 
ściana drew niana, do tykająca  kom ina. O gień przez przy
by łą  straż  ogniową, w kró tce  ugaszonym  został, część ścia
ny i dachu rozebrano. Dom był ubezpieczony na sum ę rs. 
6 ,0 0 0 ;  s tra ty  w sku tku  pożaru  o b lic z a ją : w łaściciel na  su
mę 2 , 0 0 0 , wyrobnica zaś Sieczkowska, za zniszczone i zla
ne wodą rzeczy na rs. 150 . —  IV tym że cyrku le , M osiek 
K nak , w yrobnik, p rzejeżdżając  wozem ulicę P ańską , p rzez  
nieuw agę najechał na przechodzącą K arolinę U rbańską, żo
nę dym isjonow anego żołn ierza, k tó ra  w sku tku  tego u legła 
zranieniu głowy i ręk i. U rbańska  odesłana do swego m ie
szkania, a K naka aresztow ano.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e j  Pa n i ) .  Z powo
du spodziewanego przyjazdu do Kijowa Najjaśniej
szej Pani, Kijewlanin pisze. „Słyszeliśmy, że Jej Ce
sarska Mość raczy dojechać drogą żelazną do same
go nowobudującego się mostu, zkąd na przysposobio
nym przez towarzystwo żeglugi parowej na Dnie
prze, najlepszym z jego parostatków „Aleksander”, 
raczy przeprawić się do przystani podolskiej.

* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  P i o t r a  O l d e n b u r g -  
skiego. )  Birż. Wied. donoszą, że 17 (29) czerwca 
przybył do Odesy z Kiercza Książę Piotr Georgje- 
wicz Oldenburgski.

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  Do .Rus Inw. piszą 
z Dorpatu, pod datą 18 (30) czerwca: Dziś odbyła 
się w dolinie Domgrund, pod Dorpatem, uroczystość 
estońska z okoliczności 50-letniej rocznicy uwolnie
nia włościan nadbałtyckich od zawisłości poddań- 
czej. Panowała bardzo piękna pogoda, i około 
15,000 ludu brało w grupach malowniczych udział 
w tej uroczystości. Pochód z 60 chorągwiami trwał 
całych dziesięć hlinut. Najstarszy z pomiędzy du
chowieństwa Schwartz, oraz p. Polpe, szli wśród 
włościan. Mowy miane były przez pp. Wellinge- 
rode, Herschelmanna z Pełli na, Knupfera, Marie- 
pa i Łalanda z Petersburga. Przez cały czas ob
chodu uroczystości panował jak największy porzą
dek, bez wdawania się poiicji. Koncert powiódł 
się dobrze.

* (J ene  r a ł - ad j  u t a n t  T r o p o  w). Kijewlanin 
donosi, że przybył do Kijowa, w powrocie z zagra
nicy, jenerał-adjutant Trepów, który zamierza, jak  
powiadają, zwiedzić sprzedane mu niedawno, z Naj
wyższego zezwolenia, dobra skonfiskowane Wielkie 
Jerczyki, w powiecie skwirskim.

* (P  ł o t  i c y  n ). Sad. Wiest. donosi: „W iadom o nam. 
dokładnie, że M.. P ło ticyn  skazany został na  u tra tę  wszyst
kich praw  i na zesłanie n a  osiedlenie; ponieważ zaś Płoticyn 
należy do stanu  obyw ateli poczesnych, p rzeto  sprawa jeg o  
przejdzie  z mocy praw a na rew izję do rządzącego senatu.**

* ( H a n d e l  w O desie) .  Birż. Wied. podają na
stępujące wiadomości z Odesy, z daty 17 (29) czer
wca: Z dniem 6 (18) czerwca rozpoczął się tu bar
dzo ożywiony handel przenicą, ceny której posko- 
czyły o 70 kop. na czetwerti. Deszcze nie przestają 
padać. Poszukiwanie zboża zagranicą znowu uci
chło. Kupiono 15,000 pudów wełny niemytej zme- 
rynosów, po 5 rsr. 25 kop. za pud.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
L w ó w , 2 8  czerw ca .

Opozycja nasza płynie z rozpiętemi żaglami do— 
emety.

Jeżeli rząd nie pomyśli wcześnie o środkach zarad
czych, będzie zniewolony odwołać się do ultima ra
tio, do kartaczów. Trzeba być ślepym, aby tego nie 
widzieć, że ci co w uczciwym zamiarze wstąpili na 
drogę opozycji legalnej, na niej utrzymać się niezdo- 
łają i zostaną zepchnięci mimowoli na kręte ścieżki 
rewolucji.

Do sprawozdania z przedwczorajszego zgroma
dzenia wyborców winienem dodać, że jakiś figląrz 
ściągał Dobrzańskiego za połę z trybuny, co go tak 
skonfundowało, że przez dobrych pięć minut powta
rzał bez ustanku: „Moi panowie !**

Pamiątkę unji lubelskiej chcą u nas utrwalić usy
paniem pagórka z piasku na górze piaskowej. Nie
fortunny ten pomysł wyszedł od emigracji, która z 
zdrowym zmysłem zatarła w sobie i tradycje sło
wiańskie. W  słowiańszczyznie kopce i mogiły sypa-
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wiem mówcy opozycyjni _ obstają uporczywie za 
swem prawem przemawiania, i z tego powodu wąt
pić należy, ażeby izba zdołała przystąpić w ciągu 
tego tygodnia do rozpraw szczegółowych. D la tych 
ostatnich, oraz dla drugiego i trzeciego odczytu, w 
razie gdyby sejm węgierski miał być w rzeczy sa
mej zamknięty w przyszłą sobotę, pozostanie jeden 
tylko tydzień; można sobie przeto łatwo wyobrazić, 
j ak*. stopień gruntowności stanie się w takim razie 
udziałem rozpraw szczegółowych nad ważnemi pro
jektam i reformy sądownictwa. W  końcu p. Horwath 
będzie musiał zdecydować się na odroczenie tej refor
my do jesieni, w którym to czasie rozpoczną się na 
nowo_ posiedzenia sejmu. — Również niepomyślnie 
brzmią wiadomości o naradach w drugiem wieikiem 
zgromadzeniu  ̂panamentarnem, odbywającem się 
obecnie w stolicy W ęgier, mianowicie w tak zwa
nym kongresie katolików. Zadanie tego zgromadze
nia zależy^ na tem, ażeby' nakreślić ustawę wyborczą, 
na zasadzie której zgromadzić się ma w jesieni lub 
na przyszłą wiosnę drugi stanowczy kongres, który 
ma uregulować stosunek kościoła do państwa z je 
dnej, oraz stosunek kościoła do gminy z drugiej 
strony'. Dążność członków teraźniejszego kongresu, 
należących do stanu świeckiego, zależy na tem, aże
by nowa ustawa wyborcza zredagowaną została w 
ten sposób, iżby na przyszłym kongresie, ducho
wieństwo było reprezentowane w takiinże stosunku, 
jak  i stany świeckie; lecz prymas i biskupi nie chcą 
słyszeć o takiem ograniczeniu prerogatyw kościel
nych; teraźniejszy przeto kongres katolików, bądź 
rozejdzie się bez osiągnięcia rezultatu, bądź też 
zmuszony będzie wydąć takie uchwrały, które utrw a
lą przewagę duchowieństwa we wszystkich gałę
ziach żyrcia kościelnego gminy, głównie zaś w dzie
dzinie szkól ludowych. (Nordd. A. Z.).

* ( A n t a g o n i z m )  różnych narodowości w Au- 
strji wyszedł na jaw  w zajmujący bardzo sposób 
przy sposobności otwarcia, kongresu narodowego 
serbskiego w Karłowicach. Chodziło o odczytanie 
reskryptu ministerstwa węgierskiego, upoważniają
cego do otwarcia tego zgromadzenia, które zajmuje 
się wyłącznie, jak  wiadomo, sprawami duchownemi 
i szkolnemi. JPatrjarcha sądził, że odczytanie to 
powinno nastąpić najprzód w języku węgierskim; 
reprezentant pogranicza wojskowego żądał odczy
tania go w języku serbskim, a słowacy w języku 
słowackim. Po kilkogodzinnych rozprawach, wię
kszość postanowiła, ażeby odczytanie odbyło się w 
języku serbskim; przeciwko tej uchwale wystąpiła 
z protestacją mniejszość. (Nord).

* ( S p r a w a  p r a s o w a ) .  Pierwszy w Przedlita- 
wji wyrok wydany przez sąd przysięgłych, dotyczy 
stronnika klerykalnego. Do Volksfreunda te leg ra
fują z Feldkirch (w Yoralbergu), że ksiądz Yon- 
bank, redaktor pisma ultramontańskiego 1 oralber- 
ger l olksblatt, wychodzącego w pomienionem mie
ście, uniewinniony został przez sąd przysięgłych w 
podwójnem oskarżeniu o pobudzanie do buntu.

no zmarłym a nie idei. Unja lubelska, jako idea bra
terstw a ludów' słowiańskich nie potrzebuje kopców, 
bo jeszcze żyje; unja lubelska ząś jako reminiscencja 
zgody senatorskiej na ucisk ludów, dawno już po
grzebaną została. Po co umarłych grzebać na nowm 
po stu leciech.

Dziw nym trafem wydobyto teraz prochy Kazimie
rza, ostatniego z Piastów nader niesympatycznej po
staci dziejowej dla rusinów tutejszych. Przecież to 
on zostawił Pomorze i ujście W isły na pastwę krzy- 
żactwu, aby opanować halickie księztwo. A  jakiemi 
środkam i dopiął celu, z kronik dostatecznie wiado
mo. Lwów spalił, a skarb książęcy złupił. Jeszcze 
dziś pokazują na W awelu krzyż ruski złoty kamie
niami drogiemi wysadzany, pochodzący ze skarbca 
książąt halickich, który ostatni P iast darował te
stam entem  kapitule krakowskiej.

Te i tym podobne reminiscencje wywołane od
kryciem zwłok K azim ierza, trudno aby usposo
biły korzystnie umysły tutejszych rusinów do odno
wienia aktu unji lubelskiej.

W yścigi tegoroczne we Lwowie nic najświetniej 
ja k  dotąd wypadły. W ątpię, aby opis biegów zain
teresował waszych czytelników. Zdaje mi się nawet, 
że jest rzeczą dość obojętną czy „Sygnał" czy „Pan- 
talicha11 pierwsza i w którym biegu do mety do
tarła .

Ale, ale, jakiś uczony Niemiec zapowiada na dzień 
18 września r. b. koniec świata. Nasi emigranci zaś 
utrzym ują, że to tylko A ustrja, P rusy  i Rosja się 
•zapadną, a na nowej karcie wystąpią granice z roku 
1772, otoczone nowym oceanem. II.

Austria 1 ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e . — K w e s t j a  c z e 

p k a . — Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e .  — S e j m  w ę 
g i e r s k i . —Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń, 30 czerwca. 
Wszystkie pisma zaprzątają się bardzo szczegółowo 
odbytem w zeszłą niedzielę we Lwowie zgromadze
niem wyborczem, na którem, jak  wiadomo, polityka 
frakcji galicyjskiej w wiedeńskiej izbie deputowa- 
nych potępioną została stanowczo.' O rgana mini- 
sterjalne usiłują, jak  się tego spodziewać należało, 
osłabić doniosłość i znaczenie rezolucij uchwalonych 
wre Lwowie, i podają nawet ze stolicy Galicji te le
gramy, które donoszą o protestach ze strony więk
szości wyborców przeciw uchwałom jakoby mniej
szości, zapadłym w zeszłą niedzielę; lecz milczenie 
ze strony dzienników galicyjskich przychylnych rzą
dowi, do-wodzi jasno, że pisma tego kierunku czują, 
iż tracą grunt pod sobą, i że nie uważają one za sto
sowne przemawiać w sprzeczności z ostatniemi m a
nifestacjami opinji publicznej swych ziomków. Sa
mi członkowie galicyjscy rady' państwa zaczynają 
już myśleć o wycofaniu się ze swego przykrego po
łożenia teraźniejszego. Na zgromadzeniu w B rze- 
żanach, gdzie również wynurzono życzenie, ażeby 
deputowani galicyjscy złożyli swe mandata do rady 
państwa i do delegacji, dwóch obecnych tam depu
towanych dało przyrzeczenie uroczyste, że złożą swe 
mandata, i powiadają, że nie ulega już wątpliwości, 
iż większa liczba ich kolegów pójdzie za tym przy
kładem. W  ten sposób kwestja galicyjska przybie
ra  rozmiary coraz groźniejsze, i bardzo jest prawdo- 
podobnem, że takowa wywrze przy otwarciu posie
dzeń delegacij wpływszkodliwy na wymaganą prze
pisami liczebność tego zgromadzenia.—W  Czechach 
trw ają w dalszym ciągu protesta przeciw ewentual
nym usiłowaniom w celu dojścia do porozumienia 
z rządem. Organa stronnictwa staroczeskiego, Po
krak i Na rodni Listy, przyłączyły się obecnie do o- 
statniego oświadczenia gazety Poliłik; stronnictwo 
przeto ministerjalne jest w błędzie, jdżeli buduje na 
rozdwojeniu wśród samego obozu czeskiego swe 
nadzieje co do przyszłego porozumienia. — W  sa
mych nawet prowincjach niemiecko - austrjackich, 
coraz bardziej wychodzi na jaw  niezadowolenie po
wszechne. Wiadomo, że wielkie zgromadzenie lu
dowe, które odbyło się zeszłej niedzieli w Krems 
(w niższej Austrji), potępiło surowo politykę rządu. 
Toż samo miało miejsce na zgromadzeniu ludowem, 
odbytem wczoraj w Linz, w wyższej Austrji. W szys
cy mówcy tego zgromadzenia oświadczyli, że rząd 
przybiera jedynie pozory liberalne, albowiem jest 
do tego zmuszony, lecz że brakuje mu całkiem 
.szczerych chęci do radykalnego przekształcenia sto
sunków wewnętrznych Austrji. W  końcu zgroma
dzenie w Linz uchwaliło rezolucję, wzywającą ka
tegorycznie rząd do jak  najprędszego oświadczenia, 
że znoszą się stanowczo wszystkie obowiązujące jesz
cze  ̂ dotąd artykuły konkordatu. — W  węgierskiej 
izbie deputowanych, rozprawy ogólne nad projekta
mi do praw  w przedmiocie reorganizacji sądowni

ctwa, wleką się bardzo powoli, i nikt nie jest w sta
nie przewidzieć, kiedy takowe zostaną ukończone. 
Stronnictwo Deaka postanowiło nareszcie, że dla 
ski ocenia rozpraw pomienionych, wszyscy mówcy 
tego stronnictwa, którzy zapisali się, zrzekną się ju 
tro głosu, przyczem atoli sam p. Deak objaśni raz 
jeszcze jak  najdokładniej sposób zapatrywania się 
stronnictwa pomienionego na tę kwestję. Ze strony 
opozycyjnej zapowiedziana jest na ju tro  mowa p. 
Kolomana Ghiczy’ego, wątpić atoli należy, ażeby 
stronnictwo opozycyjne zaniechało walkę nawet po 
mowie swego przewódcy. — Wiadomości podane 
przez pisma węgierskie o nastąpić jakoby mających 
zmianach w ministerstwie ogólno-państwowem i o 
obsadzeniu intem uncjatury w Konstantynopolu, u- 
znane zostały ze strony półurzędowej jako bezzasa
dne. Rzeczywiście, nie było wcale mowy o tych 
zmianach, zwłaszcza zaś o zamiarze mianowania je 
nerała T iirr’a ambasadorem w Konstantynopolu. 
Jenerał ten znajduje się obecnie u wód w Szwajca- 
rji i nie pomyślał zapewne ani na chwilę o stanowi
sku pomienionem. (Nordd. A , Z.)

* ( K s i ę g a  c z e r w o n a ) .  O treści księgi czer
wonej, Lloyd  węgierski podaje następujące szczegó
ły: „Księga czerwona, która ma być złożona dele
gacjom, wyjaśni we wstępie, w jak i sposób rząd 
wspólny usiłował pozostać wiernym swemu progra
mowi pokojowemu, i  jak upatrywał swe zadanie av  

tem, ażeby użyć swego'wpływu w interesie pojedna
nia i załagodzenia wynikających zajść, co zwłaszcza 
dowiedzionem zostało w sporze turecko-greckim. 
Jednocześnie rozwinięte zostaną we wstępie powo
dy, które skłaniają rząd do ogłoszenia w dalszym 
ciągu księgi czerwonej,pomimo godnego pożałowania 
pojęcia, jakie zrobiono sobie o niej z pewnej stony. 
Rząd odpowiedzialny musi szukać wynagrodzenia 
za złe przyjęcie,Jakiego jego obraz położenia do
znał tam i owdzie zagranicą, w coraz bardziej wzra- 
stającem zaufaniu ludności, która w ten sposób mo
że mieć pogląd na kierunek polityki zagranicznej. 
Dalej księga czerwona obejmować będzie depeszę 
hr. Beusta do posłów austrjackich w.M onachium i 
Sztutgardzie, w której polityka gabinetu wiedeń
skiego w kwestji związku południowo-nieinieckie- 
go przedstawioną została stanowczo jako polityka 
powściągliwości. Jako przyczynek do rozpoczętej z 
Berlina walki półurzędowej na pióra, uważać nale
ży notę księcia Metternicha, w której tenże zaprze
cza insynuacji pism półurzędowych pruskich, jako
by dawał on prasie francuzkiej jakiekolwiek na
tchnienie do napaści na politykę pruską. Na tych 
dwóch dokumentach ma ograniczyć się wszystko, 
co dotycząc pośrednio kwestji niemieckiej, objęte 
zostanie księgą czerwoną. Dokumentów zaś doty
czących bezpośrednio tejże kwestji, księga czerwo
na nie będzie wcale w sobie mieścić. W iększa część 
dokumentów dotyczeć będzie okresu zajsia grecko- 
tureckiego. Czy też w sprawie dróg żelaznych fran- 
cuzko-belgickich dane będą wyjaśnienia szczegóło
we, zależeć to będzie do postępu układów toczących 
się w Paryżu w komisji mięszanej, niestosowńem 
bowiem byłoby, ażeby strona, która nie jest bezpo
średnio interesowaną, podawała wiadomości o kwe- 
stji dyplomatycznej, która znajduje się jeszcze w 
zawieszeniu. Za to rozdział obszerny poświęcony 
będzie układom, które prowadzone były z Porta w 
przedmiocie dróg żelaznych tureckich. Nareszcie 
nie wiadomo jeszcze, czy i w tym także roku, depe
sza okólnikowa hr. Beusta da obraz położenia ogól
nego całej monarcji.”

* ( P o w r ó t  hr .  B e u s t a .  — S p r a w y  w ę g i e r 
s k i e ) .  Wiedeń, 1 lipca. Niespodziany zwrot wypad
ków nie pozostał może bez wpływu na tę okolicz
ność, że kanclerz państwa hr. Beust wrócił z Gastein 
do W iednia wcześniej niż zamierzał, mianowicie 
wczoraj wieczorem. Nie jeden upatrywać będzie w 
przyśpieszonym powrocie lir. Beusta poniekąd po
twierdzenie obiegających dziś pogłosek, podług któ
rych zwołanie delegacij zostało znowu odroczone, i 
to na czas nieograniczony, i że z tej zwłoki rząd sko
rzysta dla opracowania projektu pojednania z Cze
chami i Galicją, czyli poniekąd projektu reformy 
konstytucji w duchu federalistycznym. Dzisiejsza 
Morgenpost podaje o tych mniemanych projektach 
wiadomości szczegółowe, bliższe zastanawianie się 
nad któremi pozostawić należy do czasu, w którym 
takowe znajdą choć w części potwierdzenie ze źró
dła bardziej autentycznego. — Z Pesztu donoszą, że 
pp. Deak i Ghiczy mieli dziś w izbie deputowa
nych długie mowy, pierwszy za projektami ministra 
sprawiedliwości, drugi zaś przeciw takowym, i że 
następnie większa część zapisanych jeszcze mówców 
ze stronnictwa Deaka zrzekła się głosu; pomimo to 
rozprawy ogólne nie skończyły się jeszcze, albo

Prusy i Niemcy
* ( H r .  B i s m a r c k . — P r o c e s  p r a s o w y ) .  

Z Prus nadeszła wiadomość dotycząca uwolńienia 
hr. Bismarcka na jego własne żądanie na kilka mie
sięcy aż do zupełnego przywrócenia jego zdrowia 
od przewodniczenia w ministerstwie stanu i brania 
udziału w jego naradach. Do tego dołączone są 
różne komentarze. Zapytują się, dla czego ustąpił 
chwilowo kanclerz związku. Czy zdrowie p. Bis
marcka jest rzeczywiście zagrożone? Czy picrw'szy 
minister pruski rzeczywiście jest chory, czy też nie 
może zajmować się obecnie sprawami politycznemi? 
Czy zostając w majątku swoim, nie przestanie kie
rować gabinetem pruskim? Jeden z korespon
dentów' berlińskich pisze do Ajencji Havas, że hr. 
Bismarck nie przestanie kierować sprawami związ- 
kowemi nawet w czasie swojego pobytu w Yarzm; 
ale Stoats Anz. donosi, że wyznaczony został p- Del- 
briick do przewodniczenia wszystkim obradom mi
nisterstwa dotyczącym związku północnego. Co 
jest w tem prawdziwego, jakie znaczenie ma ta u- 
kartowana naprędce wiadomość? Łatwiej jest po
stawić kwestję, niż ją rozwiązać.—Gd kilku lat do
magały się Prusy, ażeby drezdeński dziennik Lnter- 
nationaler Bulletin, popierający interesa autonomi
czne Saksonji pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. D yrektor tego dziennika stawiony przez 
rząd przed trybunał, uwolniony został jednogłośnie 
przez sąd przysięgłych. W yrok ten powitany zo
stał przez ludność okrzykami: „niech żyje autono- 
mja Saksonji”.

Francja.
* ( S p r a w d z a n i e  w y b o r ó w .  — I n t e r p e l a -  

cj e). Sprawdzanie wyborów' we francuzkiem ciele
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prawodawczem  czyni tak  znaczne postępy, że mo
żna przepow iedzieć krótką, trw ałość teraźniejszej 
s e s j i ,  któ ra  m iała być poświęcona tem u jedyn ie  za
daniu. T en  pom yślny stosunkowo rezu lta t zaw dzię
czać należy zam iarow i opozycji, skierow ania g łów 
nego ciężaru swych pocisków przeciw  rządow i nie

fiodczas spraw dzania w yborów , lecz przy in terpe- 
acjack. L iczba tych ostatnich ma być ogrom na. 

O prócz znanej in terpelacji O lliv ier’a i iego p rzy ja
ciół „o polityce w ew nętrznej” rządu  w ogólności, 
zapowiadane są in terpelacje lew ego krauca  w przed
m iocie rozruchów  w P aryżu , B ordeaux i Nantes, 
oraz co do pozostających w zw iązku z tern spra
wach sądowych. D ru g a  serja in terpelacij ma być 
poświęcona świętowaniu robotników  w kopalniach 
w ęgla kam iennege w okolicach Saint-E tienne, oraz 
w ypadkom  w ynikłym  z tego powodu. Nareszcie 
Sibcle donosi, że lew ica żądać będzie w yjaśnień o 
stanie układów  z B elg ją  i o „kierunku ogólnym  po 
lityki zagranicznej F ran c ji” . Słowem, opozycja chce 
interpelow ać rząd  de omnibus et quibusdam aliis rebus. 
M ożna w praw dzie stawiać pytania co do wielu rze
czy; w ątpić atoli należy, ażeby rząd m iał ochotę od
pow iadać na te wszystkie pytania, lub ażeby biura, 
złożone przew ażnie z członków większości, chciały 
dać przyzw olenie za stawianie wszystkich tych  z a 
pytań. In terpelacje  lew ego krańca zostaną praw do
podobnie na  tej drodze po większej części usunięte. 
Rów nież m ało ma widoków interpelacja w p rz e d 
miocie w zawieszeniu jeszcze będących układów  
z B elgją, oraz interpelacje „co do polityki zagrani
cznej w ogólności. Co się zaś tyczy polityki we
w nętrznej, p. R ouher nie będzie zapewne skłonny 
do udzielenia odpowiedzi p. O llivier’owi i jeg o  przy
jaciołom . Nie je s t to zresztą taka kwestja, k tórąby 
można zbyć byle czem. M inister stanu oświadczył 
przy  samem otw arciu sesji, że nie przyszedł jeszcze 
teraz czas do ogólnego zastanaw iania się polityczne
go na podstawie nowych w yborów , i że należy ra  • 
czej czekać w tym  względzie na w yrobienie się zdań. 
O prócz tego rząd  zbędzie praw dopodobnie in terpe
lację p. O lliv ier’a zdaniem, z którem  wystąpił już  
poprzednio przeciw  takiejże in terpelacji p. F av re ’a, 
-mianowicie, że mogą być roztrząsane takie tylko 
interpelacje, k tóre  m ają za przedm iot fakta stano
wcze, nie zaś rzeczy ogólnej doniosłości teoretycz
nej. (Nordd. A . Z.)

* (K  o m i s j  a 111 i ę s z a n a) zebrała  się w d. 
1-m ’tipca w m inisterstw ie robót publicznych. R e
prezentanci B elgji, po pow rocie swoim z B rukselli 
przedstaw ili instrukcje dane im  przez ich rząd, k tó 
ry  zgadza się na słuszne żądania F rancji. N ad k o 
m unikacją tą  zastanawiano się. głęboko, w skutek  
czego zgodzono się na wszystkie punkta. O becnie 
chodzi ty lko o porozum ienie co do zredagow ania 
um owy. D o p racy  tej przystąpiono będzie bezzw ło
cznie, i takową przedstaw ioną zostanie pod zatw ier
dzenie i do podpisu członków komisji. (L a  Patr.).

* (M  g  r. C h i g  i). N iektóre dziennik i donoszą
0  zastąpieniu m gra C h ig i, nuncjusza papiezkiego 
w P aryżu . W iadom ość ta  polega na przypuszcze
niu, że m gr. C higi objęty je s t na liście przyszłych 
noininacij na kardynałów . W iadomośc ta  prędzej 
czy później może się sprawdzić, ale dotychczas nale
j ą  uważać za przedw czesną. (La Lr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  s o b o r u  p o w s z e c h n e g o ) .  

F ord  z d. 1 -go  lipca pisze: Donosiliśm y, ż e w S m y r-  
nie m a odbyć się sobór biskupów  katolickich. 
Zgrom adzenie to miało miejsce, a powzięte na nim 
postanow ienia są dowodem, ja k ie  będą uchw ały 
przyszłego soboru powszechnego, k tórego zgrom a
dzenie w Sm yrnie je s t w pew nym  rodzaju  w yobra
żeniem i w skazówką. B iorąc za podstaw ę zasa
dy Syllabusa, biskupi zebrani pod przew odnictw em  
p. Spaccapietra potępili m ałżeństwo cywilne jako  
ustawę piekielną i w szystkie praw a ugruntow ane na 
zasadach kościoła w olnego w państw ie wolnem; 
przyznali oni, że w ładza św iecka papieża je s t sta
nowczo potrzebną dla niepodległości i sw obodnego 
kierow nictw a spraw am i kościoła; w ydali oni pew 
ne postanow ienia dotyczące dyscypliny duchow ień
stw a w celu wzmocnienia węzłów jego  z hierarchią
1 stanowczej zależności od biskupów . O jcowie sy
nodu w Sm yrnie w ynurzyli w  końcu życzenie, aże
by sobór powszechny w Rzym ie m ógł skutecznie 
uleczyć wszystko złe, jak ie  p raw a cywilne zadały 
w ładzy duchownej. O pinja publiczna i rządy po
w inny być dokładnie już  zawiadomionego dążno
ściach przyszłego soboru, i o zasadach jak ie  ma z a 
m iar ogłosić. K orespondent rzym ski Ajencji Havas, 
k tóry  w ostatnich dniach doniósł, że gabinety  zu
pełnie niew iedzą o tern, o czem trak tow ać będzie

sobór powszechny, b y ł z pewnością źle poinform o
wany.

* ( A r m j a  e g i p s k a ) .  Levant Herald, dziennik 
konstantynopolitański, zapewnia, że w arm ji eg ip
skiej, liczącej obecnie 14,000 ludzi, panuje teraz 
ja k  największe niezadowolnienie. W  ostatnich cza
sach była  w  niej znaczna liczba 'zb iegostw . D nia 
18-go maja, ośmdziesiąt godzin przed  odjazdem wi
ce-kró la  do E uropy , rozstrzelanych zostało czterech 
żołnierzy, znalezionych z bronią w ręku, uk ry tych  
w pałacu G eżireh, a w  pierw szych dniach czerw ca 
stracono k ilku  oficerów w m iasteczku Zurah. C zy- 
by ważna ta  wiadomość m iała stać w  zw iązku z nie- 
zadowolnieniem , jak ie  obecnie panuje w K onstan
tynopolu z pow odu w yjazdu w ice-króla E g ip tu , 
niezadowoluieniem , k tó re  wytłum aczyć sobie można 
groźbą usunięcia w ice-króla, w ynurzoną w bro 
szurze ogłoszonej przez red ak to ra  dziennika urzę
dowego Turquie, i pow tórzoną, w edług N . Preus. Z., 
w sam ym  okólniku P o rty  odnoszącym się do kana
łu  suezkiego, o k tó rym  była mowa p rzed  kilku  
dniami? W  każdym  razie wiadomość tę należy p rzy j
mować z zastrzeżeniem . (Hord).

Belgją.
* ( G a b i n e t ) .  P iszą z B rukselli pod d. 1-m 

lipca, że położenie gabinetu  polepszyło się w sku 
tek  postanow ienia zgodzenia się na żądania rządu 
francuzkiego za radą m acarstw  przyjaznych. P an  
F re re -O rb an  odstąpił od zam iaru podania się do dy
misji. O becnie nie rozwiąże on senatu. P rzedstaw i 
on mu nową kwestję zaufania, a jeżeli zgrom adzenie 
trw ać będzie w oporze, zażąda on od kró la  jego  
rozw iązania. Spodziew a się on, że po załatw ieniu 
trudności z F rancją , uzyska większość przy  ̂ nowych 
w yborach. J a k  skoro ty lko uchw ała komisji zebra
nej w P ary żu  zam ienioną będzie w umowę m iędzy
narodow ą, p. F re re -O rb an  zw oła izby belgickie d-la 
przedstaw ienia im tego rezultatu . (L a  Patr.).

Anglja.
* (M o w a  p. G l a d s t o n a .  — N o m i n a c j a ) .  

Londyn, 1 lipca. W czoraj wieczorem, na Dankiecie 
m inistrów  w ypraw ionym  przez lórda-m ajora, pan 
G ladstone, odpow iadając na toast, pow iedział, że 
rząd weźmie pod rozw agę popraw ki uchwalone 
przez izbę lordów  do bilu  dotyczącego kościoła i r 
landzkiego, lecz że sekularyzacja i jednocześnie 
zniesienie powszechne uposażenia i przeznaczenie 
przew yżki dochodów kościoła irlandzkiego na cel 
inny niż relig ijny, stanowią podstawę biłu, będące
go um ow ą (covenant) odrębną pom iędzy rządem  i na
rodem. P . G ladstone nadm ienił: „Umowa ta  zaw ar
tą został wówczas, gdy znajdowaliśm y się w_ szere
gach opozycji; nie zapom niem y o niej obecnie, gdy 
doszliśmy do w ładzy”.—Zapew niają, że p. Odo R us
sell zostanie m ianowany praw dopodobnie posłem  an
gielskim  w M adrycie. (Corr. 11. B .).

* ( K w e s t j a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  L a  Fr. z d. 
1-go lipca pisze: Avenir national o trzym ał z L o n 
dynu depeszę zaprzeczającą telegram ow i ogłoszone
mu przez Ajencję Havas donoszącemu, żeA n g lja  po
p ierała  w B rukselli roszczenia francuzkie. Nie mo
żemy powiedzieć napew no, czy rząd angielski na
dał swojej opinji taką wydatność, o jak iej doniosła 
depesza telegraficzna Ajencji Havas, ale pew ną jest 
rzeczą, że interw encja ta  odbyła się w duchu poje
dnawczym  i rozsądnych ustępstw .

Ameryka. .
* ( P r e z y d e n t  L  o p e z). W L ondynie u trzy 

m ują, że prezydent Lopez, na skutek  pośrednictw a 
posła Stanów  Zjednoczonych, ma otrzym ać od sp rzy
m ierzonych kapitulację i praw o w yjechania za  g ra 
nico, pod w arunkiem  złożenia broni. (Nora).
(Nord).

Zakład, leczniczy dla dzieci.

J a k  wielką klęską je s t choroba, przekonał się 
każdy, k tórego  dom ona naw iedziła. W  tein niesz
częściu, w ybrani, ulubieńcy losu, mniej więcej sku
tecznie w ystąpić m ogą przeciw ko złem u, z całe mi 
zasobami, jak ie  posiadane mienie przynosi. Jed n ak , 
jeżeli zastanowim y się, że w społeczeństw ie naszem, 
m ała ty lko liczba do rzędu zamożnych należy, za
drżeć nam  przyjdzie, skoro weźm iem y w rachubę te 
rodziny, k tó re  w  razie choroby, ani pom ocy le k a r
skiej, ani środków  aptecznych, ani posługi ch iru r
gicznej udzielić jed n i drugim  nie są w możności.

W  takich razach dla niezam ożnych pozostaje szpi
tal, jako  jed y n a  i ostateczna nadziej a ra tunku . P rz y 

pom inam y sobie, ja k  w niedawnej przeszłości ludzie 
szli tam  niechętnie, z  przym usu praw ie; obecnie 
w yobrażenia się zm ieniły, ludzie przyszli do tego 
przekonania, że szpital najłatw iejszy i najtańszy ra 
tunek  im  udzieli. W idzim y naw et ludzi średniego 
m ienia, k tó rzy  w szpitalach, w razie choroby, znaj
dują schronienie i opiekę, jak ie j w domu, z pow odu 
b rak u  funduszów, braku  dozoru, otrzym ać n ie  
m ogli.

Z ludźm i dorosłym i łatw iejsza)spraw a: dla nich i  
p rzy tu łek  w szpitalu  możliwy i siła woli, co im złe 
przetrw ać dozwala; ale co począć z chorą dziatwą, 
d la  której nie ma urządzonego schronienia, a zw ła
szcza nie ma środków  m aterjalnych, zdolnych po- 
dźw ignąć w  nieszczęściu. A  ile nędzy w mieście na
szem napotkać się zdarza, ile biednych istot sprząta 
śm ierć przedw czesna, k tó rym  pomoc podana w w ła
ściwym  czasie, m ogłaby uratować życie i w yróść na 
pożytecznych ludzi dozwoliła. W  e w szystkich g łó 
wniejszych m iastach E u ro p y , o znakomicie m niej
szej, aniżeli W arszaw a ludności, znajdują się zak ła
dy lecznicze dla dzieci ubogich rodziców. Zakła
dy te  ogrom ne dla ludzkości w yświadczyły przy
sługi.

O d roku  już  d r. S ikorski, k tó ry  specjalnie w k ra 
ju  i zagranicą choroby dzieci studjow ał, a w  rozga
łęzionej między młodem i pacjentam i praktyce, b rak  
odpow iedniego dom u schronienia uczuł, nabra ł naj
silniejszego przekonania, że zakład  leczniczy dla 
dzieci ubogich rodziców  jest koniecznym  w  W a r
szawie. W  tym  celu w ygotow ał pro jek t i rozpoczął 
starania, ażeby zak ład  otworzonym  został. S tarania 
jeg o  pom yślny skutek uwieńczył: w tych dniach 
koncesja na otw orzenie zak ładu  nadeszła (*); insty
tucja tak  wielce na współczucie powszechne zasłu
gująca, niew ątpliw ie uznanie w ładzy pozyskać m u
siała. Zakład więc, owo narzędzie filantropów, 
wchodzi w życie, a użyteczność jego , konieczność 
nawet, w  mieście 250,000 ludności liczącem, rozw o
jow i dopom ódz powinna.

D r. Sikorski, w  zacnych usiłow aniach swoich, u- 
zyskał poparcie osób znakom itych, k tóre myśl jego  
oceniły; dom p rzy  ulicy Solnej został w y n a ję ty m i 
podjęte są starania, ażeby  zaopatrzyć w znoszący się 
zak ład  w odpow iednie potrzeby dla utrzym ania w 
zakładzie 30 łóżek.

Zdaw ać się może, że liczba ta w zaw iązku insty
tucji będzie już  ostateczną. Bynajm niej! M ieszkań
cy W arszaw y znajdą w sercach swoich dosyć uczu
cia, k tó re  im poda sposoby pom nożenia tej liczby, 
ażeby odpow iedziała liczbie ludności i miejscowej 
potrzebie. Skoro kuchnie tanie i stow arzyszenia spo
żywcze, k tó rych  zadaniem  podanie pom ocy ludziom  
zdrow ym  tak  łatw o się pow iodły, dla czegożby za
k ład  leczniczy dla dzieci, m iał się stać obojętnym  
dla ogółu, k tó ry  w każdej chwili gotow śpieszyć 
z pom ocą dla biednych i cierpiących?

Jednym  z głów nych w arunków  powodzenia in
stytucji pow inna być taniość, ażeby tam  każdy m ógł 
umieścić chore dziecko i zapewnić m u pomoc lecz
niczą, dozór i w ygodę. D la  tego też opłata za każ
dy dzień ozńaczoną została  na kop. 15, co przy dzi
siejszych cenach przedm iotów  codziennego w yży
wienia i apteki jest tak  um iarkow anem , że  ̂ dalej 
zajść niepodobna. P iętnaście kopiejek dziennie, 
nie dla wszystkich naw et je s t przystępnem , ale nie 
w ątpim y, że w razach nagłych, znajdzie się w każ
dym  domu, skąd chory wychodzi, osoba k tó ra , po
w odow ana obowiązkam i m iłości bliźniego, zastąpi 
niezam ożnych rodziców; nie wątpimy, że znajdą się 
ludzie, którzy idąc śladem B audm iińa , Jachow icza 
i innych, staną się opiekunam i biednych; czyjeż bo
wiem serce m ogłoby pozostać nieczułem  na cier
pienia niew innych 'istot, ginących w śród cierpień, 
bez u lg i i poratow ania, ginących od zimna, od b ra
ku  w łaściw ego pożywienia, od b rak u  domowej po
mocy, aniżeli od choroby, k tó ra  w takich okoliczno
ściach swobodnie się rozw ija i liczne sprząta o - 
fiary.

Fundusze zak ładu  do tej pory  sąf bardzo  szczu
płe; nie w ątpim y jednak , że myśl w im ię dobra lu 
dzkości poczęta, rozrośnie się bujnym k rzew em , n a  
oruncie miłości chrześcjańskiej, w iedząc o tern naj
dokładniej, że każdy, biedny czy b o g aty , niesienie 
u lg i cierpiącym  uważa, nie ty lko  jak o  obowiązek, 
ale jak o  najm ilszą dla serca pociechę.

Nie w ątpim y przeto, że zak ład  leczniczy w  za- 
! wiązku swoim, z całem współczuciem  przez miesz-
i  ’ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
I  J---------
j * U stawa ta je s t zamieszczona w dzisiejszym numerze 
i  Dziennika w dziale urzędowym.
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kańców  W arszaw y powitany, w rozw oju swoim do
zna tego poparcia, jakie- mu najsłuszniej się na
leży.

R o z m a i t o ś c i .

* ( S a m o c h o d y ) .  St. Pet. Wied. piszą: W ynale
zione przez inżyniera szwedzkiego W esterstrem a 
samochody zastosowane zostały do użytku na kole
jach  żelaznych. Sam ochody te mają kształt tró jkąta  
prostokątnego; ko la  obrotow e i tylne idą po jednej 
szynie, a trzecie, służące za podporę, po drugiej 
szynie. N a tych kolach można odbyć drogę po 20 
w iorst lub  więcej na godzinę. Jeżeli samochody te 
będą łatw e do kierow ania, nie drogie, a przy tein nie 
będą przeszkadzać jadącem u w obserw ow aniu drogi, 
to w prow adzenie takow ych na naszych kolejach, 
w miejsce dotychczasowych „drezin” u trzym yw a
nych na  każdej stacji, ilość tych ostatnich znacznie 
Bię zmniejszy.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a, 
(ini<i £ 3  C zerw ca (5 Lipca,*.

K a l e n d a r z .

W e w torek , 24  czerw ca (6 l ip c a ) ,— św. D om iniki p a n -  
nv  m ęczen. — Słońce wsch. o godz. 3 m in. 4 8 ;  zach. o 
godz. 8 m in. 20 .

W e środę, 25 czerwca (7 lipca), — śśw. A polonjusza b i
sk u p a  i P u lch erji m ęcz..— Słońce wsch. o gedz. 3 m in. 49 ; 
zach . o godz. 8 m in. 19.

S t a n  p  o  g  o  d  y . '

D z iś  z r a n a  - j -  1 0 n3  R . o g. G z roua. li- y 4 po poi.

W e z o r a j .
B a r o m e t r  w  m i l im e tr a c h  . . 7 4 8 .0 749.2
T e r m o m e t r  R e a u m u r a 4 - 14°1 4 -  2104
Stan n ie b a  . . . . . . . . . . p o c h m u r n y . p o c h m u r n y .

N ajw iększe ciepło -j- 21 °8, R. N ajm niejsze ciepło -j-12°8, R. 

W ysokość Wody na W iśle stop 2 eali 2.

W  i d o w i s k a .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . — 
W e środę, — w teatrze wielkim: kom edje Cicha Woda 
brzegi rwie, Siostra Kasperka (deb iu ta  p . D obrzańsk ie
go) i Nad morzem (1 -y  raz), (po cenach te a tru  rozm aito
ści); we czw artek , —-w teatrze wielkim: op era  Piękna He
lena; w p ią tek , — w teatrze wielkim: kom edje Śluby pa
nieńskie i Nad morzem, (po  cenach tea tru  rozm aitości);
w sobotę, —  io teatrze toielkim: opera  Piękna Helena; w 
nied z ie lę ,— na amfiteatrze w Łazienkach: op ere tk a  Mał
żeństwo przy latarniach i ba le t Na kw aterze, (w razie 
niepogody w teatrze wielkim: kom edja Rodzina Benoito-
nów)-

W IE L K I  T E A T R . —  D ziś, w poniedziałek , kom edja  
w 2-cli aktach, Lektorka czyli pusto ta  młodzika. —
Osobw: K apitan  S ir C obridge, s ta rzee  niew idom y— p. R y-  
chter.; C lactwon, jeg o -s io s trzen iec  — p . Sawicki; E m ilja — 
pani /łochowska] Lady G erald  —  p an i Borawsha\ A rtu r, 
je j  sio strzen iec— p. Swieszewskv, E d g a r  je g o  p rzy jac ie l— 
p. Szymanowski; Tom y, służący L ady G e ra ld — p . Adler-,■— 
kom edja  w 1-m akcie, N ie śm ia ły -  —  Osoby: L ubicz, wła
ściciel fo lw arku— p. Grzywiński', Zdzisław , je g o  syn —  p. 
Tatarkiewicz; T u rk alsk a , w łaścicielka m ają tk u — pani Ma
zurowska; K la ra  je j  córka —  p an ifiBakalowicz; K rętosz, 
doradca L u b icza— p. ( homiński; Gm atwacz, doradca T u r- 
kalsk iej —  p . Dam.se. — Po cenach te a tru  rozm aitości. — 
Jutro, we w torek , op era  Piękna Helena. —  Wczoraj, w 
niedzielę, dawano operę  Piękna Helena, było osób C 2 9.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — D ziś i codziennie, Kon
cert B. B ilsego, d y rek to ra  k rólew sko - p rusk ie j o rk iestry , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . —  W e środy i so 
boty , Koncerta symfoniczne. —  Jutro, we w torek: — i .
U w ertu ra  do op. „K ró l M anfred", Schum anna; „O byw atel
sk ie  siero ty", walc, S traussa; „P ieśń", du e t, V ogta; F a n ta 
zja z opery  „Lohengrin” , W a g n e ra .— I I .  U w ertu ra  do tra -  
jo d ji „S truensee", M eyerbeera; „W ino, k o b ieta  i śpiew ”, 
walc, S traussa; W arjac je , B eethovena; „M elodien-Str& us- 
schen , po tpourri C onradiego. — I I I .  U w ertura  do opery  
„D ie N iebelungen” , D orna; „L ’estasi” , walc, A rd itiego ; a) 
M odlitw a w ieczorna z dziewiczych pieśni, R eineckego, b ) 
M arsz  tu reck i z  „R uiny G recji", B eethovena; „ Jed n o  serce 
jed n a  m yśl", po lka-m azurka, S traussa . —  P oczątek  o go

dzinie 6 —  Cena wejścia kop. 2 0. — Wczoraj, było
osób 1 9 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lewo, we CzW&rtki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ 
K N Y C H  (w ho telu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

E LD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .—  D ziś i codziennie,
przedstaw ienia  Tow arzystw a komicznych śpiewaków
paryzkich. — Początek  o rk ies try  o godzinie 7-e j, a p rzed 
staw ienia o godzinie S-ej. — Wczoraj, było osób 2 1 0 . —  
Oneydaj, było osób 2 6 6.

A LK A ZA R  (ulica K rólew ska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów , p od  dy
rek c ją  pani L eopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi
n ie 7 !/ j . —  Wczoraj, było osób 5 5 0. —  Oneydaj, było 
osób 89 3.

T IV O L I. — D ziś i codziennie p rzedstaw ien ia  hnmory- 
styczno-wokałne w języku  polskim  i tańce przy  doboro
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p. E . K leczy ń sk ieg o .— Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem . —  Wczoraj, było osób 
1 4 8 . — Oneydaj, było osób 48 3.

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzyzkiej). —  D ziś i co
dziennie, przedstaw ienia hum orystyczne w języ k u  po l
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  H . M o
dzelew skiego. —  Początek o godzinie 8 -ej. —  Wczoraj, 
było osób 2 3 2. —  Oneydaj, było osób 3 7 5.

E L Y SIU M  (dvwniej pod L ipką , u lica P rze jazd  N . 5 ) .—
D ziś i codziennie, Przedstaw ienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dram atycznych artystów . — Począ
tek  o godzinie 7 '/2 w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
4 9 4 .

W  D O L IN IE  P R A G S K IE J . — D ziś i codziennie, hu
morystyczne przedstaw ienia składające  się ze śpiewów,
tańców  i sz tuk  m agicznych, pod dyrekcją  p . B ukow skie
g o .— Początek  o godz. 7 lJ 2. —- Wczoraj, byto osób 1 3 7 .

T E A T R -R A P P O . -— Cyrk i te a tr  małp p . B roekm a- 
na. — D ziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- —
O tw arcie cyrku o godzinie 6 j 2. — P oczątek  o godz. 7 j .t . — 
W  dni n iedzielne i św iąteczne dwa przedstawienia; p ie r
wsze o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 xj 2 . — w niedzie
lę, d. 2 9 czerw ca (11  lipca), nieodwołalnie ostatnie przed
stawienie. — Wczoraj, było osób 1 0 5 . — Oneydaj, było 
osób 19 4.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej a llegri, — codziennie, przy  ulicy D łu 
giej w domu Jas iń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .— D ziś i co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freim arkt w S ty rji z drzew a korkowego. —
W ystaw a o tw arta  od godziny 10 z rana  do 7 wieczorem  i 
ty lko  k ró tk i czas trw ać  będzie. —  C ena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zak ład  gastronom i 
czno-spącerow y, codziennie j e s t  o tw arty . — W niedziele i 
każde święto gryw a Orkiestra w pełnym  kom plec ie .—  P o 
czątek o godzinie 5 -e j. —  W ejśc ie  w dni św iąteczne kop. 
15. — D zieci bezp łatn ie.

* P rzyjechali do W arszawy: jenera ł-ad ju tan t Pat- 
kul, z Siedlca; kontr-adm ira ł Frejyant, z Smoleńska; 
jenera ł-m ajo r Alter, z P etersb u rg a ; sekretarz stanu 
h rab ia  Dolyorukow, z W iednia; rzeczywiści radco
wie stanu Dawidów, z G rodna; Bekker, z P e te rsb u r
ga; kam erjunkier Niemcewicz, z W ilna; mistrz dw oru, 
h rab ia  Potocki, z P e te rsbu rga ; — wyjechali: jen e- 
ra ł-m ajo r Feuchtner, do W ilna; rzeczywiści radco
wie stanu: Krzyżanowski, do Łukow a; J jw o w , do
Berlina.

* W czoraj i onegdaj, przy jechało  ko leją  żelazną w arsz .- 
w iedeńską i w arszaw sko.-bydgoską osób 1 7 75 , w yjechało 
osób 1 7 24 ; —  koleją żelazną p e te rsb .-w arsz . przyjechało 
osób 4 4 5 , w yjechało osób 531; — k oleją  żel. w arsz .-te resp . 
przyjechało osób 351, w yjechało osób 44 6; — sta tkam i 
pahowemi przyjechało  osób 2 6 , w yjechało osób 5 2; —  oprócz 
tego  w ogóle p rzyjechało  osób 3 2 5, w te j liczbie z zagra
nicy 4 0 ; w yjechało osób 411, w tej liczbie za g ranicę 
osób 18.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożoue, 
w dniu 2 3 (5 )  b. nu , a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: Szlam w A leksandrow ie, H em pel w Ł uko
wie, O sm ólski w Soczewce, Lechow ska w M otu tu , L ew an

dowski w M szczonowie, A jzehsztęjn  w P ilicy, Żebrow sk 
bez oznaczenia m ie jsca , Jezekiew iez w D ługich, Peikanow - 
ska w Ł aniętach , Cyrula w E jlo , R yczardow ski bez ozna
czenia m iejsca, K on w B ritszanu , C ieślinski w R adom iu ,—  
listów  m iejskich sztuk  8, w yjętych ze skrzynek pocztow ych, 
ja k o  na koszt, doręczone nie będą, — oraz 7 sztuk listów  na 
koszt dla w yekspcdjow ania w ew nątrz  k ra ju , jak o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
k an ce la rji pocztam tu do odebran ia.

* W  dniach 22 i 23  (3 i 4 ) bież. m ies. i roku, chorych 
w 8-iu  -cywilnych szpitalach: przybyło 5.8, wyzdrowiało 
3 3 , um arło 3, pozostało 1 74 7 (mężczyzn 82 7, kobiet 
9 2 0 ), z nich w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 1 6 1 , 
k ob iet 1 9 1 .

* Dnia 2 2 ( 3 ) b. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S i $  chrze
ścjan: płci męzkiej 10 , p łci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci mę7kiej 6 , płci żeńskiej 5 , razem  2 9 ; — z a w a r ł o  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 8; >•larozakon- 
nycli 2; - -  u m a r ł o :  chrześcjan: płci m ęzkiej 1 0 , p łci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci m ęzkiej 5 . płci żeń
skiej 4, razem  2 8 .

K U K S  UIKLDY W A R S Z A W S K I E J .
d n ia  2-3 Czerirca (5  L ip ca ) 1 8 6 9  r.

M O N E T Y .

I ó ł - Im p e r ja ly  R o s y j s k i e ................................................ __ __ —
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e ........................ ............ __ __
F ry d ry e lis d o ry  P r u s k i e ................................................... __ _
1‘ru s k i  K u r a n t  za  100 t a l .............................................. — — - —

P A P IE R Y  
(bez  w a ? t« śc i  k u p o n ó w ) .

O b lig i S k a r b u  za r s .  1 0 0 ................................................ __ _
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  r s .  1 0 0 ....................... __ __ __
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 za  s z t u k ę . . . __ __ __ —
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C z ą s tk . l i t .  A  po zip. 

-■>» *■ za  s z tu k ę .............................................................................. _
L i t .  B . po  zip . Z0O za  s z tu k ę  z k u p o n e m ........... _ __ _

„  ,, „  b ez  k u p o n u . . . __ __ . _
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  1-ej za  r i . 1 0 0 . 8 '-) 70 99 37
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r ji  v -e j z a  rs . 1 0 0 *) 80 8 2 0
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ............ 1 0 0 99 50
L is tv  likw idacA -jnc za  r s .  1 0 0 * ) .............. .................. 74 80 74 47
D ow ody  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs .  1>j(j . . . . .
5 p o ż y c zk a  ro sy j .  S t ig l i tz a  z r . 1 5 4  za  r s .  jOO __
« p o ży c zk a  ro sy j .  S t ig l i tz a  z r . 8  5  za rs . P  O............ _, —.
B ile ty  B a n k u  C es. l lo s .  z r .  18 0 za  rs . 0 0 . .
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 1 0 0 .................  ..................... __ 101 25

,, S ie rp n io w e  za  r s .  ) 0 0 . . .............................. __ __ 1 0 1 33
R o sy jsk a  p o ży cz, p re m . z |8G4 rs. 0 0 . . . . . . . . 173 ._ ■—

„ „  z 18G6 ,, 10 ) ................ 172 __ _ *
5° o L is ty  Z a s t  iw . I lo s j i ................................................. 1 0 1 1 0 0
A k c je  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że

la z n y c h  i-6 . 125...........................................................................
O b lig ac je  G łów . T o w . R o s . D ró g . Ż e l .  po f ra n k .  2000 

za  rs . 1 0 0 .............................................................................. . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-W ie d . za  6 z tu k ę .............. 70 __ 69 — ■
O b lig a c je  D ro g t  Ż e l. W a r .-W . po  f ra n k .  500 za sz t. __ —
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B v d g o s k ie j  za rs . 100........... 71 70 50
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K r a j .  r s .  100.............. __ __ __ % — •
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-T e re sp o ls k ie j  za  rs . ló ó __ __ __ —
O b lig ac je  K o le i Ż e l .-W a r .  T e re s p o l ........................ . . . . . . __ __ __ —
A k c je  D ro g i Z e l. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  1 0 0 ............... - — —

W E X L E .
B e r l .n ...................................................100 T a l. 2  lh . l i s 95 115 72Vr

„  ..................................................  ,, „ k . t . 115 80 115 5 7  Vf:
W ro c ła w ............................................ ,, „ 2 m . __ __ —
G d a ń s k ................................................ ,, „ 2 m . 115 115 57 y ,
H a m b u r g . ......................................... 300 B . M k. 2  in . __ —
L o n d y n ................................................ 1 F t .  S t . 3 IM. 7 98 7 96
P a ry ż .................................................... 300 F r a n k . 2  m . 94 80

95
94 65

W io d e ń ............................................ . 1 5 )  Z ł. W . A . 2  m . 94 —
P e t e r s b u r g a .....................................100 R s r . 1 m . - —

M o s k w a ..............................................  „  „
k . t . 1 0 0 __ 99 8  i
1 ID . _ —

”  ........................................................  ”  ”
k . t. — —

* W a r to ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs . -  k . 7 3 ' s
* „  „  „  o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h rs .  - -  K 07’ „

Z a d a n o  { P ła c o n o

K e .  | K .  j R b. 1 K .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z  B er lin a , i i . 21  C tencca  ( 3  L ip c a j J 8 C 9  ro ku .

Z B E R L IN A .
B ilety  B anku  R osy jsk iego  . . . .
"Weksle na W arszaw ę............................   •

„  P e te rsb u rg  3 ty g o d n . .
,, 3 m iesięczny .

„  Londyn o n  •
„  P aryż  2 ,? •
„ H am burg  ‘2  n  •
„  W iedeń 2 „  •

L isty  Z astaw ne 4" 0 ...............................
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
O bligacje Skarbów # 4 % ...............................
K oleje R osyjsk ie . • • • •
A kcje D rogi Z el. le re sp o lsk ie j . . . .
O bligacje D rog i Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje D rogi Ż elaznej Terespolskiej . . 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . , 
N ow a pożyczka prem jow a 1-ej em isji. ,

„ r  n 2-ej em isji. .
g -ta Pożyczka S tie g litza  . . .  . . ,
5« 0 L is ty  Z astaw ne R u s k ie .........................

Ż yto  na ta rg u  i ......................................
„ na dostaw ę w je s ie n i. . .

Z W IE D N IA .
W eksle n a  L o n d y n ...............................

,, H am b u rg .....................................
ii P sry ż  . . .  . . . .

Pożyczka N a r o d o w a .....................................
5%  M e ta lik i ......................... ...............................
A kcje B anku  K redytow ego •

Z PA R R Y ŻA .
R en t * 3 % . ..........................
R en ta  W i o s k a ............................................ .....
A kcje K redy tu  R uchom ego  •

Z  LONDYNU.
3% P ap ie ry  (Consols) • •

ż ą d a ją  p ła c ą

85’ , 
85 '/*  

6 24 •/, 
8 I V ,  

150*/, 
8 P . 
0G'/» 
57
6 7 ' / ,  
9 5 * /*  
89 V*

57 % 
t  0 V j  

137 3/»
137

Cl7i
53 V.

1 2 4  8 0

71
02 99 

272 10

71 10 
56 7 j

237

8 2 l5, i
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3 A J I B I E H I R  H  n P R B H J E r i l L

N. D . 4603.
m y  A L E X A N D E R  II-g i 

Cesakz W szech  R osji K h ó l P o lsk i 
& & &

W iadom o czynimy, iż 
T rybunał H andlow y w W arszawio 

w I mieniu N aszem 
w ydał wyrok następujący:

Obecni: D ziało  się na sesji
K om osiński P rezes. T ry b u n a łu  H andlow ego
gcblonker | s , w W arszaw ie d. 11 (23)
N a tan so ii' • : ’ Czerw ca 1869 r.

(podp.) K om osiński Prezes.
(  — ) A ndrycliiew icz Podp. 

T rybunał H andlow y w W arszaw ie.
W  rozbiorze podania A ugusta L indem ann, 

handel m łynarsk i i p iekarsk i we w spół n ie ru 
chom ości swojej w W arszaw ie pod N r. 896 po 
łożonej utrzym ującego i tam że zam ieszkałego, 

dniu dzisiejszym zaniesionego, w którern 
r indem ann donosi, że mimo usilnej swojej pru- 
,.v z powodu stagnacji handlow ej b rak u  goto- 
A ,nr  i kredy tu , tudzież z pow odu niekorzyst

nej d la  deptakow ych młynów, ryw alizacji z m e- 
Sd młynów parow ych, sta ł się niew ypłacalnym  
aw-oim wderzyciclom i dla tego uprasza o o g ło 
szenie jego upadłości, skoro zas kupiec sam de
k laru je  swa niew ypłacalność przeto  n a  zasa
d / e  a rt 449 i dalszych K odeksu  H andlow ego, 
upadłość jego ogłosić należy przy w ydaniu in 
nych jeszcze odpow iednich rozporządzeń i 

d la  tego
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

U padłość A ugusta  L indem ann  handel m łynar- 
3k i i p iekarsk i we w spół nieruchom ości jego 
w. W arszaw ie pod N r. 896 utrzym ującego, i 
tam że zam ieszkałego ogłasza. Czas zaczęcia się 
takow ej z dniem  11 (23) Czerw ca 1869 r . Łiko 
data  podania się L iudem anńą do upadłości o- 
icreśla. Opieczętow anie wszelkiego m ajątku  do 
t e g o ż  L indem ann należącego, pod powyższym 
num erem  lub gdzie bądź indziej znajdować się 
mogącego rozporządza i do dokonania  tego, 
p odsędka Sądu P oko ju  W ydziału I I  deleguje. 
K uratoram i upad łości Sew eryna Chm ielew skie
go O brońcę Sądowego i K aro la  R oeslcr wie
rzyciela m ianuje, na  Sędziego Kom isarzą_W -go 
gch lenk ier Sędziego T rybunału  przeznacza. 
Osobę upadłego przez oddanie go pod dozor 
policyjny zabezpieczyć nakazu je . D o usku te
cznienia ostrzeżenia w liypotece domu N r. 896 
K uratorów  upow ażnia. W pis n a  rsr. 3 jako  
w obiekcie niepewnym  tym czasowie ustanaw ia 
i opłatę  takow ego n a  masę w kłada. Mocą wj - 
roku w I-cj instancji pod tymczasową egzeku
cja mimo opozycji i apelacji wydanego, zawie
szenie k tó rego  na  tablicy  T ry b u n a łu  i podanie 
go do pism K uratorom  poloca.

(podp.) K om osiński 1 rezes.
(  ) A ndrycliiew icz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim Kom or- 
nikom  Sądowym ażeby wyrok ten  wyegzekwo
wali. P rokurato rom  ażeby tego dopilnow ali. 
K om endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej, gdy o takow ą p ra 
wnie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głó wnego wy
ciągu w yroku z swym oryginałem  n a  
papierze bez stem pla spisanym  w ak tach  
T ry b u n a łu  H andlow ego znajdującym  się 
świadczę i d la kurato rów  wydaje.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) Czerw ca 1869 r.
P odpisarz T ry b u n a łu  H andlow ego 

w W arszaw ie,
(M . P .) (podp.) A ndrychiew iez.

i z u p e łn e g o  ich  w y p rzed an ia  co d z ien n ie  wy- 
 ̂ ją w s z y  dn i św ią teczn y ch  i u ro czy sto śc i dw ór 

sk ic h  od godziny  9 z r a n a  do 1 z p o łu d n ia  w 
lo k a lu  L om bardow ym , pom ieszczonym  w 
now o odbudow anym  gm achu  R a tu s z a  od b y 
wać się  będzie .

Z a  z a k u p io n e  fan ty  z a ra z  po p rzy b ic iu  
k u p n a , sreb rem , lub  b ile ta m i bankow em i p ła 
cić na leży .

T e rm in  o s ta te c z n y  do w ykup ien ia , łub  p r o 
lo n gow an ia  w zm iankow anych fan tów  s r e b r 
n y ch  i z ło ty ch , n a jd a le j do d 2 114 S e rp n ia  
1869 r., w sze lk ich  zaś in n y ch  do d n ia  lO  
S ie rp n ia  (1 W rz e śn ia )  t  r. o znaczonym  z o 
s ta ł.

D la  tego  in te re so w an i, a  m ianow icie  w ła ś c i
c ie le  tak o w y ch  fan tów , p rz e d  up ływ em  po • 
w yższego te rm in u , do k asy  L o m b a rd u  o w y
k u p ie n ie  lu b  p ro longow an ie  zg ło s ić  s ię  są  
o bow iązan i.

W szy scy  w łaśc ic ie le  fan tów  d o ty ch czas  
n iew y k u p io n y ch  w c zas ie  w łaściw ym , k tó ry  
pom im o n in ie jsze g o  o g ło 3ze m a  o ty le  s ta n ą  
się o b o ję tn em i n a  w łasny  in te re s , że  n ie b ę d ą  
k o rz y s ta ć  z te rm iu u  w yżej oznaczonego  do 
w ykup ien ia , lub  p ro lo n g o w an ia  zas taw io n y ch  
fan tów , a  m ianow icie , k tó rz y  takow ego  wy- 
k a p n a  lub  p ro lo n g o w an ia  p rzed  d. 2 (14,; 
S ie rp n ia  1869 r. co do w yrobów  z ło ty c h  i 
s re b rn y c h , a  p rz e d  d. 20 S ie rp n ia  (1 rz e ź 
nia) t. r. co do in n y ch  n ie  d o p e łn ią , sam i s o 
b ie  w inę p rz y p isz ą , gdy z a s taw io n e  p rz e z  
n ich  fan ty  z ło te  i s r e b rn e  n ie  trz y m a ją c e  
p ró b  p rz e p isa n y c h , n iezaw odn ie  w w y k o n a 
n iu a r t . 3 N ajw yższego  U k a z u  z d  10 :22i 
K w ietn ia  1851 o z a p ro w a d z e n iu  w K ró les tw ie  
je d n o s ta jn y c h  p ró b  z ło ta  i s re b ra , o raz  a r t . 
29 zap ro w ad za jąc eg o  w ty m  celu  p ro b ie rn ią  
te jż e  p ro b ie rn i do sto p ien ia , a  z a ra z e m  z a 
m iany n a  go tow iznę po c e n a c h  w łaściw ych 
o d stą p io n e , a  in n e  n a  lic y ta c ji w L o m b a rd z ie  
sp rz e d a n e  z o s tan ą .

N in ie jsze  o b w ieszczen ie  p o d an e  z o s ta je  do 
w iadom ości p o w szechnej p rzez  p ism a c z a s o 
we, ja k o  to : D zienn ik  W a rsz a w sk i, D n iew n ik  
W arsz aw sk i, g azety : .P o lsk ą , W a rsz a w sk ą  i 
P o l cy jn ą , o raz  k u r je ry : C odzienny  i W a r 
sz a w sk i, n iem  iej p rz e z  p rz y le p ie n ie  d ru k o  
w anych  eg zem p larzy  onego  w m ie jscach  p u 
b licznych .

W arszaw a d l . ;9  C zerw ca ( l  L ipca) 1369 r. 
p. o. P re zy -len ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u .
J e n e ra ł  M a jo r W itk o w sk i, 

i - 3  N acze ln ik  K an ce ia rji Z dzitow ieck i.

N . D . 4576. Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości.

P odaje do wiadom ości osób interesow anych, 
iż otrzym any w drodze urzędowej dowód n as tą 
pionej w B ruxelli n a  dniu 20 Lutego roku  b ie
żącego śm ierci M aurycego S tanisław a Szczepa- 
nowskiego z m iasta L ub lina  pochodzić m ające
go, w- w ieku la t 10 miesięcy 10 i dni 4 zm arłe
go, przesłanym  został P rok u ra to ro w i K rólew 
skiem u przy T ryb u n a le  Cywilnym w Lublinie, 
d la  nadan ia  tem u dowodowi odpow iedniego art. 
94 K . C. P . sku tku  praw nego.

W arszaw a d. 18 (30) Czerw ca 1869 r.
Z upow ażnienia,

1 — 3 N aczolnik W ydziału , Puchalsk i.

N . D . 4577 . M agistra t M iasta  I Warszawy. 
w  zaato so w an iu  się  do p rzep isó w  L o m 

b a r d o w y ^  p o daje  do w iadom ości p o w sz e c h 
n e j, a . m ianow icie osób  in te reso w an y c h , że 
licy tac ja  n a  fan ty  w rzeczo n y m  L o m b a rd z ie  
zas taw io n e , j a k 0 t 0; s re b ro  ró żn eg o  g a tu n k n  
j r ozm ait.ych k s z ta ł tó w , b ry lan ty , p e r ły , ze 
g a r k i ,  su k n ie , b ie lizn ę  i  w szelk iego  ro d z a ju  
k osz tow ności, k tó ry ch  w łaśc ic ie le  w o z n a 
czonym  o s ta te c z n ie  te rm in ie  n ie  w ykupili, 
lub  zap r 0 l ° B80w;)ć zan ied b a li, ro zp o czn ie  się  
w d. 1 ( I ®1 r z e ^uia  1369 r .  i  a ż  do czasu

D 4144 ^ eiiapmtiuentmb  7 u p f  >hau  
>t ',1//m /'fim c /»!//)'>

Ha ocHOnuHin 115 cr. Y ct. UpOM. (C s. 3i:>. 
T. XI) oOT-siłunern, h t o  9 A u p ta a  cero ro
sa , nocTyniijio r-.i, onsiŁ iipom euie P. Ap- 
MaHro o BbigaHh HHOCTpaHuy Tecse-ąio-M oTa 
10-jHu Heil npaKfueriH na chocoót. npeRpa- 
m eaiu myryhu wi> .laryio  ctujii, a.ia e t , j a r o e  
me.i1 30.
I - i i  P. Bapum sa, 6 I fohh 1869 roga.

S 0 . 4449. ^ea a p a ia .M cH ivh  l a p f j n . i u  
u Mai/yitUKinypb.

H a óhHOP.ańin 145 c t .  Y c t. IIpOM. (Cb. 3 ik .  
T . X i)  oó i . a n . i , u ro 9 Anpb.iit cero ro
gu, uocryim .10 Br, onsifi npomeHie P. ApsiaH- 
ro o Bbiąauk iinocrpaim y IH acao  5-.iSTHefi 
npuBn.ieria Hą ycoEepmeHCTBOBiiHiż B i, aro.ib- 
H a T O s n ,  pyiKbli ero n30ÓpkTeHist.
1 — 3 I'. BapmaBa, 6 Iiohh 1869 roga.

jtaHgcKaro Jpoaten na H n an a ch-THHrepa o s u -  
gaz-B e n y  10 if .T a e S  upunn-ieriu  na npitóopT . 
g j a  oó>"tonia glrrefi noc:.my.
1— 3 I’. BapmaBa, 6 Iiohh 1869 roga.

N. D . 4454. / (ennpniaM elim b Topfon .u i  u 
MunyrpaKmypfc.

Ha ocuoBaHiit 145 c t .  Y ct. Uposi. (C uoga  
3u k . T  XI) oó-nuB-iiteTt, h t o  16 Anpt.Jn ce
ro rogu uQeTyuHjiO bt, oubifi npoineHie Bap- 
maBCKaró ypostCHitą V icina PaBennaro o nw- 
gant, e»ty lO-.iliTHeii iipuRiijerin Hti napOBoS 
Uii.'inagpT> c t .  HenpepWBHO HpaimITt-.n.HMH'i, 
JBHWeHioMT,.
1 — :j I’. H apuiasa, « Iiohh 1869 roją.

N. D. 4455 /jevHpmuM ftinnh  7 apt.oti.vt 
n Matt iifmKmppi..

H a  ocuOP.a.Hiii 14-5 c t .  Y c t .  I l p o a .  ( C b .3 uk  
T .  X I )  o ó tH B J ia e n ,,  h t o  2 8  A n p k m  c . r  n o -  
C T ytniJió b t ,  OHwft n p o m e n ie  IIiiH ieH ep T ,-T ex -  
n o .io r a  K a y n e  o  Buąanli H HOCTpaHuy  P H uap ą-  
c o u y  1 0  .ik T H eS  u pH B H Jeriit Ha M au m n y g z a  
p a 3g p o ó z e  n is ,  n 3M ezi,ąeH iH h  CMbmHBaHiH
pua.lHMHW.NT, M UTt-pia-lO in,.
1 — 3 I’. BupmiRu, 6 Ito.iiit I8r9 roju.

N D. 4456. / fcnapm uM eH m bT oproą .iu  
n \ I iih ’/ ' f  uKin >fph.

Ila ociiOBauia 145 c t . y cr . npoit. (Cb. 3uk. 
3a a . T . XI) oótHBJtseTT,, h t o  28 AnphJtit ce
ro roąa uocTyinuo bt. ohw>1 npom enie Ca- 
M ap czaro  kozohuctu 9il*epTa o bm juiH  npo- 
neoopy Bony 5-.ir>THeŚi npuBH-teriu hu yco  
BepuieHHTBOmih h m S cnocoói, npnroTOBueHia 
CTeapnHOHOfi u ourHHOnoa k h cjo tt ,.
1 —3 T. BapmaBa, 6 Iiohh 1869 roąa-

N. D. -1450. Ącr tapm uM cum b TopzM .m  
u Mmtijtfatcmi/pb.

Ha ocHOBUHin 145 c t , ycT. HpOM. (Cb. 3aic. 
T. XI) oÓTiHBjfteTT,, u to  4 M as c. r. uocry- 
niiJO bt, OHMtł tiponieHie r .r a p ą u c c a ja  o bm- 
gaul; naocTpaim y IlBany JlapnaHata 10 jtBt- 
ueb npenn-ierin hu ycoBepmencTBOBnHin bt, 
ycrpoi:crB!", i-:eah3HbixT, ą o p o n , n nojBHiK- 
H a r o  n x i ,  coctubu.
1— 3 1'. Bapm apa, 6 I iohh 1869 r-oąa.

N. D . 4457. Ą e n a p m a m e u m b  'lu p f.o n .v t  
u  M m iyffiiJu m ypb .

Hti ocHOBaHiH 145 c t .  Y c t. Ilpow . (C boau  
3u k . T. X I) 06 'bHFJiaeT'B, u to  28 A npliJia ce 
ro  ro ^ a  nocTynHJo bt* ohwS npom eH ie H h- 
>KeHepT> TexHOjiora R a y n e  o Bu^aTl* hho- 
cTpaHuy K arm m y lO -j^TH eit npiTBiiJieriH Ha 
ycoBepiiiencTPOBiiHHoe ycTpoiicTRO cth k o b t*  
h cTpBJOKT* n a  A*eji1;aHWXT> ^oporaxi*.
1— 3 I’. B apm aB a, G Iioh.i 1869 r®^a.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A O J H i j I C T B T ) .

N . V .  4 605 . Rejent K anceiarji Z iem iańskiej 
w K aliszu.

P o  śm ierc i:
1. B e n ja m in a  Z im m erling  co do o s tr z e ż e 

n ia  w zględem  rs . 667 k . 7 2 1/.,, i r s  1,039 k . 
35 z p rocen tem , w d z ia le  IY , pod N r. 25 w y 
k a z u  W o lnostw o-T yn iec  z o k rę g u  K a lis k ie 
go zap isan eg o .

2 Jó z efy  S obesk ie j w sp ó łw ie rzy c ie ik i s u 
my rs. 1 686 kop  6 pod N r. 26, a , ee, aaa, w 
d z ia le  IV , w ykazu  d ó b r N ow a-w ieś czę ść  I I , 
z o k rę g u  P y z d r3kiego s to ją c e j.

3. W alen teg o  M oszczeń sk ieg o , w spó łw ie- 
rzy c ie la : a) r s .  2 ,250 z p ro cen tem  i k o sz ta m i 
pod  N r. 15 czystym  w pisem ; i b ,  r s .  3 ,375 , 
z p ro cen tem  i k o sz tam i pod  N r. 18, p rz e z  o- 
s trz e ż e n ie , w d zia le  IV  w ykazu  d ó b r R v jsk o  
z  o k rę g u  K alisk ieg o  zab ez p ie czo n y ch  z k tó 
ry c h  w ie rzy te ln o ść  z p o i  N r. 15, n - ie śc is ię  
ta k ż e  n a  k a p ita le  r s  1,500, w d z ia le  IV , pod 
N r. 2, w y kazu  d ó b r D zierżaw na lit. A . z 
o k rę g u  S zadkow sk iego  lokow anym , i

4. L e o n a  Iłow ieck iego , w łaśc ic ie la  n ie ru 
chom ości n a  T y ń c u  pod  K aliszem  N r. 150 
oznaczonej.

O tw orzy ły  s ię  sp a d k i, do u re g u lo w a n ia  
k tó ry c h , te rm in  n a  d  4 (16; S ty czn ia  1870 r. 
p rz e d  so b ą  w K a lis z u  w yznaczam .

K alisz  d. 9 (21) C zerw ca 1869 r.
1 -2 Z en o n  L op u sk i.

N. D. 4451. r JenaprnuM ‘ v m b  lu p fo u . iu  
u lla ity /fim cm f/p b .

Ha ocHOBaHiii 145 c t . > c t . U pon. (C-Boja 
3a it. T- XI) có-bHBJiteTT,, h to  15 A npńaa ce 
ro roja , nocTyunzo b t. ohms! npom enie IIo- 
ueTHaro rpaasąaHMHa Ilpecca o BbiąaHlj Kyn- 
n y  E n seB an y  5 JtbTueh npHBUJerin na c th -  
palbHWfi npnfl >pT>.
1 - 3  1’. BapmaBa, 6 I iohh 1869 roąa.

N. D. 44 5 2  d e n a p m u M e u m b  lu p tu e . t u  
n M a iiy /iiiK tn y p b .

Ilu ocHOBaain 145 c t .  Y ct. IIpoM. ( C b . Buk. 
T . X I) 0ÓT.HB4aeTT,, h to  16 AupUan c. r. uo- 
cTynnjio b t, oHbiil npomeHie IlHatcHepT.- 
nojuojiKOBHHKa naBJia I'jiaaeHaua o BbijaHfc 
e« y  5 atTHeti npiiBH.ieriH Ha cnocoó-Ł npoao- 
-.st-iiiii ae^taHbixT. jo n o n , na dojiOTaxi,.
I —3 F. BapuuiBa, 6 Iiohh 1869 roąa.

N. D. 44 5 3 . /I e n u p m a .u e i im b  T o p fu e .w  
a M m ty tfi/u cm yp b .

Ha ocHOBUHia 145 c t . Y ct. IIpoM. (Cb. 
3ait. T . HI) ofn.np.tHCTT. h to  25 A ilph iu  c e 
ro roga nocTymmo b t. o h h S  upoineaie dutn-

L I C Y T A C J E .  —  T O P m

Hoh KoM-HUTt 1'yóepH cnaro I lp aB aeu ia , B 
BC.TKOe ppCMH.

I'. Bapmana, 20 Iio.-.h 1869 roga.
1— 1 CoBtTHHKT, KapuiiHCitifi.

N. D. 4578. H apiuaecK oe 1 yO cpncK ae
U pan .teH ie.

ChmT. OÓT.KBZHeTT>, HTO BT. IipHC JTCTBilt 
ero 17 (29) c. r. bt. 12 nacoin. yTpa, OyjyTT, 
IIpOHSBOgHTbCS nOCpOgCTBOMT, U i UO'iaTail H (,IXT, 
00'ŁHBjieHiń, Toprn, na organy bt. ou toboS  
iiogpstgT, nepegTUKH iio-KaiiHTy.ii.Haro goua 
uogT, N> 89, b t. Bapiuabh, gaa  iiOMlimeHis 
BHuapieBT. h  uepBOBHO-cjyaiHTeS lipuxogcita- 
ro KOCTe-ia Cb. Ioaim a, coi zhcho yTaepatgeH- 
hoS  cstliTh b t. 4 ,0 6 2  pyó. 3 0  kou .

K t. TopraMi, HagzeaiHTT. upegCTaiuiTh 3a- 
j o n . ,  bt. 406  pyó. 23  koii. a jiuuo, aa u o to - 
pbiMT. oocTOHTCa nogpiigT., oÓazano gono.t- 
HHTb OHblfi go V4 Ha-JTH TOprOHOli CyMMbt; 
ÓJHiKaftmia no cewy upegxeTy KOHgngiH, no- 
ryTT, 5 h t ł  paacMuTpHBaeMM KOHTpareHTaMH 
bt. gentypHOfi komhutT. ry ó e p a c n a ro  IIpaBJie- 
Hia bo BcaKOe BpeMH.

(O ó p aae in , oói,HBjieHis) 
ha óysiarT, -rpaguaTH K onlienuaro

gOCTOHHCTBU.
0 6  t. s E j e s i  e.

BcjtkgCTBie BŁi30Ba BapiiiaBCKaro I’ySepH- 
c u r o  IlpaBZCHia ott. 19  Iiohh c. r . BHTejib 
( t jt t . oÓT./iCHHTb mT.cto iKiirejibCTHa, a ec,iH
bt. B a p m a iit , t o  y.iH uy Jig . . g o u a ) , caarfc 
o6 t. heji;uo, hto n ep eg lijm y  no-K aunT y.il,Haro 
gOMii n o g i. -V 8 9 , bt. liap iu aB li, gjia uoM liuie- 
hih BHKapicBT. u uepBOBHO-cjiyiimTejielł up a- 
x o g a  Cb. IoaHHa, npnHHMaio na ceón bt, nog- 
p;ig-b 3U (cTo.iBKO to; iiponucbio . óe3T. uo> 
IipaBOUT. H IIOgHHCTOKT.), COI JiaCHO yCJOBiilMT. 
y H i e  pH3r>IOTpT.HHhll, Ł MHOIO H IIOgUHCaHHbIMT..

B t. ooectieneHie ce ro , npegCTaBjisio bt. sa - 
j o n .  (cTOJtbKO t o  p y ó . t o  o c t ł :  OmieTT. bt. 
cyMMh 00 pyó . h z ii hbjiuhhum h 00 pyó . npo- 
imo n o , nzM a,e KBHTanniio Taitoro t o  ua3Ha- 
nettcTBa bt. npHUHTiii bt. geuosiiTT, CTOjb- 
k o -to ) .

B t. ygocTOp.ipemfi n e io  Hacroameo oót,:i- 
BzeHie coócTBeHHopynHO iiognucyio ( H a n u -  
caTb HeTiio: nim u KaMii.iiio, m!.cto OTuyga 
nacaHO, HHC.TO, m-6chht> iirogT.).

r .  B apm aB a, 19  I iohh 186 9  ro ta .
1— 3 3a CoBt.THHim, IlaiHKOECKiB.

N. D . 4411. R u p um ncuue O icpijm nne  
B o en n o -M eĄ U u n n eK u e  .Y n p a n .trn ie .

ClIMT, OÓT,HB,IHeTT>, HTO BT. BapiUaHCHOMT. 
Mara3HHls MegmtameHTOBT. u  atiTe>tHbixT. Ma- 
TepiaJiOBT. rioifT.uuuomeMcn bt. Pag3eBiuiOB- 
CKHX1. Ka3apMax'T. Ha y r .iy  I’opHoS n IleH- 
hhoS yjiHirh1 bt. goMh uogT. N5 1755, óygeTT. 
npoii3BogHTCbCii 24 I iohh (6  I io jh ) 1869 r. 
ToprT, h 27 Iiohh (9  I io.ih )  1869 r. ncpeTopis- 
Ka Ha n p o g a ^ y  h 'Lk o to pm xt . MUTepiaJtOBT. u 
npnilaCOBT, HCIiJIIOHeHHhlXT, H3T, FHOBh y- 
TBepiKgeHHhixT, bt. 1868 r . rocmrrajibHr.ixT. h 
IIOJIKOBblXT. EarajIOrOBT,.

JIhho KymtBmie npegueTH, 0ÓH3aH0 Hesie- 
gjieHHO BHecra 3aKynJteiiHbie neuiH ct. n o sy - 
nHOfi cyasii.1 3a,iory B't pacH ert 15% .

B cero  s a z o ry  nOTpeóyeTCH na ncŁ npegMe- 
T b i 75 pyó.

B ernu HąśHaHCHHbie kt. npogam e, moikho 
BiigiiTi. bt. ynoMiiHyrOMT. MarumiH n eaiegHe- 
bho ott. 10 go 2 hucobt. y rrpa , 3a ncKiiOHe- 
H ietn . npa3gHHHHbixi> n TaóejibHMXT> gHeit.

IIoHomHiiKT. BoeHHO-MeguuHHCKaro 
IIiicueKTopa ,

CraTCKitt CoBtTHHifb, KnjieBeilHT..

N. :j. 4610 b aputancK oe r< jbepnoxae  
l ip  aa te  m c .

Chmt. ooiiHBjineTT,, h to  b t. iipucyrcTBiH 
e r o  óygyTT. npoH3BOgnTbCH 3 Iiojh  c e r o  ro g a , 
in . 12 HacoHi. y T p a  r o p n i ,  nocpegCTBO in. aa- 
neHaTHHHMXT. g e tijap an iS , hu uocTamty 100 
KyÓHHęcbHXT> caaeHŁ-ii cochopm xt. gpOBT. g a z  
o t o i i  JiieaiiiH  upiiHug-ieasamaro M m m cT ep- 
CTBy )(h yTpeuh iix t. Ab4T, bt. ro p . Bapma- 
B-Ł ag aaia  ran  b  n a3MBaeiiaro MocTOBCKaro 
g p o p u a .

d,.iH HiiHATin TOproBi. iih iia  3a ogHy n y ó ii 
n ecity to  caateH b cocHOB.aro g e p e e a ,  ct. n p u - 
B03«oio, ysjiagboio, pacuH jm oio  a  CJOwemeM i. 
bt. e a p a u , o iipsgbaaeT C H  n a  9 p y ó . 20 icon.

J lim a  aie.Taiomin ynaCTBOiiaTb b u c h x t .  rro p -  
raxT ,, o ó a a a a h t hbhti,c,t bt. Ha3HaHe.Hiu.ifi 
c p o ab  II MT.CTO U npegCTUBHTb 3 a ,io n .  10 J p. 
a  Hi asgepiKKH no 0 ÓT>HPjeHiio T opro tn . 10 
p y ó .

O BCtXT, npOHHXT. ycjtoB iaxb, a  no Kanony 
oÓpa3uy gox*BSi ó s i t ł  nncaHM oó-naBzeHia, 
moikho ocBhgOMHTbca eisegHePHO b t. gewyp-

N. D . 4513.  Ui tpyxH' te  ApmuAep i i i cKO«  
y n p tiH A e u ie .

BbiabiBaOTT, :KeaaioiHHXT> npanHTb na c eó a  
nocTaisuy B'b BapuiaBCKyto KplmocTHyto ap- 
i-H jep iio  5 6 0 0  .tuctobt. T oacraro  a  1 1 2 0 0  x a -  
ctobt, TOHKaro aapTOHa, KOTopMŚi gojiKeHT. 
ygOBjieTBOpiiTb c . i t . iy m m iii!t, yc.iOKi.-iML,:

1 . JlaZT&i T o a c r a r o  KapTOHa npa pa3M t- 
p a x ł  no  gjniHB 38gioiiM . u no mti|.HKl> 31 ,5  
giouM., a u p a  T o a iu a iit  o t t .  1 ,5  go 1,7 aa- 
HtH—gojaiHbi B-SciiTb no pa3CHeTy 6 h h ctob ^  
h.t uygT,; a jIhcti.1 TOHKaro KapTOHa upa pa3- 
M tp ax’b no g.iHHti 37 giofia . a  no m apnH * 31  
giofia , a  u p a  T-oamiiHl. o t t .  0,3 go 0 ,5  ,in- 
H ia— gojiKHbi BtcHTb no p a3CHCTy o r t  2 8  go  
3 0  aacTOBT, h t  nygT.,

2 . KaprOHT. goaaieH b a u tT i, Ha CTOgbKO’ 
n.tOTHOO coegiiHCHie cn oem ,, htoóm ohh n e -  
pasgliJiH.iiiCi, cpoóogHO eca a , OTp-haaBT, i<y- 
COKT. KUpTOHU, gbfiCTBOBaTb Ha OÓpllBTi etO  
HorTesiT,.

3. O h t ,  goawcHT, ObiTb o g H O O ó p a a H a r o  ó o -  
ji-fce" cnt,T jiaro HBliTa., óe3T, nsrreHT,, n o a o c i.  
ś i y c c o p y ,  n e c i . y  rp an b a TBepgbixr. H acTH gT,, 
He aM t.e T T , y .u a x y  a  n p a  pa3nseBbiBaHin Ha 
ayó  x t . He xpycThTT., óbiTb c y x u in .,  i i j o t -  
Hbi.MT. a x o p o m o  npoBaxbaoBaHH bisn. cT .r x a g -  
KOIO IIOBepXHOCTblO.

T o p n . naycTH ufi c o b o u j iih o  c t. 3anenaTau- 
HblSia OÓT>HBXeHiHMB, OKOHHaTeXI.HI.lfi, Óe3T> 
nepeTOpiKKH, Ha3HanaeTca iipu OKpyntnOMT> 
ApTHxepiiiCKOstT. YnpaB-ieHia 2 -ro  I iojh 1869  
roga, He uo3a;e 11 hucobt. y r p a .
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ran- i.ix■!. (-ćn.nBJieHiu npe-
o ' . r ’a ,  n t  l i  ' I u c o b t . j ’T p a .

lipieMf. :4> I  >ił>
KpaTHTCH B i 's e ub 
3 t h  oCbaBJleuia ct> nojpłucTiiaim h uonpan 
n am i, HaR^esamHHi. oOpasojn. ue oror.apeH- 
BHMB. ct. oSosHa'ieHiejn. iptKM nH*pasiH a He 
nponiicbto H BOoOme He yROBzeTBopHioiniu Bi. 
MGHb Z hOo IipaBHJiaMi), y Ko'.bUHHblM'b Bi. 1909, 
1910 h 1912 CTaTbiixi. 1 HacTH X T ona Cbo- 
Ra rpaJKRaHCKHxi. 3UK0HOB'b, li.iAaniii 1857 r-, 
UOiTyi CH He RtticTBBTeibHMBB.

KaHiRbifi KCJiaiouufi npHHHTb yjacT ie Bi. 
T opraxi. AOJir.eii'L npejcTaBHTb aa .ion , b i  
2 0 %  t o m  cyMMH, aa KOTopyio npejpiojia- 
raeT i. npuHUTb Ha ceóit nocTaBity KapTOHa. 
B i. sa-ioii, RonycKaiOTca Ha.iHHHbie RpHbrH, 
npoueHTHbiH GyłiaiH npHHiiMaeMHe no noR- 
paRajib BoeHHaro BtRoMCTBa, a i a s a e  snoz- 
Ht. CjiaroHajeiEHoe HeRBimuiMoe iijiymecTBO ci.
yCTSHOBJieHHbfilH 0 HCMi. CBHRt.TeJbCTBaMH.

IIo OKOHiaHin H3yeTHaro Topra, u no 
BCKpbiTin 3aneiaTaHHbixi> o6i.HB5enift HHKa- 
itia HOBbia upeRJioffieHia npiiHHTM He óy^ yri..

VcaoBiH iiooTaBKH n o6pa3eni> KJtpTOHa, 
KOJEHO BHjtTb B i .  GbpyjKHOSli. ApTHRepift- 
CKOiii. YupaEJieHiii.

r .  B apiuara, 17 I iohh 1869 roRa.
HaaajibHHKi. ApTHJepui, 

BapuiaBcitaro BoeHHaro Oupyra, 
I'eHepajii>-JIeiiTeHaHTi., JjHTepu*!.. 

IIpaBHTeJIb RB Jli., nOJIKOBHBKlł,
3 __3 CoMOBi..

N . D . 4426’. Hoeupa,io.ucicue S 'h ó ,\n n e  
3’u p o n .len ie .

M a t KBapiupbi HoBopaROMCKaro yi>3RHaro 
H a a a ib H H K a  n o x H iąe H O  HeH3Bl>CTHO i c E m t .  
5 KlIKBHjaniOHHUXi. -tHCTOBi. Cl. AS 129120 
no  129124, KamRMii no 100 p . e. c i. KynoHaMit 
K pojtl. nepBblXl. BOCMH, KOTOpbie OCpBsaHM. 
SaT l.H i. ec jH  y  Karo .hhóo oKamyTCH arii jth- 
KEHRaniOHHHe jtHCTW, t o  oht> oóinaHT, npeR- 
CTHBHTb TaKOBbie Bi. .iHKPHJpmiOHHyiO KOMH- 
ciio IJ,apcTBa nojn.CKarO, KJ'Ra BMtCT-E ci. 
CHMi. nocjaHO ofii. b t o m t ,  noxnm em H  HORpo- 
ÓHoe ROHeceHie.

r . H o B o p a R o m c K i .  r h h  12 I i o h s  1869 r. 
H a aa jb H iiK i. HoFopaROMCKaro YBaRa,

(  )
N. D. 4368. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala S-go Ducha w Warszawie.
Poniew aż ogłoszona na  dzień 19 (31) M aja 

r .  b. licy tac ja  na  sp rzed a j 1000 sz tu k  s ta ro 
drzew u ossowego n ie  doszła  co sk u tk u , przeto  
R ad a  O piekuńcza oznacza d ru g a  licy tac ję  n a  
sprzedaż  rzeczonego drzew a, k tó rą  odbywać 
się będzie w dniu 3 (15) L ipca r. b o godzinie 
5-cj z południa w K ance la rji S zp ita la  pr^y .kle- 
k to ra ln e j, d la  dogodności kupu jących , drzewo 
te  zakupić m ożna p a rtjam i lub razem , o wa- 
ru a k a ib  p rzekonać się można w K ance ia rji 
S z p ita la  lub u R ząćcy dóbr M ienia.

W a r g ? a w a  d. l l  (23) Czerwca l8 b 9  r.
Prezydująćy,

R .z eczy wisty R adca S tanu , W ieczorkowski.
N adzorca  S zp ita la , M ichalski.

N . D. 4604. Pisarz 1 rgbunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  K aroliny z Dobrow ol
skich  po niegdy W incentym  B ulatowicz Ge
n erale  Wojsk Cesarsko R osyjskich p o zosta 
łe j wdowy w W arszawie pod N r. 1274/5 za 
m ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Ignacego K araolióskiego Adw okata 
p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie 
go, w W arszaw ie pod Nr. 1771 zam ieszka
łego, obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy 
r s  9 000 z procentem  w chwili zap ła ty  ka
p ita łu  obliczyć się m ającym  i kosztów  egze
kucyjnych od A dolta G rantzow  i F ry d ery 
k a  G rantzow w spółw łaścicieli nieruchom ości 
W arszaw skiej Ar. 3039/40 w te jże  n ierucho
m ości zam ieszkałych protokółem  M ichała 
W acław a M arkiewicza K om ornika przy T ry 
bunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 22 
S tycznia  (3 Lutego) 1869 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłasz
czen ia  zajętą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Ar. 3039/40 przy ulicy 
Czerniakow skiej frontem , tyłem  zas do ulicy 
O krąg  w cyrkule policyjnym i adm in istra 
cyjnym IX , w gminie M agistratu  m iasta W a r
szawy, w ju risd y k cji Sądu Pokoju wydziału 
I II ,  w W arszaw ie, na  g runcie emfiteutycz- 
nym, z k tórego op łaca  s ię  roczn ie  do kasy 
m iejskiej czynszu rubli sreb. 37 kop 11 % 
położona, prawem  w łasności wedle jaw ności 
hypoteczńej do egzekwowanych dłużników 
Adolfa i F ry deryka  braci G rantzow  n a leżą 
ca  i w tychże posiadania zostająca , przybli
żonej rozleg łości g run tu  około łokci kw adr. 
34,000 mieć mogąca.

Na gruncie nieruchom ości tej znajdują się 
następu jące  zabudowania:

1. Dom z cegły na wapifo masiv m urowa
ny o parterze  m ieszkaniach poddasznych pod 
dachem  blachą krytym  o 5 kom inach m uro
w anych nad nach wyprowauzonych i z dwo
m a gankam i od podwórza.

•2.--Parkan sztachetowy od strony podwó
rza deskami obity w którym brama dwuskrzy
dłowa i furtka.

3. Domek dla stróża z drzewa na pod
murowaniu i słupach zbudowany, zewnątrz 
i wewnątrz szalowany, z jednego boku, a 
z dwóch tynkowany pod dachem blachą 
krytym o jednym kominie murowanym nad 
dach wyprowadzonym.

4. Zabudowanie murowane dachówką kar- 
piówką kryte w którem mieści się kloaka 
stajnia, wozownia i góra na siano.

5. Przybudowanie murowane pomiędzy 
domem frontowym, a zabudowaniem wyżej 
opisanem pod półdachem, murowane przed
sionek stanowiące.

6. Studnia balami cembrowana z pompą 
kulą żelazną i rurą ozdobnie drzewem kry
ta z daszkiem blaszanym.

7. Altana z drzewa w kratki zbudo
wana,; blachą kryta z gałką złoconą u wie
rzchu.

8. Ogród owocowy od podwórza sztache
tami ogrodzony, znajduje się wniem drzew 
owocowych około sztuk 75, krzewów około 
60 oraz krzaki wina, znajduje się altanka z 
d r z e -a  kratkowanego.

9. Oficyna po lewej stronie podwórza 
murowana, pod półdachem blachą krytym o 
jednym kominie murowanym nad dach wy
prowadzonym.

10 Gołębnik na słupku drewnianym.
I ł .  Szopa z desek pod półdachem deska

mi z tyłu obita podparta na słupach, smoło- 
wcem kryta

12. Domek murowany, blachą kryty o je 
dnym kominie murowanym nad dach wypro
wadzonym.

13. Przystawka z drzewa deskami szalo
wana, smołowcem kryta, o jednym kominie 
blaszanym.

14. Oficyna drewniana szalowana pod pół 
dachem smołowcem krytym o jednym ko
minie murowanym nad dach wyprowadzo
nym.

15. Oficyna z bali w słupy zbudowana 
smołowcem kryta z kominem blaszanym.

16. Oficyna taka sama jak pod Nr. 14 opi
sana. .

17. Komórki z drzewa postawione deskami 
kryte o 4-ch dzwiach.

18. Sztachety drewniane odgradzające 
pierwsze podwórko od drugiego.

19. Dwie budki drewniane dla psów.
20. Szopa na parkanie, na słupach dre

wnianych deskami kryta.
21. S zo p a  ta k a ż  n iższa .
22. Parkan od ulicy Okrąg.
23. Szopa na slupach drewnianych deska

mi kryta
24. Szopa na słupach drewnianych dachów

ką holenderką kryta.
25. Parkan wzdłuż posesji Nr. ‘2977 cią

gnący się.
26. Sztachetki małe drewniane w pierw

szym podwórzu ogródek mały okalające.
27. Podwórze w części mniejszej kamie

niem  polnym brukowane.
W nieruchomości tej mieści się 4 lokato

rów, z imion i nazwisk, oraz ilości cenę naj
mu uiszczających, w akcie zajęciu wymie
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
zaaresztowanej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Ignacego Kardoliuskiego Adwokata w W ar
szawie, pod Nr. 1771 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży, w Kance
larji Pisarza Trybunału tutejszego złożone, 
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopiach doręczono:
i. JW. Kalikstowi W itkowskiemu, Prezy

dentowi miasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego  
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Warszawie W ydziału III. 
pod Nr 405 urzędującemu, na ręce wła
sne.

Obudwom d 25 Stycznia (6 Lutego) 1869 
roku.

Wniesione do księgi wieczystej powyż za
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar
szawie w dniu 31 Stycznia (12 Lutego) 1869 
roku zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaare
sztować w Kancelarji Pisarza Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem  
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w War
szawie, pod Nr. 549 posiedzeia swe odbywa
jącego o godzinie 10 z rana w W ydziale I. 
dnia 4 (16) Kwietnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Kar- 
doliński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

W arszawa dnia 14 (26)-Lutego 1869 r.
Radca Dweru Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 14 (26, Lutego 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru  oięaś- 
nieó i warunków śp rż e la ży  sierućhotóości 
Nr. 3039/40 w W arszaw ie położonej i po od
daleniu sporów, T ry b u n ał Cywilny w W ar
szaw ie wyrokiem w dniu 2 ( '4 -  M aja 1869 r. 
zapadłym , term in  do odbycia p rzygo tow aw 
czego przysądzen ia  rzeczonej nieruchom o 
ś c i n a d  9 (2 1 )  Czerwca 1369 r. godzinę 10 
z ran a  w W ydziale I. T rybunału  wyznać ył. 
w k tórym  to dniu licy tacja  zacznie się od 
sumy rs. 5.000, k tó rą  popierająca  sprzedaż  
K arolina  Bułatow icz postępuje.

W arszaw a d. 20 M aja 1 C zerw ca' 18-9 r.
R ad ca  Dworu Z górski 

Po odbyciu w powyższym term inie przygo
towawczego przysądzenia , nieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 3039/40 położona, p rzy
gotowawczo za  sum ę rsr. 5 000 Ignacem u 
K ardolińskiem u Adwokatowi jako  po p iera ją 
cemu rzeczoną sprzedaż p rzysądzoną zosta
ła  i T rybunał wyrokiem w d. 9 (21) Czerwca 
1869 r. zapadłym , term in do ostatecznego 
rzeczonej nieruchom ości p rzysądzen ia  na d 
4  (16 S ierpnia  1869 r. godzinę 10 z ran a  w 
W ydziale I  T rybunału  wyznaczył.

L icytacja w powyższym term inie zacznie 
się od sumy rs. 20,000 jak o  %  części o s ta 
tniego szacunku hypotecznego z k o n trak tu  
k upna  i sprzedaży tej nieruchom ości z d. 3 
(15) Czewca 1866 r.

N a vadium złożyć trzeba  sumę rs. 1,200. 
W arszaw a d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r.

Radca Dworu Zgórski.

i {z południa na tąfcnffM uranćw, powóz, san
ki, wóz ) i. p 'szes-ąc m&cnoniowy, stolik, 
komoda, 2 łużka , szk a tu łk a , 2 walizy i t- p. 
w d. 25 Czewca i7 L ip ca t r  b o godzinie 11 
z ran a  w Pradze pod W arszaw ą na ta rg u  
wołowym , kilkanaście gąsiorów wódki słod
kiej, bile bilardow e, rąd le  m eaziane, lic h ta 
rze  i t. p., w d 26 Czerwca (8 L ipca  r  b. o- 
godzinie 10 z ran a  w R ynku Starego M iasta, 
przez publiczną licy tację  sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 23 Czer. (5 L ip ca) 1869 r.
1 — 1 A. Gawryłow, K om orn ik .

N. D. 4621. N a zasadzie upow ażnienia JW . 
P rezesa  T ryb u n a łu  C yw ilnego Guberr-ji W ar- 
szzw sk-ej w W arszaw ie w ydanego, ruchom o
ści co sp ad k u  Leopoli ia  D yam entow skiego n a 
leżące, ja k o  to.- m eble, obrazy , sp rzę ty  gospo
d arsk ie  do uży tku  w iejskiego po trzebne, wozy, 
kol , taczk i, u ten sy lja  p o trz e tn e  do fabrykacji 
ceg ły , g ard e ro b a  m ęzka i t. r .  przedm iotu, 
w dniu 20 Czerwca (8 L ipca) 1869 roku o go 
dzinie 11 z ran a  zaczynając, we wsi Mokotowie- 
za WaYszawą przed podpisanym  R ejen tem , 
przez p u b liez rą  licy tac ję  sprzedane zostaną.

H incenty  Helcman.

N. D. 4620. Praw nie zajęfe  w egzekucji 
sądowej ruchomości jako  to: meble jesionow e 
machoniowe, lustro , k inkiety , zegar i t  p. w 
dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r. b. o godz. 10 
z ran a  na  targu Grzybów, korpus od powozu 
i ko ło  piwowarskie w  d. 24 Czerwca 6 L p c a )  
r. b. o godzinie 11 z ra n a  na targu  przed 
trzem a Krzyżam i, w tymże do u o godzinie

N . D. 4131. F raw c e z; ję te  ob jek ta , ja k o  
t  : m ebie macbon owe. jesionow e, n aczyn ia  
kuchenne, g arderoba różna, h iżu te rje , mydło,, 
wino i arak , tow ary  żelazne , szafy sklepow e, 
i t. p. w W arszaw ie, w dniu 24 Czerwca 6 L ip 
ca i r. b. o 10 rano  za Żelazną B ram ą, a o ll 
rano  na G rzyl owie, w dniu 25 (7) b. m. o 10 
runo Żelazną B rainą. a o 12 t a  M uranow ie, 
w dn.u 26 (8) b. in. o 9  r a t  o p rzy  ulicy Nowy-
sw iat pod Ar. 129, dniu 30/12 b. m. o 10-
rano na 
B ni: ą i 
ranow ie, 
będą.

tKrem-M ieśeie, a o 11-ej za Żelazną 
w dniu  1 (13) t. m. o 10 rano na  Mu-
przez publiczną licy iację  sp rzed an e

W ładysław  Karwowski, Komorni

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  RACTJILIH O SM B M H Iff.
N. D. 4242

;r r #

I  ej EM ISJI.
się  w P e te rs b u rg u  d r t i a  1 < I $ )  E.lgjcss IS G f tC iąg n ien ie  t - j  p ożyczk i od b ęd z ie  

r o k u .
Główne wygrane są: K s r .  S O O .M łO , 5 5 , 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  . 5 , 0 0 0 ,  3  p o  tO .O O O .

i wiele pom niejszych.

mt obu moich kantorach :
i t t t  H r a k o n y k l r m  i ' r z e d i t t i e i i ' i u  n  p i - o s t  Si. u d m a c l i t l .  i  
n n  ^ i « n ; n i  Ś w i e r l e  w  d o m u  M r .  ^ t a d K i r h i e s o .

m ożna nabyć pow yższą pożyczkę za zaliczeniem  K s r .  S O  na każdą  akcję; re sz tu jąeą  zaś 
należność rozkładam , stosow nie do życzenia n a  6 , 1 8  l t i l »  1 8  r » t  m iesięcznych i w ydaję 
na  tak  zakupioną ak< ję  stosow ne świadectwo na stem plu z wymienieniem N um eru i Se- 
rji zakupionej A kcji i z zapewnieniem , i e  w s z s e i k r t  t t y g r i t i t n  j u k a  p a d n i e  n a  
t a k o w ą  n  c z a s i e  w n o s z e n i a  r a t ,  d o  n a b y w c y  n a l e ż y .

Ponieważ obecny k u rs wyżej wspomnionej pożyczki doszedł p rzeszło  R sr. 170 za sz tu 
kę, a w raz ie  wylosowania je j na am ortyzację spłaconą będzie kw otą Rs. 120; dła uniknienia

au za takow ą insow am a, u  m n i e  zabezpieczoną sz tu k ę  na  am ortyzację, 
n ą  niewylosowaną akcję.

Osoby na prowincji zam ieszkałe, a życzące nabyć Pożyczkę Prem jow ą na sp ła tę  w ra 
tach za nadesłaniem  K s r .  2 0  za  k a żd ą , otrzym ują stósowne świadectwo. Ż yczący zaś 
zabezp ieczyć Pożyczkę od s tra ty  am ortyzacyjnej, zechcą w liście swoim wyraźnie odno
tow ać N um era serji i zarazem  nadesłać "za każdą sz tukę  w m arkach pocztowych po kop. 
30 i kop. 10 na porto , a odw rotną pocztą  o trzym ają  św iadectwo asekuracy jne.

4 - 4

n i l l i Y d  1' E Ł M E *
K u p ie c  r eJ G ild ji

i Główny K o lek to r  Loterji.

N. D. 4393. Od niejakiego czasu, każdo- 
dziennie prawie, przynoszone mi są plo'tna i 
stołowa bielizna zleżałe, z pretensjami, jakoby 
pochodzące ze spółki mojej z tymi panami, któ
rzy się ciągle ogłaszają wyprzedaży płótna, etc. 
etc., po bajecznie nizkich cenach; aby uniknąć 
tych pomyłek, .mam honor zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż ja  z tymi panami żadnej 
styczności nie mam, i żadnej spółki nie miałem 
i mieć nie będę, a  mam li tylko jeden stały 
sklep otwarty z płótnem i stołową bielizną, o- 
raz gotową bielizną męzką i damską, w W ar
szawie przy ulicy Długiej w hotelu Niemieckim 
pod Nr. 584, i za dobroć towarów tylko w mo
im sklepie kupionych poręczam.
2— 6 --  (6446) S .  U L I E I T H A Ł .

N. D. 4415 Podaje do powszechnej w ia
domości: iż Bilet Lombardowy wy
dany za A'r. 7258 na rs. 160 i 26155 na rs. 9 
przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygodni od dnia 12 L ip ca  roku 
1869 to je s t  od daty ostatniego ogłosze
nia zgłosił się  i prawo posiadania onegoż 
w D yrekcji L om bardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym  razie, duplikat b ile tu  wydanym 
zostanie osobie, której nazwisko zap isane w 
księgach Dyrekcji. 2 - 3  7889

N. I). 4599. Z a i i t l y ń s k i l i ę i i n c y , l a '
tro n  T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku , o trzym ał 
w szystkie ak ta  w spraw ach c y w i l n y c h  po Ja n ie  
Izdebskim  P a tro n ie  w tem czasowem  
n iu  u  Sadkow skiego P a tro n a  będące.

zachowa-

N- D. 4212. Podaje do powszechaej wia- 
demości, i i, B ilet Lo*ufr»r<*°wy wy-
dany za Nr. 30,240 na 20 rsr., przypadkow o 
zaginął.

Wzywasię więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 5 L ipca r. 1869 to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji L o m b ar 
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie du-

U w iadam ia o tern in teresow anych dla znie- \ p lik a t biletu  w ydanym  zostanie osobie, któ- 
sien ia  się o pop ieran ie  spraw  i odbiór zakoń- j rej nazwisko z a p is a n e  w księgach D yrekcjisię o popieranie 
czonych akt. _____ 1— 1 —5533 2 - 3

• D ru k a rn i R ządowej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Z a pozw oleniem  Cenfcary,

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)

DODATEK



Dodatek do M 135, Dziennika Warszawskiego. 
Poniedziałek, dnia 23  Czerwca (5  Lipca) 1869 r. 1391

J I p i i ó a e A e m e  k i  A3 135, Dziennika Warszawskiego. 
lIoHcdtb.iijHUKi, 23 L ohh (5 Loan) 1869 i.

mim (lU'Liiiusiiii
LICYTACJE. —  TO PriI.

N. D . 4612. R b .ieu K ve  1'yO epacK oc
llpu H .irn ie .

C hme o ó u iB jiH en ., hto et. npncyTCTBin Kls- 
jtenitofi Ka3CHiio8 IlajiaTM 15 (2 7 ) 110.1:1 1869 
r. inilioT 'i. nponBEOsiiTi.CH rjiaciiMe nyfijiHT- 
Hwe T opru  na  OT*a'jy et- T pext-Jit.T B ee, ci. 
1 9  Iiohji (1 Iiojih) 1869 roja  nn 20 Man (1 
I iohii) 1872 roja , apeHflHoe coftcpaiaHie no- 
npnxojcKHXT. imt.Hiii pacnojioweHHiaxE et. 
CTOnnimitOMi, y t a j t ,  ( in  p lu s) o t e  iiji.ttii-
MUXE HblHtlUHHMH apeHflaTOpaMH rOflHHIIblXE
cyiiiiE h h c h h o :  5o6poBO^a o t t ,  228 p . ,  Orpo- 
3KHCK0 u  II],e6aKOBT. 4 1 6  p ., I la n a H O B T . 5 6 6  p . ,  
OjiecHiiua 1 4 9  p., ItoHexjioTli 271 p. 11 Co- 
jiepT, 233 p. 15 non.

Vcjioaia i:t. c h m e  T O p i a i i E ,  .o ryT E  Ow tł 
paacuaTpuBaesu.i b e  OT^t.jieHiii I'ocy;(Bp 
CTBeHHwxT. l li iymecTBT. cero IIpaBJienin 11 Ka- 
aenHoii IlajiaTM.

JKejiaiomie y ia cT B O B U T b  bt. T O praxE ,  o6a- 
aaHhl HBHTbCU BE Ha3Ha3eH Hu8 cpOKT. H Mt.CTO 
c t ,  y 3 a i ; oho 1111 b in  11 a a jo ra M H p a E H H K im n u u c u  ' / i  
u a cT H  o a iia ' ie H H b ix T . cym M E  h  H aflxejsa in H M H  
ttEaJiH®HBaniOHHU»in CBHjvfcTeabCTBaaiit na
n p a eo  apeH^OBama Ka3ennbixE itw lu iii, np ii
n ex E  npucOBOKynjiaeTCK, h to  c c j i i i  k e  Top- 
ra td t jiBHTca x o t i i  h  0^110 jiHife a  npe^aoiKiiTT. 
Ebiro^nyio jan  K a 3 H u  n tiiy , ToprH fiyflyTE
npB31iaHU COCTOHBIlIHMHCa H 3a CUKE HHKUUIH 
n p e j j o a i e a i a  co c r o p o H H  KOHKypeiiTOBE He 
C y n y T E  n p n H a T Ł i.

T. Kbju.iuj I iohh 16 jh a 1869 ro ją .
)(EJIOnpOH3BOXHTeJ[b,

1 —3 A. PyTKOucitiii.

N . D  4053 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powszecnej wiadomości, i i  na 

**aadzio postanowienia b. Rady AdminUtracyj- 
n<>j Królestw a Polskiego, z dnia 28 Czerwca (10  
Lipca) 1860 r. oraz upoważnień przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  
Ut>zielenych, poniżej wyszczególniające się do
bra ziemskie z należącemi do nich przyległo- 
^ciami za z a l e g ł o ś c i  rat Towarzystwu K redyto
wemu Ziemskiemu naleinycli, wystawione zo
stają na sprzedaż przymusową pierwszą przez 
licytację publiczną, odbyć s ę mającą w m ie
jcie Radomiu w domu przy ulicy Lubelskiej 
Położonym Nr. 156 oznaczonym:

1. Ceteń A , i B , z częścią na wsi Werówce 
i Krępa z przyległościami i przynaleiytościa- 
tai w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji Radom
skiej położone, termini sprzed..ży dnia 3 ( 1 5 )  
Lutego 1870 r., przed Rejentem  Nalepińskim  
M ichałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
Wynoszą rs. 1,193, radium do licytacji złożyć  
się mające rs. 2 ,374, licytacja rozpocznie się  
od sumy rs. 16,266.

2. Chełmce, z przyległościam i B ugaj, Po- 
rzyca, O blągorek, Pępice, Circhów, Polichta, 
W ym ysłów, P iła  i Zielona z przyległościam i, 
W Okręgu Szydlow ieckim , Gubernji K ieleckiej 
położone, termin sprzedaży dnia 3 (15) Lute
go 1870 r., przed Rejentem Przychodzkim  
M ichałem , raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
Wynoszą rs. 1,681, vadium do licytacji złożyć  
się  mające rs. 6 ,836, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 3 7 ,8 0 0 .

3. Czajęczyce z wsią Piotrkowic© i sto mor
gów lasu dawniej do dóbr Skoszona należące- 
go z przyległościam i i przynależy teściam i, 
w Okręgu Opatowskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 3 (15) Lutego  
1870 r , przed Rejentem Tirpitzem F elic ja 
nem, raty zalegle w chwili zarządzonej sp rze
daży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wyno
szą rs. 7 13, vadium do licytacji złożyć się ma
ją ce  rs. 1,489, licytacja rozpocznie się od sumy
rs 11,540.

4. Gapiuin, z przyległościam i 1 przyn&leży- 
tościam i, w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4  (16) Lutego 1870 r., przed Rejentem N a le - 
pińskim Michałem, ruty zalegle w chwili z a 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio
wą 1868 r. wynoszą rs. 342, radium do licy 
tacji złożyć się mające rs. 8e0 , licytacja roz
pocznie się od sumy rs. 4,756.

5 . Jakimowice, z przyległościam i i przynu- 
'eżytościam i, w Okręgu Kouieckim, Gubernji 
Badomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4 . ( 16) Lutego 1870 r„ przed Rejentem  Tir- 
pitzem Felicjanem , r a ty z a l'g 'e  w chwili za
rządzonej sprzedaży w łącznie z ratą Grudnio
wą 1868 r. wyn08Zą rs. 644, vadium do 1 cyta
cji ż-lożyć się majace IB. 1,285, licytacja roz
pocznie się „d sumy rs. 9 ,682.

6' z przyległościam i Pobrefzyn
i KtWie.n > przynależytościam i, w Okręgu  
gandomierskmi, Gubernji Radomskiej położo
ne, ternun "PpZedR*y dnia 4  (16) Lutego 1870  
roku, p tz®‘ eJ^ntem Karwadzkim Pawiem, 
raty z»le  ̂ chwili
rłącznie z ratą G ru d n '" * ^ .* 0̂  s Prz(da^  U10wł  l£ o 8  r. wynoszą

rs. 1,7 14, vadium do licytacji złożyć się m a
jące rs. 2 ,943, licytacja rozpocznie stę od su- 
myrs. 26,637.

7. Kawęczyn, z przyległościam i i przynaie- 
żytośriam i, w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia
5 (11) Lutego 1870 r., przed Rejentem N ale
pińskim  Michałem, raty zaległe w chw ili z a 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio
wą 1868 r. wynoszą rs. 160, vadium do licy
tacji złożyć się mające rs. 508, licytacja roz- 
poczDi* się od sumy rs. 2,5l*4

8. Kowalkowice, sk a  łające się z wsiów Ko- 
walkow ce, Gf.j, Dobruchna i W ilkocin, z przy 
ległosciam i i przynależytościam i, w Okręgu  
Opatowskim, Gubernji Radom skiej położone, 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą
cznie z ratą Grudniową 1808 r. wynoszą rs. 
900, vadium do licytacji złożyć się mające rs. 
1,988. licytacja rozpoczn:e sie od sumy rsr.
12,705.

9. Krępa B , z przyległościami i przynale
żytościam i, w Okręgu Soleckim , Gubernii R a
domskiej położone, termin Sprzedaży d. 5 ( l i )  
Lutego 1870 r., przed Rejentem Tirpitzem F e 
licjanem, raty za leg łe  w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 827, vadium do licytacji złożyć 
się mające rs. 1,450, licytacja rozpocznie się  
od sumy rs. 12,000.

10. Krogulcza Mokra, z przyległościam i i 
przynależytościami i przynależytościam i, w 
Okręgu i Gubernji Radomskiej położone, ter
min sprzedaży dnia 5 (1 7 ) Lutego 1870 roku- 
przed Rejentem  Karwadzkim Pawłem, raty za, 
leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 307, 
vadium do licytacji złożyć się mające rs. 660, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4 ,540.

11. Lipsko, składające się z miasta [tegoż  
nazwiska i dóbr z lasam i, gruntami, N owg- 
pole, Naddatki zwar.emi, gruntem nad stawem  
napiernianym, Dąbrowa i Katarzynów z przy- 
L glościam i i przynależytościam i, w Okręgu 
Boleckim, Gubernji Radomskiej położone, spo
dziewane wynagrodzenie za spadłe powinności 
m ieszczańskie, przejdzie wraz z dobrami na 
własność ich nabywcy, termin sprzedaży dnia
6 (18) Lutego 1870 r., przed Rejentem P rzy
chodzkim Michałem, raty zaległe w chwili za
rządzonej sprzedaży włącznie z i at* G rudnio
wą 1 8 6 S r wynoszą rs. 2 ,218, vadium do licy 
tacji złożyć się mające rs. 3 ,987, licytacja roz
pocznie się od sumy rs. 46 ,510. Nadm ienia się 
jednak, iż na zasadzie art. 22  Najwyżej za
twierdzonych przepisów o wypłacie Listów L i
kwidacyjnych, sprzedaż dóbr Lipsko wraz z 
prawem do otrzym ania wynngrodzennia L i
kwidacyjnego za spadłe powinności m ie
szczańskie, uważaną będzie za nieważną, jeżeli 
okaże się , że licytacja odbyła się po og ło 
szeniu lub w sam dzień ogłoszenia przez Ko
m isję Likwidacyjną o przyznaniu wynagro
dzenia Likwidacyjnego.

12 Łosienek, z połową wsi Łoszna. z wol
nym wrębem do lasów drugiej połowy Łoszna 
i Lubna, z wolnemi w tychże dobrach Ł osznie  
i Lubnio pastwiskam i, z przyległościami i przy
należytościam i, w Okręgu Szydłów ieckim , Gu
bernji K ieleckiej położone, termin sprzedaży  
dnia 6 ( 1 8 )  Lutego 1870 r., przed Rejentem  
Tirpitzem Felicjanem , raty zaległe w chwili za
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 
1868 r. wynoszą rsr. 435 , vadium do licytacji 
złożyć się  mające rsr. 1,190, licytacja rozpo
cznie od sumy rs. 7,214.

13. Niedźwiedź, z nomenklaturą Niemirów, 
z przyległościam i i przynależytościami, w O krę
gu Staszow skim , Gubernji Radomskiej położo
ne, termin sprzedaży dnia 6 (18) L ite g o  1870 
roku, przed Rejentem Karwackim Pawłem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą i». 
567, vadium do licytacji złożyć się mające 
rsr 1 ,162, licytacja rozpocznie się od bumy 
rs. 8,122.

14 . Niewierszyn, z nomenklaturami: Tara- 
ska, W ym ysłów, Ostrów i Kamccka Wola, w 
Okręgu Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej, 
oraz karczma Ostrów Okręgu Piotrkowskim , 
Gubernji Warszawskiej wraz z gruntami leżą 
ce z przyległościam i i przynależytościam i, 
termin sprzedaży d. 7 i l9 )  Lutego 1870 roku, 
przed Rejentem  Nalewióskim  M ichałem, raty 
za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży włą
cznie z ratą Grudniową J 863 r. wynoszą rsr. 
1 ,170 , vadium do licytacji złożyć się mające 
rs. 2,411, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 17,232.

15. O strołęka, z folwarkiem W yręba z przy
ległościam i i przynależ, w Okręgu i Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży unia
7 (19) Lutego 1870 roku, przed Rejentem  
Przychodzkim  M ichałem , raty zaleg le  w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 230, vadium do 
1:cytacji złożyć się mające rsr. 704, kcytacja  
rozpocznie s ę od aeniy rsr. 3,701.

16. Pęchów, z przyległościami Pęchcw )ec, 
Sniekozy i Tęczynopoł i dobrami Kroblice,

w Okręgu Sandomierskim', tudzież z częścią  
lasów we wsi Smerdynia »orgów  4 7 4 , sążni 
1 7 1/2 obejmujących, z przyległościam i i przy
należytościam i, w Okręgu Stsszow skim , Gu
bernji Radom skiej położone, w dwóch k się 
gach hypotecznie vire^ulowane, termin sprze
daży du»a 7 (19) Lutego 187Ó r., przed R e
jentem  Tirpitzem Felicjanem , raty zalegle w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą 
Gru Iniową 1868 r. wynoszą rsr. 2 ,588 , vadium  
do licytacji złożyć się mające rs. 4 ,6ó8 , licy 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 39,072. ,

17. Podzamcze Piękoszowski* z wsią Dubro- 
m yśl, z przyległościam i i p izynależytościau ii, 
w Okręgu Szydlowieckim , Gubernji K ieleckiej 
położone, termin sprzedaży dnia 9 (21) Lute
go 1870 rt ku, przed Rejentem N alepińskim  
Michałom, raty zaległe w.chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr. 165, vadium do li cytacji złożyć 
się mające rsr. 478, licytacja lo /p oczn .e się  
od sumy rsr. 2,650

18. Potworów, z wsią Granowa z przyle
głościam i i przynależytościam i, w Okręgu i 
Gubernji Radomskiej położone termin sprze 
dąży dnia 9 (2 1 )  Lutego 1870 roku, przed 
Rejentem Przychodzkim  Michałem, raty zale
g łe w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 1,995, 
vadium do licytacji złożyć s;ę mające rsr. 
3,387, licytacja rozpocznie się od sam y rsr. 
27.499 ,

19. Rusinów, do których należą folwarki 
i wsie: Rusinów, Grabowa, Borowa, Nowy fo l
wark Kaweuka zwany, Czekaj czyli W ygoda, 
Nieznamirowice, W ola Gałecka, Przystalow i- 
ce i część wsi Gałek, z przyległościam i i przy
należytościam i, w Okręgu Opoczyńskim, Gu
bernji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 9 (21) Lutego 1870 roku, przed Rejentem  
Karwadzkim Pawłem, raty za leg ł-  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łóczcie z ratą Gru
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 5 ,819 , vadium dę 
licyt .cji złożyć się mające rs. 10,519, licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 8 6 ,022 .

20. Rykoszyn, z nomenklaturą W incentów, 
z przyległościam i i prz3TP.ależytościam?, w O-gu 
Szydlowieckim, Gubernji Kieleckiej położone, 
termin sprzedaży daia 10 (22) Lutego 1870 
roku, przed Rejentem N alepińskim  Michałem, 
raty zalegle w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
640, vadium do licytacji złożyć się mające 
rsr. 3633, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 9 ,798.

2 1 . Sokołów M odliński zwany, z p rzyległo- 
ścią W ym ysłów (dawniej Górki zwaną) i przy
należytościam i, w Okręgu Kouieckim, Guber
nji Radomskiej położone, termin sprzedaży d. 
10 (22) Lutego 1870 r., przed Rejentem  Tir
pitzem Felicjanem, raty zaległe w chwili z a 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio
wą 1868 r. wynoszą rsr. 374, yadium do licyta
cji złożyć sie mające rsr. 816, licytacja rozpo 
cznie się od sumy rsr. 4 ,746.

22. Stobiec, z przyległościam i i przynale- 
żyteściam i, w O kręgu Opatowskim, Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży d. 10 
(22) Lutego 1870 roku, przed Rejentem  Kar
wadzkim P aw łem , raty zalogłe w chwili za
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio
wą 1868 r. wynoszą rs. 854, vadium do licyta
cji złożyć się mające rsr. 1,676, licytacja roz
pocznie się od sumy rsr. 12,480.

23. Szumsko, z realnością Kajetanów zwa
ną i nomenklaturą Leonów, z przyległościam i 
i przynależytościam i, w Okręgu Staszowskim , 
Gubernji Radomskiej położone, termin sprze
daży dnia 11 (23) Lutego 1870 roku, przed 
Rejentem  Nalepińskim  Michałem, raty zaległe  
w chwili zarządzonej s^rzeda~y włącznie z ratą 
Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 1 ,232, vadium  
do licytacji złożyć się mające rs 2 ,629 , licy 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 21 ,982.

24. Szczuko wice, z kolon ją Janów, z przy
ległościam i i przynależytościam i, w Okręgu  
Szydlow ieckim , Gubernji Kieleckiej położone, 
termin sprzedaży d. 11 (23) Lutego ib70 roku, 
przed Rejentem  Przychodzkim M ichałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą
czn ie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
168, vadium de licytacji złożyć się m ające rs. 
450, licytacja rozpocznie się od sumy rsr.
2,675.

25. Trzy kosy, z przyległościam i i przyna
leżytościam i, w Okręgu Staszowskim, Guber
nji" Radom skiej położone, termin sprzedaży  
d. 11 .23) Lutego 1870 roku, przed Rejentem  
Tirpitzem  Felicjanem , raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 1 ,480, vadium  
do licytacji złożyć się mające rs. 2,755, licyta
cja rozpocznie się od sumy rsr. 24,203.

20. W ierzchowiska A, B , z folwarkiem Roz
droże, nomenklaturą Rafałów i Leszczyny, 
z przyległościam i i przynależytościam i, w O-gu 
Soleckim , Gubernji Sadowskiej położone, ter
min sprzedaży dnia 11 (23) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Karwadzkim Pawiem,^raty za
leg le  w chwili zarządzonej sprzedaży w łą
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 
1,633, vadium do licytacji złożyć się mające

rs. 3 ,03  L licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 25,160.

27. W ygnanów, z przy ległościam i i przyua- 
leży tościami, w Okręgu i Gubernji Radonukiej1 
położone, termin sprzedaży d:»ia 12 (24) Lu- 
t e g '  1870 roku, przed Rejentem Nalepińskim  
M ichałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 382, vadium do licytacji złożyć  
s:ę mające rsr. 891, l .c y t .c ja  rozp-cznie się  
od sumy rsr. 5 ,752.

28 M ysoczki v. W ysokie Średnie, z przyie-  
gLsciam i i przynależytościam i, w Okręgu Sta
szowskim, Gubernji Radom skiej położone, ter
min sprzedaży dnia 12 24) Lutego 1870 r._ 
przed Rejentem Przycho Izkim M ichałem , raty  
zalegle w chwili zarządzonej sprzedaży w łą
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 
•465, vadium do licytacji złożyć się mające rsr. 
1,176, licytacja rozpocznie się od s im y  rs. 
7,064.

19. W awrzcńezyee, cale i trzy części Jawo* 
ra, Gnato vsz.zyzna, Koczowszczyzna i Kar- 
wiezyzna zwane, oraz Jawór A , i B, z przyle
g ł ściaroi i przynależytościam i, w Okręgu Opa
towskim, Gubernji Radomskiej poKżone, ter
min sprzedaży dnia 12 (24) Lutego 1870 r., 
prze 1 Rejentem Tirpitzem Felicjauem , raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą
cznie z ratą Grudniową 1868 roku wynoszą  
rab. sr. 1,580, vudiuin do licytacji złożyć się  
mające rs. 2,984, licytacja rozpocznie .się od 
sumy rsr. 26,642.

36. Zachorzów. z przyległościam i i przyna
leżytościam i, w O kręgu O poczyńskie, Guber
nji Radomskiej położone, te:min sprzedaży  
dnia 12 (24) Lutego 1870 r.. przed Rejentem  
Karwadzkim Pawłem, raty z a l e g ł w  chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z. ratą Gru
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 443, radium do 
licytacji złożyć się mające rsr. 1,189, licy ta 
cja rozpocznie się od sumy rsr. 7 ,187.

31- Zalesie, z folwarkiem i wsią tegoż na
zwiska, jak  niem niej częścią Kobylskich zw a
ne, z przyległościam i i przynależytościam i, 
w Okręgu Staszowskim , Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 13 '25) Lu
tego lo 7 0  r., przed Rejentem N alepińskim  
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr. 342, vadium do licytacji złożyć  
się mające rsr.988, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 5 ,828.

32. Zbożenna, składające się z folwarków  
i wsiów Zbożenna, W ydrzyn, W ólka Dębowa, 
z przyległościam i i przynależy tościam i, w 
O kięgu  Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży duia 13 (25) Lu
tego 1870 roicu, przed Rejentem Przychodz
kim M ichałem, raty zaległe w chw ili zarzą
dzonej sprzedaży w łącznie z ratą Grudniową 
1868 r. wynoszą rs. 1 ,€65, vadium do licytacji 
złożyć się mające rs. 3,2-33, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 22,855.

33. Żurawniki, z przyległościam i i przyna
leżytościam i, w Okręgu Sandomierskim,. Gu
bernji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 13 (25) Lutego 1870 r ., przed Rejentem  
Tirpitzem Felicjanem , raty zaleg łe  w c h w ili  
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ratą Gru
dniową 186S roku wynoszą rs. 419, vadium do 
licytacji złożyć się mające rs. 885, licytacja  
rozpocznie się od sumy r?. 6 ,927. »

UW AGA. We wszystkich powyższych d o
brach z powodu uwłaszczenia włościan, przed
miotem sprzedaży, są wyłącznie tylko grunta 
po uposażeniu włościan przy dziedzicu pozo
stałe.

34. Skrzyńsko, składające się z wsi i fol
warku Skrzyńsko, osady Sitki inaczej zw anej 
Milaków, młynów Fryszerka i Serek z części 
lasów w ^ranic-ich Skrzyńska pozostających, 
z przyległościam i i przynależytościaur, w Okrę
gu Opoczyńskim, Gubernji Radom skiej poło
żone, termin sprzedaży dnia 14 (26) Lutego 
1870 r , przed Rejentem N alepińskim  Micha
łem , raty zaleg łe  w chw ili zarządzonej sprze
daży włącznie z ratą Grudniową 1868 r wyno
szą 1430, vadiutn do licytacji złożyć s?ę m ają
ce r*. 2 ,979, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 22,785.

Nadm ienia się jednak, iż na zasadzie uwagi 
przy art. 22 Najwyżej zatwierdzonych przepi
sów o wypłacie listów likwidacyjnych, lu d  sit-ż 
art. 1294 protokułu 206 posiedzenia K om itetu  
Urządzającego w K ró le s tw ie  Folskicm , sprze
daż dóbr S k r z y ń s k o  wraz z prawem do otrzy
mania wynagrodzenia likwidacyjnego, za uwła
szczone grunta włościan, uważaną b ę d z ie  za 
nieważną, je że l i  o k a że  się , że l i c y t a c j a  odbyła 
się po o g łoszen iu  lub w sam dzień ogłoszenia  
przez K o m is ję  Likwidacyjną o przyznaniu w y
nagrodzenia likwida yjnego.

' V a d iu m  do  w s z y s tk ic h  l icy tac j i  p o w y ższy c h  
oznaczone ,  z łożone  być  w in n o  w go tow iźn ie ,  
d o zw ala  się  j e d n a k  p rz y s t ę p u j ą c e m u  do l i c y 
t a c j i ,  v a d iu m  o z n ac z o n e  go to w izn ą ,  z łożyć  L i -  
f-tami Zastawnemi, l u b  L i s t a m i  L ik w i d a c y jn e 
mu z bieżącemu k u p o n a m i ,  lecz w taki j  ilości, 
b y  wartość r z e c z y w is t a  z łożonych  Listów , obli - 
c za iąc  ty m c z a s o v  o, w ed łu g  o s ta tn ieg o  k u . s u  
G ie łd y  W a r sz a w sk ie j ,  w y ró w n y w a ła  su n ie  va-
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d ja ln e j w gotow iźnie ©znaczonej.
Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r 

m inach wyżej oznaczonych, poczynając od g o 
dziny iO z ran a  w obec Radcy D yrekcji Szcze
gółow ej; gdyby zaś R e jen t, przed którym  
sprzedaż m a się odbywać był przeszkodzonym , 
sprzedaż  odbędzie się w je g o  K ance la rii przed  
innym  Rejentem  k tóry  go zastąp i.

W a ru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w w ła
ściwych księgach  w ieczystych i w i iurze D y 
re k c ji Szczegółow ej.

W końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby 
w dniu  do 1 cytacji oznaczonym , przypadło 
św ięto  kościelne lub uroczystość galow a dw or
sk a  pierw szego rzędu , sp rzedaż  odbędzie się 
w dn iu  zaraz  następnym  w K ance la rji tegoż 
sam ego R  je n ta .

Ostrzeżenie. W raz ie  niedojśc ia  do s k u t
ku  powyższej sprzedaży, d la  b rak u  konkurentów  
dru g a  i o sta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza 
cunku  odbytą będzie bez dalszych nowych do 
ręczeń , w teim inie ja k i  D yrek c ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz jeden  
ogłosi, (a r t . 25 postanow ienia by łej R ady A d
m in istracy jnej K ról. P o l. z dnia 28 Czerwca 
(10 L ipca) 1860 roku.

Radom  dnia 19 ( 3 t )  M aja 1S69 roku .
P rezes, Z ajączkow ski, 

p. o. P isa rza , J M alczew ski.

N . D . 4053 Dyrekcja Szczegółrwa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
P odaje do pow szechnej wiadom ości, iż na 

zasadzie postanow ienia b. R ady A d m in is tra 
cyjnej K rólestw a Po lsk iego  z dn ia  28 C zerw 
ca  (1 0  L ipc a) i8 6 0  r., o raz upow ażnień przez 
D y rek c ję  Główną T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego udzielonych, poniżej w yszczegól
n ia jące  się  dobra ziem skie, z należącem i do 
n ich  p rzy leg łościam i za zaleg łości r a t  Tow a
rzystw u  K redytow em u Ziem skiem u należnych, 
w ystaw ione zostają  na sprzedaż przym usow ą 
pierw szą , przez licy tację  publiczną odbyć się 
m ającą w m ieście R adom iu, w domu p rzy  u l i 
cy  L ubelsk ie j położonym , N -rem  156 oznaczo
nym .

1. Jaw ór, Jaw orów , Gozdaw a, Janow ice, 
P cdolany . Ja « o rs k a -W o la  z p rzy leg li ściam i 
i  przynależy  teściam i, w o k ręg u  Soleckim  gu- 
b e rn ji R adom skiej położone, te rm in  sprzedaży 
dnia 21 Lutego (5 M arca) 1870 r. przed  R ejen
tem  N alep ińsk im  M ichałem , ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzonej sp rzedaży  w łącznie z ra tą  
G rudniow ą 186S r. wynoszą rs . 1212, vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 2590, licy ta 
c ja  rozpocznie* się ou sum y rs. 22870.

2. K onary  sk ład a jące  się z wsi tegoż n a 
zw iska, oraz wsiów: W ola-K onarska i K ujaw y 
z przylcgłościam i i przynależy tośc iam i, w 
o k ręg u  S taszow skim  g u b e rn ji R adom skiej po 
łożona, te rm in  sprzedaży dn ia  21 L utego  (.5 
M arca) 1870 r. przed  R ejentem  Przychodzkim  
M ichałem , ra ty  zaległe w chwili zarządzonej 
sp rzedaży  w łączcie z ra tą  G rudniow ą 1868 r. 
w ynoszą rsr. 2351, vadium do licytacji z łoż)ć  
s ię  m ające rsr. 4806, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y r3. 38550.

3. O strożna z p rzy leg łościam i i przynależy- 
tościam i w o k ręg u  O poczynskim  gubern ji R a 
dom skiej położone, te rm in  sprzedaży dn ia  24 
Lutego (5  M arca) 1870 r. prz d Rejentem  
T irp itzem  F e lic janem , ra ty  zaleg łe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  G ru 
dniow ą 1868 r. w ynoszą rs r . 202, vadium  do 
licy tac ji złożyć się  m ające rsr. 788, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 2570.

4 . Sienno sk ład a jące  się z m iasta  Sienno i 
fo lw arku  tegoż nazw iska, o raz wsi zarobnych: 
S ta re j-w s i , B erezuchy, G órki, części wsi D ę- 
bo w ej-W oli, na kolonją żydow ską puszczonej, 
fo lw arku i wsi Tarnów ek, fo lw arku  i wsi O le
chów 2  nom en k la tu rą  D unale zw ana, tudzież 
ko len ji K adłubek , Sarnów ek  duży i fearnówok 
m ały , nakoniec  z lasów: D uża S tro n a  i M ała 
S tro n a  zwanych, o raz koloriji K aroliaów , A le
ksandrów , Lugeniów , D ąbrow a i Adamów z 
przy leg łościam i i przynależy tośc iam i, w o k rę 
gu  Soleckim  gubern ji R adom skiej położone, 
te rm in  sprzedaży dn ia  26 L utego  (7 M arca) 
1 8 7 0  r . przed R ejen tem  .Nalepińskim M icha
łem , ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzonej sp rz e 
d aży  w łącznie z ra tą  Grudniow ą l8 6 8  r. wy
noszą rs . 2 ,631, vadium  do licy tac ji złożyć 
się  m ające rs. 5 ,4 8 7 , licy tacja  rozpocznie s 'ę  
od sam y rs. 32,600. Spodziew ane w ynagrodze
n ie  likw idacy jne  za spad łe  powinności m ie j
ski prze jdzie  wraz z dobram i na  własność 
ich nabyw cy. N a zasadzie  uw agi przy a r ty k u 
le 22 Najwyżej zatw ierdzonych  przepisów  o 
w ypłacie listów  likw idacyjnych, tudzież a r ty 
kułów 1294 p ro toku lu  206 Po Je d z e n ia  Komi
te tu  U rządzającego w K rólestw ie Polakiem , 
nadm ienia się, że sprzedaż dóbr Sienno wraz 
z praw em  do o trzym ania wy nag rodzen ia  li
kw idacyjnego za spadłe powinności m ieszczan, 
uw ażaną będzie za Dieważną jeżeli okaże się 
i e  licy tacja  odbyła się po ogłoszeniu , lub w 
sam dzień ogłoszenia p r z e 5 K om isję L ik w id a 
cyjnego-

5. B .e iiny  z p rz y le g ło śc ia m i i p rzym leży to- 
ściam i, w o k rę g u  O poczyńskim  g u b e rn j i  R a 
d o m s k ie j po łożona , term in sp rz ed a ż y  d n ia  26 
L u te g o  (7 M arca) 1870 r . ,  p rzed  R ejentem  
P rz y c h o d z k im  M ichałem , ra ty  za leg łe  w c h w i
l i  z a rzą d z o n e j s p r z e c a ly  w łączn ie  z ra tą  G ru 
dniow ą 1868 r. wynoszą rs. 1,255, vadium  do

licy tac ji złożyć się m ające rs. 2 ,214, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 9,754-

6. D em bow a-W ola z n o m en k la tu rą  B asi- 
nów z przyległościam i i p rzyaależy tośc iam i, 
w o k ręg u  K oziea ick im  gub ern ji R adom skiei 
położone, term in  sprzedaży dn ia  26 Lutego (7 
M arca) 1870 r . przed  R e jm tem  T irp itzem  F e 
lic janem , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  G rudnió  w ą 1868 r. 
wynoszą rs. 911, vadium  do licy tacji złożyć 
się m ające rs 2 ,326, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 9,420.

7. Gutów, sk ładające  się z fo lw arku i wsi 
G utów , wsi Brody, kolonji Ludw ików  i m łyna 
B ród, z przyległościam i w o k ręg u  i gubern ji 
R adom skiej położone, term in  sprzedaży d n ia  
26 Lutego (7 M arca) 1870 r. przed R ejen t m 
K arw adz u m  Paw iem , ra ty  za leg łe  w chw ili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  G ru 
dniową 1868 r .  wynoszą rs. 1,5 l9 , vadium  do 
licy tac ji złożyć się m ające rs. 3,400, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs  16,540.

8. Mniów do k tó rych  należą fo lw ark i i wsie: 
Mn ów, W ęgrzynów , Pog łodów , S tachura . 
M alm urzyn P u stk i, Rasiejów czyli R asi jów - 
ka, N ow o-K olonja, Ckucisko, S arw iuów ,T rzę- 
saw ka tudzież m iast czko O d r o  wąż, fo lw arki i 
wsie: B łaazków , P ardotów , P łaczków , P ię ty , 
Komorów, Rogowiec, Swierzów, Wołów, Nów
ki, K am ionka, K rasne i Cyganów z p rz y le g ło 
ściam i i przynależy tośc iam i w o k ręg u  Szydło- 
w ieckim  gubern ji K ieleckiej położone, term in  
sprzedaży dn a  27 Lutego (8 M arca) 1870 r., 
przed  R ejen tem  N alep ińsk im  M ichałem , ra ty  
za leg le  w chw ili zarządzonej sp rzedaży  w łą 
cznie z r a t  i G rudniow ą 1868 r. wynoszą rsr. 
7 ,018, vadium  do licy tac ji złożyć się m ające 
rs  14,337, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 8 0 ,8 2 0 . mi m

9. O stałów , Zawonia z p rzy leg łośc iam i i 
przynależy tośc iam i, w o k ręg u  Szydłow ieckim  
gubern ji R adom skiej położone, te rm in  sp rz e 
daży dn ia  27 Lutego (8 M arca) 1 870 r. przed  
R ejen tem  P rzychodzkim  M ichałem , ra ty  za le 
g le  w chw ili zarządzonej sprzedaży w łącznie 
z ra tą  G rudniow ą 1868 r. wynoszą rs . 1862,

, vadium  do licytacji złożyć się m ające wynosi 
rs . 4,168, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs.
30,991.

10. U new el, Celestynów i O lszowice z p rzy 
ległościam i i przynależy tośc iam i w o k ręgu  
O poczyńskim  gubern ji R adom skiej położone, 
term in  sprzedaży  dnia 27 L utego (8 M arca) 
1870 r. przed  R ejen tem  K arw adzkim  Paw łem , 
ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzonej sprzedaży 
w łączcie z ra tą  G rudniow ą 1868 r. wynoszą 
rs. 342, rad iu m  do licytacfi złożyć się m ające 
rs. 780, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr.
2,920.

11. Sm ogorzew  z W ólką Sm ogorzew ską 
czyli Ź ab ianką, oraz kolonjam i: Kuroszów, 
Leokaujów  i AuieliD, w o k ręgu  K ozienickim  
gubern ji R adom skiej położone, te rm in  sp rz e 
daży dnia 24 Lutego (5 M arca) 1870 r. przed 
R ejentem  K arw adzk im  Paw łem , ra ty  za leg łe  
w chw ili zarządzonej sprzedaży w łącznie z r a 
tą  G rudniow ą 1868 r. wynoszą rs . 845, vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 308, l ic y ta 
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 900.

12. S yczyńska czyli Szelężna W ólka, W ó l
ka  i K olonja W ólka , Sudoł z pw zyległośeiam i 
i p rzyn ak ży to śc iam i, w o k ręg u  K ozienickim  
gub ern ji R adom skiej położone, te rm in  sp rz e 
daży dnia 27 L utego  (8 M arca) 1870 r. przed  
R ejen tem  T irp itzem  F e lic janem , ra ty  za leg le  
w chwili zarządzonej sp rzedaży  w łącznie z r a 
tą G rudniow ą 1868 r wyuoszą rs . 294, vadium  
do licy tacji złożyć się m ające rs. 4-30, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 2,020.

We w szystk ich  powyższych dobrach  z po
wodu uw łaszczenia w łościan, przedm iotem  
sprzedaży są wyłącznie ty lk o  g ru n ta  po u p o 
sażeniu włościan przy dziedzicu pozostałe.

Vadium do licy tac ji złożyć się m ające po- 
winn o być w gotow iźnie, dozw ala się je d n a k  
p rzystępu jącem u  do licy tac ji vadium  oznaczo
ne gotow izną złożyć listam i zastaw nem i lub 
likw idacyjnem i, z bieżącem i kuponam i, lecz w 
tak ie j ilości, by w artość rzeczyw ista złożonych 
listów , obliczając temczasowo w edług o s ta t
niego k u rsu  g ie łdy  W arszaw skiej, w yrów ny
w ała sum ie vad ialnej w gotow iźnie oznaczonej. 

U w aga dotycząca dóbr pod pozycjam i 
1 do 10 wymienionych.

Poniew aż przy  w ypłacie listów  lik w id acy j
nych za trzym ano  y.osiały na wzm ocnienie bez
pieczeństw a u iz ie lo n e j pożyczki dla dóbr:

1. Jaw ór rsr. 2 ,5 0 0  w listach  l.kw idacy j- 
nych.

2. K onary  rs. 2,950.
3. OstfOżna rs. 950.
4. S enno rs . 5 ,600.
5. B ieliny  rs. 4,110.
6 . D ębow a-W ola rs . 5 ,i0 0 .
7. Gutów rs. 6,850.
8. Mniów rs. 27,309.
9. Ostaiów rs. 100.

10 Unewel rs. 700.
now onabyw ca zatem  tych dóbr ped rygorem  
ra licy ta  ji. obowiązany je s t  w ystąp .ć z częścią 
pożyczki Tow arzystw a w yrów nyw ającą z a trz y 
m anym  sumom, a to sp łacając  takow ą w kasie 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu an i 25 po li - 
cy tac ji w lis tach  zas taw n y ch  okresu  I I I  tej 
se g i w ja k ie j  pożyczka do sp ła ty  w skazana 
zaciąg n ię tą  została , i wnosząc gotow izną su- 
mv końcowe n iedająca  się sp łacić listam i za* 
stawnemi.

U w a g ' dotycząca dóbr pod pozycjam i 
11 i 12 w yszczególnionych.

Poniew aż p rzy  w ypłacie listów  lik w id a c y j
nych za trzy m an e  zo sta ły  n a  wzm ocnienie bez
pieczeństw a pożyczki T ow arzzstw a K re d y to 
wego d la  dóbr:

«d l l  Sm ogorzew  rs. 9 ,1 5 0  w lis tach  lik w i
dacy jnych .

ad  1 2  S ycyńska czyli S zelężna-W ólka  rsr. 
2 ,9 3 0  w listach  likw idacy jnych .

K tóre to sumy przew yższają  połowę udz ie 
lonych na  też dobra pożyczek i z tego powodu 
sz acu n ek  za j  ik i dobra na  licy tacji sp rzed a - 
nem i zostaną, ma być uży ty  p rsedew szystk iem  
na  pokrycie  zaległości a n as tęp n ie  na sp ła c e 
n ie pożyczki odpow iedniej, złożonym  w lis tach  
iikw idyjnych sum om . Nabywca zatem  dóbr, 
postąpiony na licy tac ji szacunek  uiści w tym  
sposobie:

Iż  po trąc i złiżone vad tum  po iług  w artośc i 
w gotow iźnie obliczone.

P o trąci należności podatkow e i inne u p rzy 
w ilejow ane jak ieb y  oddz eloie u iścił.

P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K redy tow e
go na dobrach  da d aL zego  um orzenia  pozo
sta jącą , a res/.tę szacunku w ciągu an i 20  pod 
rygorem  re łicy tac ji złoży w K asie D y rek c ji 
Szczegółow ej, a  to w listach  zastaw nych, lub 
gótow iźn .e we iłu g  w skazan ia  tejże D yrek c ji.

W szystkie sprzedaże w zm iankow ane o-ibę- 
dą się w te rm in ach  pow yżej oznaczonych, po
czynając od godziny 1() z ran a , w obec R adcy  
D y rek c ji Szczegółow ej.

G dyby zaś R e je n t p rzed  k tó rym  sprzedaż 
m a się odbyw ać był przeszkodzonym  sp rz e 
daż odbędzie się w je g o  Kauce a r ji , p rzed  i n 
nym  R ejen tem  k tó ry  go zastąp i.

W arunki licy tacy jne są do p rze jrz en ia  w 
właściwych księg ach  w ieczystych i w biurze 
Dy lek c ji Szczegółow ej.

W końcu uprzedza  in teresan tów  iż gdyby w 
dniu do licy tac ji oznaczanym  przypadło  św ię
to kościelne, lub uroczystość galow a dw orska  
pierw szego rzędu, sp rzedaż  odbędzie się w 
dniu zaraz  następnym  w K ance la rji tegoż sa
m ego R ejen ta .

O s t r z e ż e n i e .
W  razie niedojśc ia  do sk u tk u  powyższej 

sp rzed a ży  d la  b raku  konkurentów , d ru g a  i 
o sta tn ia  sprzedaż od zniżonego szacunku od - 
bytą będzie bez dalszych nowych d o ręczeń  w 
term in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółowa oznaczy  i 
w pism ach publicznych raz jed en  ogłosi (a r t . 
25 P ostanow ienia b. R ady A dm inistracyjnej K ró
les tw a P o lsk iego  z d. ii# Czerwca (1 0  L ipca) 
1860 r.).

R ad o m ,  d. 19 (31)  M a ja  1 8 6 9  r.
P r ez e s  Z a ją c z k o w s k i .

2 — 3 p. o. P  sa rza  J .  M alczewski.

N. D. 4213. Haua.ibHU.iCb ilooopu/ju.Hcicaeu 
r i i jĄ t i .

Ha ocHOBaniit u p e u n n c a m a  T y S ep H C K a ro  
IIpaBjeniK or-b 23 Man ( 4  I i o h h )  1869 r . 3a 
•Ni 3162, IIouopasoMCKoe yiipasne-
Hie oObHBJHCTb b o  BceoOmee CBB^aie, h t o  
b i  u pi icyTC Tuin  OHaro B b  12 n a c o B b  y T p a  10  
(2 2 ) 4 HCjia I iojih  MBa n p o i i 3B0 jU T b c u  Sy^yTT.  
rjiacHbie p n  p lu s)  Toprn  n a  o r j a i y  kt> a p e u -  
sy iiojtyxOBiiaro h j iŁ i i ih  naeunuo  c.poitojib c b  
19 (3 1 ) ^eitaOpH 1869 r . no 20 Man (1  I io h h )  
1870 r. na oGinnxb c-b Ka3eiuii>i)in iiwl.uisnm 
yceoBiHicb.

T o p rb  n a n a ib  Gy^eTb c i. c y m ia  yn jiau a- 
BaeMOil h m h B t . e. OTb 66 py6. cep.

óKe-flaiomie yaacTBOBaTb e-b T O praxb o 6 a - 
3HHŁI HBIITCH JtMHO H UpeftCTaBHTb B I  3aiIOrb 
•/in uacTb npesaoaoiseHiiOM-b k o  TO praiib cy>i- 
mm t . e. 6 py6. 55 k o u . ii KBajribtmtapioHHoe
cBHjpbTeabCTBO.

ycTOHBUiifi n p n  TOprax b 0ÓH3aii b j o u o a - 
HHTb 3 a a o rb  na bm cotm  aaToproBaHiioft cyw- 
mm a  noflaiefi npoiiiM b aie 3 aao ra  B u ja f lu  
6ysyT"b HeMefljieiino iiocji-B -rop-roBb.

H 3 sep!KUH oObHBJieiria ToproB b repSoBOft 
6 jrMarn u  uepecbijoHHMx'b jo .m ;eub  y jO B le- 
TBopaTb apeHflaTOpb.

I ’. IloBOp ajosiCKT,, I iohh 2 (1 4 ) #hh 1869 r.
IlaaaabHHKb y t 3^a3 

3— 3 HajBOpHblH CoBliTHHKb, ( ............ ) .

N . D. 4425 . Onamob icKoe y ą jĄ n o e  
i '  npae .ie  n ie .

Ha 0 C H 0B aH in  i t n  P a 4 o M c K a r o  Ty-
ó e p H C H a r o  i l p a u . i e H i a  o r t  4  ( 16 )  I i o h h  c .  r .  
3d N -  3 1 5 6 ,  CHMb OÓBHB/IHeTCfł n a  B e e -  
o ó m e e  c a b ^ - B n i e ,  ' I t o  m  p - i i o i m i j i o i K V  p  3 
p y i u e i . H a r o  M o c i a  B b  u p e 4 b i a n .  r .  O f i a r a -  
n a  n o  O n a r o B C K o - C a i M o i i i p c K o i i  i t n C s H H o ń  
/ l o p o r B ,  ó y . i y r b  n p o i i 3 « ‘) 4 i n c H  B b  O i i a T o n -  
csoMb y-fij^Hoirb ynpaaHenia 14 ^26) Ik>- 
h h  c e r o  ro , . ib  Bb  12  u a c o i r b  y T p a  n y ó n Ł i u n b ie  
T o p r a  ( in  m i n u s )  i i o c p e 4 C T n o M b  3 a ! i e * ia T a n -  
h n i s b  oó b H H / ieH i i i  m i  cn -B T i io i i  cyMMM 1 ,1 9 0  
py t) .  41 KOfi.,  ( l i p o n H C b l O ) ,  0411a TbICfIMI. 
CTO 4 e u H i i o c T O  p y ó .  c o p o i b  o f l i iy  c b  11040-  
UUHOIO k .  c e p .

iKe t a i o m i e  r o p r o B a T f . c n  oÓHsaH bi n p n , i o -  
ib H T b  o ó b H H / ie a i io  u o 4 , i e ! « a i n e e  CB1141;- 
re  lbCTHO Ha n p 0113BO4 CTHO T o p r o n  III H,1H 
4  ih c H H r i n  H 0 4 p H 4 a  u  x i i n r a n ą i i o  K a a n a i e i i -  
C lB a  B b  TO M b, M ll)  l i p e 4 C T a i lH . r u  H p eM eH -  
H M H a a . i o r b  p a J H H t o i n i i T c a  !/ | 0 n a c r H  c m b t -  
H oi i  CyiWMbl B b  HaHHHHSIXb 4 e H b T a X b  t l f f l  
B b  n p o i 4 e n T H M i b  ó y i i a r a j b  H p H H H v iae M b ix b  
B b  a a . 101 h  K a r  Ha *r e ii or B a n u  n a  o c H o n a n i H  
c y m e c T B y r o u i m b  n o c T a H o u . i e t i i i i .

rio.ipofiHbiH ycnoBiH Kb T o p r a  Mb H e.wUTa 
n a r y  ib  obi rb nepec-m i p;inae> ibl eme4 HBBHo 
3a HCK/iiOHeHieMb niiuib npa ijHHHHbiib Top- 
wecTBeHHbiib u nocK p eeH b iib 4 Heii B b  O n a- 
ToDCKOMb y-r. lJHOMb yi lpaBH eHiH.

r i o j a u a e M M H  i6 b H H /ie i i iH  4 o h i k h m  6 w T b  
c o c r a n i e H M  n o  n p n . i a r a e M o i i  y c e r o  ®op>rE  
u n n c a H M  Ha r e p ó o n o i r  o y M a r b  30  Kon-B -4 - 
n a r o  4 o cT o I1HCTiia.

OóbHn.reii iH artr f i y j y T b  npHHiiMaeMi.m  
y H J 4 iibiMb y n p a i r a e n i e M b  bk  n O HiiieHhHo 4 0  
12  4 - c o i ib  y r p a  T o r o  4HH, K oTopM fi HaaHa-  
u e i i b  4 .01  T o p r o i i b ,  no4aHHM H m e 11004-6 
c e r o  c p  >Ka iipiniHTbi n e  ó y 4 j - T b .

l i r  3 a n e 4 a T a i iH 0 Mb K O H B e p i b ,  K p o M t  a -  
4 p e c a  40431110 Ghrrb eu\e  i i a n i i c a H o :

,,OóbHB i e n i e  Ha no4pH4b p e « o n m p o n K H  
Mocra Bb n p e 4 -J5 4 f i b  r .  O uaT oua na C m - 
4 o .M ip c K o -0 u a T 0 B C K of i  uioceiiH oii 4 o p o r B . “  

<j)ipMa o6bHB4eHirt.
B c 4 -6 4 CTnie nyÓ4 HK»uifi  IlaMaabHHKa O u a -  

ToBCKaro  y-JS3 4 a o i b  10 I k i h h  c .  r .  aa N. 2 4 2 , 
CHMb ońbHHHHlO, 4 TO OÓfiaylOOb B3 HTh H 0 4 -  
p H 4 b  fpe.MoHTHpoBKH M o c r a  Ha C a H 4 0M ip-  
c K o - O n a  roBCKoń i n o c e H i i o u  .ic p o r  r. Bb n p e -  
4 1 ; i a x b  r.  OtiaTO.ia  c o r 4 ae .ro  y  r u e p * 4 e H  
i io i i  cMUTb aa cyviviy ( 3 4 -Bch rn icaT i . oyMMy 
M e . ib u n  cMeTbi B b  i p i . p a x b  11 u p o n u c b i o )  
c b  c o 6  iK >4enie >tb  u e b x b  l o p r o i i b i i b  y c i o B i ń  
y K a a a m i h i x b  4 i a i i a o r o H m  n  o i io4 ?H4 ft.

B b y4ocTon1;peHie me, h t o  m h o i o  im e- 
c e n b  upeM eniihiu a a .io ib  nb Ko.iliHecTirB 
( a j - f i c h  H i lcaTb cy .r my B b  H H ł p a i b  H l i p a -  
in i c h H ' )  m >e4CTau iHio KBMTaHi^iH) KaaHa-  
H e u c r i i a  N N .  na npaim  me npoii3B04CTBa 
T o p r o n 4 H H4 H ci iHTin u o 4 p H 4 a  n p i i r a r a i o  
c m i4 i>Te4 hCTBo. M tc ro  nocToHHHaro mfi- 
r e 4 b c T « a  aioero iib  NN. n n c i i4 b  Bb SN . 
4 1 1 H . . . MUa I860  r.

H m h  H
P. O n a ro B b , I k> i fi l l  4 HH 1869 r .

H a n a ih H H K b  O n a T O B c n a r o  y - B i 4 a ,
2 — 3  r i 0 4 n 0 4 K 0 B I I H K b ,  (..................).

N. I). 4 4 8 7. Hauu.ibnuicb P .w y.tactacaro  
y-b3Aa,

H a  ocHOBaHin n p e ^ n u c a iiii i  B apraaB C K aro  
rySepHCitaro npaB aem n OTb 8 Maa c. r . 3a 
Al 3235, CHMb oCbaBJiaeTb, h to  1 (13) Iio.ra 
c. r. Bb 12 nacoBb Bb h o . i j c h b ,  Bb lipucyT- 
C T B iu  B.iou.iaiiciiaro yT.3)iiaro Vupaii.ieHiif, 
Ó y jy T b  UpolI3BORIITCH II3yC TH M U  TOprH Ha 
o-rjany n p o n iiH a u io n H a ro  4 0 x 0 ^ 3  B b  HM-feinH 
Jleurb , a  n«eHHO: r.b  RcpeBH-irxb: H eiirb, 
MoR3epono, K)3e*ono, K p w H B a  l 'y p a , Kopa- 
S h h k i i  ii B b y ca .ib ir:; JIaoeKb, no  1 (13) H h -  
BupH 1870 r. u ho OTua-ry Bb roKOByio aie a - 
peH j;y no 20 Man (1 Iiohh) 1870 r. 1’yónoa 
j o b j h  Ha 03epaM b: JIoiiHe, BeHepKoe , 
OupoHr.ie 11 HapHe.

T opili HIlUHyTCH OTb lipejliJieHHOft B b TOflb 
cyM M bi 427 p . cHHTaa cpOKb o.b 1 i ln n ap H  
1869 r., iKC.iaioi-Uie y ia c T iio n a T i. B b  OHMXb, 
oOiisaHM B b BŁiiue oSHaneiiHOMb cpo itB  a* 
b i i t c i i  b-i, y-63SH0e y n p a B J e H ie , Cb s a j i o r o a b  
paBHHiomuMCH '/](, HacTii,  n p e u a j 3 iiaHeHHo8  
K b TOpraM b cyMMM.

[ I o A p o 6 i ib in  y c 4 0 B i n  06b  3 T O ii a p c H j t . ,  mo- 
r y T b  6 M T b p M 3 C lia T p iIB a e M b I B b  y * 3 a H O M b  
y  n p a B J i e n i i i .

r .  B i io uJ iaB eicb  jhh 1 4  I io h h  1 8 6 9  r.
nORIIOHKOBHHKb, CHMOHOBb.

N a  zasad z ie  re s k ry p tu  R zą d u  G u b e rn ja ln e g o  
W arsz a w sk ie g o  z d n ia  8 M a ja  r .  b . z a  N r. 3235, 
p o d a je  d o  w iad o m o śc i, iż  d n ia  l ( 1 3 ) L ip c a  r. b , 
o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  n a  p o s ied ze n iu  U rz ę 
d u  P o w ia to w e g o  W ło c ła w sk ie g o , o dbyw ać się  
b ęd z ie  g ło ś n a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ie 
n ie  p ro p in a c ji  w  w siach : L ę g , M od zero w o , J ó 
zefow o, K rz y w a  g ó ra , K o ra b n ik i i w  o sad z ie  
L is e k , w  d o b ra c h  Ł ę g  po  1 (13) S ty c z n ia  1870 
r o k u  i ry b o łó s tw a  w  ty c h że  d o b ra c h  n a  jez io 
r a c h  Ł o m n e , W ie n iec k ie , O k rą g łe  i C za rn e  po  
20 M a ja  (1 C ze rw ca ) 1870 r.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się od  sum y rs . 427, u- 
s tan o w io n c j z ty c h  p e r ty n c n c ji n a  ro k  z acz y n a 
ją c y  się  z d n iem  1 S ty c z n ia  r .  b ., p rz y s tę p u ją c y  
d o  n ie j w in ien  b y ć  z a o p a trz o n y  w  v a d iu m  o d  
p o w ia d a ją c e  y , 0 części sum y od  k tó re j  l ic y ta 
c ja  ro z p o c z ę tą  będzie .

W a r u n k i  p rz e d lic y tac y jn e  m o g ą  być  p rz e j
rz a n e  w  b ió rz e  U rz ę d u  P o w ia to w eg o .

W ło c ła w e k  d n ia  14 C zerw ca  1869 r.
P o d p ó łk o w n ik , Simonow*.

N . D. 4602. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie K lem ensa B a rtk o w sk ie 
go le k a rz a  w o lno -p rak tyku jąceg  •, w W arsza
wie pod Nr. 1 3 5 2 B  daw niej, a te raz  p<>d Nr, 
572/3  zam ieszkałego , zam ieszkanie zaś p ra 
wne do tego i te resu  i całego postępow ania 
su bhastacy jnego  u K azim ierza B rzezińskiego, 
O brońcy przy  W arszaw skich  D epartam en tach  
R ządzącego S enatu , w W arszaw ie  przy ulicy 
P rzejazd  pod Nr. 649 zam ieszkałego , o b rane  
m jąceg o , w poszukiw aniu kw oty  rsr . 3 ,6 0 0 , 
z procentem  5°/q 0<ł d n ia  2 (14) S ty c z n ia  
1868 roku  liczącym  się i kosztam i od A le 
k sa n d ra  Ohm obyw atela, w łaściciela n ie ru 
chom ości w W arszaw ie po l Num erem  3 1 1 2 5  
położonej, tam że zam ieszkałego, protokułena 
Jó z e fa  K urm ana, K om ornika p rzy  T rybunale  
Cyw ilnym  w W arszaw ie, w dniu  J  (13) M ar-
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a 1868 toku  sporządzonym, w drodze sądo
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za
aresztowaną została

. n i e r u c h o m o ś ć .
vr Warszawie pod Mrem 3112-S za rogatkam i 
Wołskiemi przy ulicy M łynarskiej, na g ra n 
cie emfueutycznym, z którego opłaca się 
czynsz rocznie rsr. 15, w gminie Magistratu 
miasta Warszawy, w Cyrkule Policyjnym i Ad
ministracyjnym VII. w jurisdykcji 8ądu Po
koju Wydziału II go w Warszawie położona, 
prawem własności do Aleksandra Obra obywa
tela, tamże zamieszkałego należąca, w tegoż 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną w ierzytel
nością bypoteczmeobciążona, przybliżonej roz
ległości około łokci kwadr. 131625, czyli arsz. 
105300 zawierająca.

Aa gruncie tej nieruchomości, znajdują się 
następujące zabudowania:

1* Dom parterowy drewniany, w pruski mur 
szabrowany, na podmurowaniu z cegły palonej

wapno z piwnicą, w części murowaną gon
gami k ryty , o dwóch kominach murowanych 
^ad  dach wyprowadzonych.

Przed domem jes t altana z ła t gontami k ry 
ta, w której dwie ławski drewniane i szpaler 
Z  krzewów.

2. Stajnie, wozownie, skład na drzewo i 
kloaki z drzewa w pruski mur, parterowe, 
gontami kryte, a przed tein zabudowaniem 
gnojnik z desek.

3. Zabudowanie z piwnicą z drzewa w 
słupy, gontami kryte, ua szklarnię przezna
czone.

Pomiędzy tern zabudowaniem, a domem N r. 
1, je s t  brama z drzewa dwuskrzydłowa.

4. Studnia drewniana z pompą i korbą że* 
łazną,

5. Bud drewnianych dla psów dwie, ^beczek 
drewnianych gnojówek dwie.

Pomiędzy zabudowaniami je s t zabrukowa
nie z rynszt )kiem.

6. Ogród wielki czyli sad owocowy i w a
rzywny, w którym  drzew owocowych, jako to: 
orzechów włoskich, czereśni, g ru 3zeK, śliwek, 
moreli, jabłonek, winogron, sztuk k ilkaset, 
porzeczek krzaków sto, agrestu krzaków 1,000, 
malin około sztuk iOUO, szparagów zagonów 
14, okien inspektowych 1U0, skrzyń drew nia
nych inspektowych 50.

W ogrodzie tym są dwie szkółki, jedna 
krzaków zwanych thia około 100, a druga 
drzew, mająca należeć do ogrodnika z Czy
stego.

luspekta są ogrodzone sztachetami dre- 
wnianemi, w których 2 bramy długie około 
łokci ltO .

Druga prowadząca od bramy wchodowej 
do mieszkania, je s t z ła t drewnianych długa 
około 15l) łokci.

7. Parkan  okalający posesją z drzewa w ta
kież 3łupy z 5 biamami i 4 furtkam i, długi 
ckolo ło tc i 7170.

8. Część parkanu drewnianego dotykają
ca domu, długa około łokci 40 wraz z bramą 
okutą.

Cala ta nieruchomość zajmowaną jea t przez 
samego właściciela Aleksandra Ohm i w niej 
■żadnych lokatorów niema, dochody zaś s ta 
nowią zbiory owoców i warzywa.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
aresztowanej nieruchomość, znajduje się w ak- 
•cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K azi
mierza Brzezińskiego, Obrońcy przy W ar
szawskich Departam entach .Rządzącego Se
natu, w Warszawie, przy ulicy Przejazd pod 
Nr. 649 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji lrybunału  Cy
wilnego w Warszawie w Wydziale i. złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 

dentowi m ia s t a  WarBzawy, w Warszawie pod 
Kr. 387 urzędującemu, na ręce Sieiaua Ml- 
traszewskiego, urzędnika tcgoż pM ag“  ™ J

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi bą- 
du Pokoju W ydziału 11-go w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na rę -
ce własne.

Obudwom d. 5 (17) Marca 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej nierucho

mości Nr. 311215 w W arszawie, d. 7 ( l 9) M ar
ca ’ 8 6 8 '•oku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowali w kancelarji Trybunału Cywil- 
“ ego w Warszawie, na ten cel utrzymywanej, 
Opisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży .odbędzie się na publicznej 
*udjencji T r y b u n a ł u  Cywilnego w Warszawie, 
w Wydziale 1, w miejscu zwykłych posiedzeń 
Przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
* ran«, dnia, 13 (25) M aja 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz 
n .r2ęt'ński, Obrońca przy Senacie, którego za- 

W* Jest wyżej wskazane.
arszawa, d. 20 Marca (1 Kwiet.) 1868 r. 

yy . Radca Dworu, Zgórski.
T rybun'T*0110 na tablicy w sali “ stępowej 

Vy„r U Cywilnego w Warszawie, 
warszawa, (1- 2o lfftrca Kwiet.) i863 r.

dtadca Dworu, Zgórski.N astęp n ie Po odbyciu w dn iach  1 3 (2 5 )  M aja
27  Maja C8 Clerwca-) 1Q 2  C zerw ca 1868  
roku  trzech puu i;. J .. Y. '  . .  ,

w *  orartrô i .  acli zbioru objaaaien i w a- runków  s p r z e d a j  d(>yte w ^  ^

ZOr" drenie r/e  8 rol;u przygotowawcze przysądzenie rzeczonej nieruchomości, która 
Klemensowi Bartkowsltiemu pKjrgoto’włwczo

za sumę rs. 3,600 przysądzoną została. W tym 
że term inie Trybunał term in do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomość’, nadzień 
6 (18) Września 1868 roku godzinę 10 z rana 
oznaczył; a gdy termiu ten z powodu zaszłych 
sporów sptłzł, Trybu lał wyrokiem w dniu 15 
(27) Listopada 1868 roku na ilacją Klemensa 
Bartkowskiego zapadłym, nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia na dzień 27 Gru
dnia (8 Stycznia) 1868/9 r. wyznaczył. Termin 
ten z powodu nowych sporów o taksę spełzł, 
le z gdy takowe wyrokami Trybunału z dnia 
10 (22) Grud. 1868 r. i Sądu Apelacyjnego s d. 
28 Maja ^9 Czerwca) l^Gy r. rozsądzoue i odda
lone zostały, T rybunał wyrokiem z ilacji na 
dzień 16 v2 i )  Czerwca 1869 r. zapadłym, nowy 
term inin do ostatecznego przysądzenia nadzień 
18 (30) Lipca 1869 r. godzinę 10 z rana wy
znaczył.

Nadmienia się, że taksa wykryła szacunek 
tej nieruchomości na rs. 7,980 i że licytacja 
zarzuie się od ' / 3 części tego szacunku to jest 
od sumy r*. 5,320.

Warszawa dnia 16 (28» Czerwca 1369 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Ar. D. 4600 , P isarz Trybunału byuoilnego 
w Warszawie.

Stosownie do, a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A lensandra  Lentzkiego 
obywatela ziem skiego w W arszawie w domu 
w łasnym  pod Nr. 776 zam ieszkałego, a  za
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  S tanisław a 
Zalew skiego Obrońcy przy W arszaw skich 
D epartam entach R ządzącego Senatu , w 
W arszaw ie pod N r. 590 zam ieszkałego, o b ra 
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 
4,020 z procentem  od dnia 11 (23) Stycznia 
1869 r. i kosztów  od A leksandra B rujew icza 
Radcy Kolegjalnego w łaściciela n ieruchom o
ści w W arszaw ie pod Nr. 1141j5 położonej, 
tam że zam ieszkałego, protokółem  W alentego 
Supryniewicza Kom ornika przy  Sądzie A pe • 
lacyjnym Królestw a Polskiego w dniu 19 
(31/ M aja 1869 roku sporządzonym , w dro
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, 
z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ

w W arszaw ie p o i Nr. 1141JJ przy  ulicy Ż e 
laznej w gm inie M agistratu  m. W arszawy w 
Cyrkule Policyjnym  V II, pod ju ryzdykcją  Są
du Pokoju Wydziału I I  w W arszawie n a  g ru n 
cie emfiteutycznym , z którego opłaca się 
czynsz rocznie po rsr. 7 kop. 87 Hj położona, 
praw em  własności do egzekwowanego d łu 
żnika A leksandra  Brujew icza należąca, i w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwany 
wierzytelnością, liypoteczuie obciążona, ogól
nej rozległości około łok. kw. 18,U00 obejm u
j ą  . . . . . .N a gruncie tej nieruchom ości, są n a s tę p u 
ją c e  zabudowania:

1. Dom m urow any parterow y dachów ką 
kryty, 3 kominy murowane mający.

2. B ram a wjezdna dw uskrzydłowa z fu r t
ką, przy k tó rej je s t  kaw ałek m uru.

3. B udynek masiv murowany, dachówką, 
kryty, 2 kominy m urowane i 2 blaszane m a 
jący , w budynku tym mieści się młym i lasy 
angielskie.

4. S tudnia drzewem  cem browana z dwo - 
m a pom pam i drewniauem i i korbą, żelazną, 
u rządzona  do prow adzenia wody do b ro 
waru.

5. B udynek masiv murowany, dachów 
ką. k ryty , w którym  m ieści się m ielcuch.

6. Wozownia z drzew a gontam i kryta.
7. O bórka z drzew a gontam i kry ta.
8. Stajn ia z drzewa deskam i kryta.
9. K loaka z drzewa deskam i k ry ta .

10. Szopa z desek deskam i kry ta.
11. Ogródek m ieszczący w sobie drzew dz i

k ich  i krzewów około sz tuk  10 sztachetkam i 
z ła t  rzn ię tych  z furtką, od podwórza oddzie
lony.

12. Oficyna z drzewa parte row a gontam i 
k ry ta  z kominem murowanym.

13. K om órki z desek w połowie deskami, 
w połowie dachówką, kryte.

14. Ogród owocowy i kwiatowy parkanem  
z desek, zaś w jednej części od podwórza 
sztachetam i ogrodzony, w ogrodzie tym  z n a j
duje się drzew owocowych około sz tuk  50, 
nadto 3 orzechy włoskie oraz wiele krzewów, 
prócz tego znajduje się altana m urowana gon 
tam i k ryta, oraz a ltan a  druga z desek i ż e r 
dzi deskam i k ryta.

15. B udynek m urowany browar stanow ią
cy, dachów ką kryty  o 1 kominie.

16. Podw órze w większej częśei kamieniem 
poluym wybrukowane.

W nieruchom ości tej je s t  3 lokatorów  z i- 
m ion i nazwisk, oraz ceny najm u u iszczają
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

W zabudowaniach pod N. 3 i 15 opisanych 
znajdują się  do brow aru należące przedm iota 
mianowicie: kocio ł miedziany na 70 beczek 
piwa, k ilsztok i 2 do studzenia, kadzi z żela, 
znemi obręczam i 5, fas takichże 16, koryta 
czyli kantary  trzy , oraz w młynie kam ień j e 
den.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta
n isław a Zalewskiego Obrońcy przy  W arszaw 

skich  D epartam entach  R ządzącego Senatu  w 
W arszaw ie pod Nr. 590 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży  w K an
celarji T rybunału  tu tejszego w W ydziale I. 
złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N. 387 urzędującem u, na ręce  L eopolda W ą- 
sowskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Są
du Pokoju  W ydziału I I  w W arszawie w W a r 
szawie pod Nr. 790 u rzędującem u, na ręce  
w łasne

Obudwom dnia 26 M aja  (7 Czerwca) 1869 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie d. 31 M aja 
( 1 2  Czerwca) 1869 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybu
n a łu  tutejszego na ten  cel utrzym yw anej, wpi
sane zostało

Pierwsza publikacja z b iiru  objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się  na jaw nem  
posiedzenie T rybunału  Cywilnego w \V arsza- 
wie w W ydziale I w m iejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go d z i
nie 10 z rana dnia 8 (20 W rześnia  1869 r.

S p rzedażą dyrygować będzie S tanisław  Z a 
lewski Obrońca p rzy  W arszawskich D ep arta 
m entach R ządzącego Senatu, k tórego zam ie
szkanie jes t wyżej wskazane.

W arszaw a d. 14 (26) Czerwca 1869 r.
R adca Dworu, Z górski

W ywieszono na tab licy  w sali ustępów  j 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 14 (26) Czerwca 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N , D . 4601 . P o d p isa n y  P atron  T ryb unału  
C yw ilnego w  W arszaw ie pod  N r. 1771« . zam ie
szk a ły  wiadom o czyn i i  ogłasza:

Ż e w yrokiem  T ryb unału  C yw ilnego w  W ar
szaw ie w  dniu 24 S tyczn ia  (5  L u teg o ) 1869 r_ 
pom iędzy:

1. A n ton in ą  z M ieczn ik ó w  K a lczy ń sk ą  K sa 
w erego K a lczyń sk iego  obyw atela  m ałżonkąjw  a- 
systen cji i za  upow ażnieniem  m ęża sw ego czy 
n iącą  w sp óln ie  z tym że w  W arszaw ie pod 
N r. 1141.

2. P ran eiszk ą  z M ieczn ik ów  B ru szew ską F e 
lik sa  B ru szew sk ieg o  ob yw ate la  m ałżonką w  a- 
systen cji i za upow ażnien iem  m ęża sw ego czy
n iącą  w sp ó ln ie  z tym że w  Pradze przy W arsza
w ie pod N r. 311.

3 . J ó z e fą  z M ieczn ik ów  P rzybyłk ow k ą M a- 
rjan a  P rzyb y łk ow sk iego  U rzęd n ik a  m ałżonką  
w  asystencji i za up ow ażnien iem  m ęża sw ego  
czyn iącą  w sp óln ie  z tym że w  W arszaw ie pod  
N r. 9 97”.

4. M arjanuą z M ieczn ik ów  M azurk iew icz T e 
ofila M azurk iew icza obyw atela  m ałżonką w  asy 
stencji i za  up ow ażnien iem  m ęża sw ego czyn ią
cą w sp óln ie  z tym że w e w si Św iętochow ee O -gu  
B łoń sk im  Gub. W arszaw sk iej.

5. Ign acem  M ieczn ik  obyw atelom  w  W ar
szaw ie  pod Nr. 1141.

6. F e lik sa  S tan isław ą d w óch  im ion zN iem y s-  
k ic łi W iśn iew sk ą  ob yw ate la  m ałżonk ą w asy- 
sten cji i za  upow ażnien iem  m ęża sw ego  czyn ią 
cą  w sp óln ie  z tym że w e w si Z agrobaeh Guber- 
n ji W arszaw sk iej daw niej a  ob ecn i w e w si J a 
b łonnie Guli. W arszaw sk iej.

7. M atyldą z N iem ysk ieh  G etter K arola  G et
ter obyw atela  m ałżonk ą w  asystencji i za up o
w ażnieniem  m ęża sw ego  czyn iącą  w sp óln ie  z 
tym że w  W arszaw ie pod Nr. 988 .

8 . A nton im  T om aszem  N iem ysk im  obyw ate
lem  nieletn im  usam ow oln ionym  w  W arszaw ie  
pod N r. 988 i

9. K azim ierzem  N iem yskim  obyw atelem  jak o  
kuratorem  n ie le tn iego  usam ow olnionego A n to 
n iego  T om asza N iem ysk iego  w  W arszaw ie pod  
N r. 544  w szystk iem i ja k  w yżej zam ieszkałym i 
jak o  SS-am i a m ian ow icie od 1 2 3 4 5 po swej 
m atce K rystynie z K u czyń sk ich  1° voto  M iecz
n ik  2° voto N iem yskiej po A nton im  N iem yskim  
ojcu  swym  pozostałym i ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie lam i 
3-ch  ja tek  rzeźn iczych  w W arszaw ie p o łożon ych  
zam ieszkan ie  praw ne do ca łego  tego  in teresu  u  
E dw arda K ow alsk iego  P  atrona przy T ryb unale  
C yw ilnym  w  W arszaw ie pod N r. 1771 obrane  
m ającym i przez tegoż  E dw arda K ow alsk iego  
P atron a  T ryb unału  staw ającym  z jedn ej, A  L u 
dw ik ą z M ieczn ik ów  A n ton iego  K ocia łk iew icza  
ob yw ate la  m ałżonką w  asystencji i za upowa
żnieniom  m ęża czyn iącą czy li obojgiem  m ałż. 
K acia łk iew iczam i w W arszaw ie pod N r. 1038  
zam ieszkałym i jak o  SS -am i po M ieczn ik ach  po
zosta łym i w sp ó łw łaśc ic ie lam i trzech  ja tek  rze
źn iczych  pow yżej w ym ienionych przez C hrasz- 
czew sk iego  A d w ok ata  staw ającym i z drugiej 
strony n ak azan ą zosta ła  sprzedaż przez p u b li
czn ą licy tację  w  drodze d zia łów  n ieruchom ości 
trzech  ja tek  rzeźn iczych  pod N r. 36 w  n ierucho
m ości Ńr. 504 i  pod N r. 2 i 18 w  n ieruchom o
śc i Nr. 975ct. w  W arszaw ie p o łożon ych  w razie  
n iem ożn ości dogod nego pod zie len ia  w  naturze  
tak ow ych  b ieg li m ianow ani a do k ierow ania  
czynnościam i d zia łow em i E dm und Ja ło w ieck i 
S ęd zia  T rybunału  de legow an y  został, w skutku  
czego m ianow icie b ieg li u d zie lili op in ię, iż po
w yższo trzy ja tk i rzeźniczo  dogod nie w  naturze 
pod zie lić  się. nie dadza i  o sza czo w a li ja tk ę  rze
źn iczą  pod Nr. 36  na rs. 2 ,354  k. 89 % drugą ja 
tk ę  rzeźn iczą  N r. 2 na rs. 2 ,0 7 4  kop. 48 / ,  
trzecią  ja tk ę  rzeźn iczą  na rs. 2 ,004  kop. 98 / 2 
znajd ujące się:

N astęp n ie  T ryb u n a ł C yw ilny wyrokiem  daty  
11 (2 3 )  M arca 1869 r. taksę i op in ią b ieg łych  
zatw ierdził.

Z  jutki rzeźniczej Nr. 36  opłaca się do M agi
stratu  miasta W arszawy czynszu rs. 5 kop. 40 
rocznie.

Z jatek  zaś rzeźniczych Nr. 2 i 18 jest obo
wiązek przykładania się do opłaty czynszu w  
kwocie rs. 4 kop. 5 rocznie z całej nieruchomo
ści pod Nr. 975a . należnego Margrabiom W ie
lopolskim.

Bliższe szczegóły powyższych trzech jatek  
rzeźniczych opisane są taksą biegłych w kan
celarji Pisarza Trybunału W ydziału I I I  złożo
ną i u Edwardo Kowalskiego Patrona Trybu
nału w wypisie znajdującą się.

Po złożeniu warunków licytacyjnych, pierw
sza publikacja takowych odbyła się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 54 3  
przy ulicy Długiej w Wydziale I I I  przed W-ym 
Jałowioekiin Sędzią Trybunału dnia 31 M arca 
(1 2  Kwietnia) 1869 r.

D ru g a  pu blikacja  a  zarazem  p rzygotow aw cze  
przysąd zen ie  p ow yższych  trzech ja tek  rzeźn i
czych  odb ęd zie  s ię  w  tym że T ryb unale i  przed  
tym że Sędzią  T ryb u n a łu  Ja ło w ieck im  w  dniu  
14 (2 6 ) M aja 1869' r. o god zin ie  9 :,/ 4 z rana w  
W yd zia le  III .

Licytacja ja tk i rzeźniczej pod Nr. 36 zacznie 
się od sum y rsr. 2 ,3 5 4  kop. 8 9 ‘/ s, ja tk i rzeźni
czej Nr. 2 od sumy rsr. 2 ,0 7 4  kop. 48 '.2, ja tk i 
rzeźniczej Nr. 18 od sumy rsr. 2 ,0 0 4  kop. 9 8 '/j  
jako szacunku taksą biegłych wykrytego. 

W arszawa d. 5 (1 7 )  Kwietnia 1869 r. 
Edward Kowalski, Patron.

Po odbyciu  w  dniu 1 4 ( 2 6 )  M aja 1869 r. o  
godzin ie 9-y4 z rana drugiej pu blikacji zbioru  
o b jaśn ień  i  w arunków  licy tacy jn ych  sprzedaży  
ja tk i rzeźniczej N r. 18 oznaczonej na n ierucho
m ość N r. 975o . w  W arszaw ie położonej w yzna
czon y  zosta ł term in do ostateczn ego  przysądze
n ia  takow ej na  dzień  2 (1 4 )  C zerw ca 1869 r. 
o godzin ie  5 '/2 P° południu k tóry odbędzie s ię  
w  m iejscu zw yk łych  posiedzeń  T ryb u n ału  C y
w ilnego  G ub. W arszaw sk iej w  W arszaw ie w  
W yd zia le  I I I .  pod N r. 549 przy u licy  D łu g ie j  
przed W -ym  Ja łow ieck im  Sędzią  T pfb uuału  de
legow anym .

L icy tacja  zacznie s ię  od  sum y rsr. 2 ,0 0 4  k op . 
9 8 '/a jak o  szacun ku  tak są  b ieg ły ch  w yk rytego . 
V adiu m  zaś do licy tacji oznaczon e je st na  rsr. 
360 .

W arszaw a d. 20 M aja (1 C zerw ca) 1869 r. 
E dw ard K ow alsk i, P atron .

Z powodu zaś, że term in osta teczn ego  przysą
dzen ia  tej n ieruchom ości w  dniu 2 (1 4 ) Czerw
ca 1869 r. d la  braku licytan tów  nie  doszed ł do  
sku tk u  przeto T ryb u n ał C yw ilny m iejscow y w y
rokiem  swym  na dniu 5 ( 1 7 )  C zerw ca r. b . z i la 
cji zapadłym , tak sę sprzedaw anej n ieruchom ości 
o  «/, część  zn iży ł i now y term in do ostateczn e
go  przysąd zenia  na  dzień  30  C zerw ca (12  L ip 
ca ) 1869 r. godzinę 5 z południa w yznaczy ł, w  
którym  to rerm inie licy tacja  rozpocznie s ię  od  
sum y rsr. 1 ,503 kop. 7 3 ' / ,  a to w  m iejscu p o s ie 
dzeń  T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie w  W y 
dzia le I I I  przed W-ym Jałow ieck im  Sędzią  T ry 
bunału delegow anym .

W arszawa d. 19 (2 4 )  Czerwca 1869 r. 
Edward Kowalski, Patron.

N . D. 4600.
Podpisany P a tro n  T rybunału  Cywilnego w 

W arszaw ie pod N r 1771 a. zam ieszkały  wia
domo czyni i ogłasza:

Że wyrokiem T rybunału  Cywilnego w W ar
szawie w d. 24 S tycznia (5 Lutego) 1869 r. 
pomiędzy:

1. A nton iną z M ieczników K alczyńską 
K saw erego K alczyńskiego obywatela m ał
ż o n k ą  w asystencji i za  upoważnieniem m ęża 
sw ego czyniącą, wspólnie z tym że w W arsza- 
szaw io  pod N r. 1141.

2. F ran c iszk ę  z Mieczników Bruszewsk%  
F e lik sa  B ruszewskiego obywatela m ałżo n k ą  
w asystencji i z i upoważnieniem m ęża swego 
czyn iącą  wspólnie z tymże w Pradze przy  
W arszawie pod Nr. 311.

3. Jó ze fą  z Mieczników Przybyłkow ską 
M arjan a  Przybyłkow skiego u rzędn ika  m ał
żonką w asystencji i za upoważnieniem  m ęża 
swego czyniącą wspólnie z tym że w W arsza
wie pod N r. 997.

4. M arianną z M ieczników M azurkiewicz 
Teofila M azurkiew icza obywatela m ałżonką 
w asystencji i za upoważnieniem  męża swego 
czyniącą wspólnie z tymże w.; wsi Św ięto- 
cliówce O kręgu Błońskim  Gubernji W arsza- 
wski6]

5 Ignacem  M iecznik obywatelem w W ar. 
szawie pod N r 1141.

6. F e lik są  Stanisław ą dwóch imion z Nie- 
m yskich W iśniewską obywatela m ałżonką, 
w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża  swe
go czyniącą, wspólnie^ z tym że we wsi Za- 
grobach Gubernji W arszaw sk ie j dawniej, 
a  obecnie we wsi Ja b ło n n ie  G ubernji W a r
szaw skiej.

7 M atyldą z N em yskieh  G etter, Karola 
G ette r obyw atela m ałżonką, w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża swego czyniącą 
w spólnie z tym że  w W arszaw ie pod N r 9S8.

8 A ntonim  Tom aszem  Niemyskim obywa
telem  n e letaim  usamowolnionym, w W arsza
wie pod Nr. 988, i

9. Kazim ierzem  Nierr.ys im obywatelem, 
ja k o  kuratorem  nieletniego usamowoluione-

/
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go Antoniego Tom asza Niemyskiego w W a r 
szaw ie pod Nr. 514 wszystkiemu ja k  wyżej 
zam ieszkałem i jak o  sukcesoram i a  m ianowi
cie od 1, 2, 3, 4, 5 po swej m atce K iystynie 
* K uczyńskich l-o  voto M iecznik, 2-o voto 
Niemyskiej, po A ntonim  Niemyskim ojcu 
SWym pozostałym i, jak o  w spółsukcesoram i 
trz e c h  ja te k  rzeźn iczych  w W arszaw ie po ło 
żonych, zam ieszkanie prawno do całego in 
te re su  u E dw arda Kowalskiego P a trona  przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w W arzzaw ie pod N r. 
1771 obrane m ającym i, p rzez  tegoż Edw arda 
Kowalskigo P a tro n a  T rybunału  stawającym  
ss jednej, A Ludw iką z M ieczników A ntonie
go K o c iałk ew icza  obywatela m ałżonką, w 
asystencji i za upoważnieniem  m ęża czynią
c ą  czyli obojgiem  m ałżonkam i Kociałkiewi- 
czsm i w W arszaw ie  pod Nr. 1038 zam iesz
kałym , jak o  sukcesoram i po M iecznikach 
pozostałym i, w spółw łaścicielam i trzech  ja te k  
rzeźn iczych  powyżej wym ienionych przez 
C hraszczew skiego Adwokata staw ającjm i z 
drugiej strony, nakazaną zo sta ła  sprzedaż 
p rzez  publiczną licytację w drodze działów  
nieruchom ości trzech  jatek  rzeźniczych pod 
N r. 36 w nieruchom ości Nr. 504 i pod N-mi 
2  i 18 w nieruchom ości Nr. 975 a. w W arsza
wie położonych wrazie niem ożności dogodne 
go podzie len ia  w na turze  takow ych biegli 
m ianowani, a do kierow ania czynnościam i 
działowem i Edm und Jałow iecki Sędzia T ry 
bunału  delegowany został, w skutku czego 
m ianowicie biegli udzielili opinję, iż powyższe 
trzy  ja tk i rzeźnicze dogodnie w naturze p o 
dzielić się nie ddazą i oszacowali ja tk ę  rze  
żniczą pod Nr. 36 rs. 2,354 kop S9% , drugą 
ja tk ę  rzeźn iczą  N r. 2 na rs. 2,')74 kop. 48% , 
trzec ią  ja tk ę  rzeźniczą na  rs. 2,004 k. 18 Va 
Znajdują się:

N astępnie  T rybunał Cywilny wyrokiem 
da ty  11 (.23) M arca 1869 r. ta k sę  i opinję 
biegłych zatw iedził.

Z  ja tk i rzeźniczej Nr. 36 opłaca się do 
M agistratu m iasta  W arszawy czynszu r s r  5 
kop. 40 rocznie.

Z ja te k  zaś rzeźniczej N r. 2 i 18 je s t  obo
w iązek p rz  okładania się do op łaty  czynszu 
W kwocie I I .  4 k. 5 rocznie z całej nierucho
mości pod N r. 975 «. należnego M argrab om 
W ielopolskim .

B liższe szczegóły powyższych trzech  ja te k  
fzeźniczych opisane są ta'<są biegłych w kan- 
Celarji P isa rza  T rybunału  Wydz. I I I  złożoną 
i  u E dw arda Kowalskiego P a tro n a  T ry b u n ału  
W wypisie znajdującą się.

P o  z łożen iu  w arunków licytacyjnych pierw 
sza ,'pub likacja  takow ych odbyła się w m ie j
scu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne
go Gub- W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej w W'ydz. I I I  przed W. 
Ja łow ieck im  Sędzią T rybunału  d. 31 M arca 
(1 2  Kwietnia) 1869 r.

D ruga publikacja a  zarazem  przygotow aw
cze przysądzen ie  powyższych trzech  ja te k  
rzeźniczych, odbędzie się w tym że T rybunale  
i przed  tym że Sędzią T rybunału  Ja ło w ie 
ckim  w d. 14 (26) M aja 1869 r. o godz. 9 J/4 
Z ran a  w W ydz. III .

L icy tacja  ja tk i rzeźniczej pod Nr. 36 z a 
cznie się od sum y rs  2,354 kop. 8 9 '/ ,,  ia tk i 
rzeźniczej N r 2 od sumy rsr. 2,074 k. 4 8 % , 
ja tk i  rzeźniczej Nr. 18 od sum y rs r  2,004 
kop . 98 %, jak o  szacunku  tak są  biegłychw y- 
krytego.

W arszaw a d. 5 (17) Kwietnia 1869 r.
E dw ard K ow alski Patron .

Po odbyciu w dniu 14 (26) M aja 1869 roku 
O godz. 93/4 z rana  drugiej publikacji zbioru 
objaśnień  i warunków licytacyjnych sp rzed a 
ży ja tk i rzeźniczej Nr. 36 oznaczonej w n ie
ruchom ości Nr. 504 w W arszaw ie położonej 
w yznaczony zo sta ł term in  do ostatecznego 
p rzysądzen ia  takowej na dzień 3 (15) C zer
w ca 1869 r. o godz. 5 po południu , który  od
będzie  się w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n ału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie przed  W . Ja łow ieckim  Sędzią 
T ry b u n ału  delegowanym w W ydz. I I I  pod 
N r 549 przy ulicy D ługiej. L icytacja z acz 
n ie  się od sumy rs 2,354 kop. 89% , jak o  sza
cunku  tak są  biegłych wykrytego. Vadium 
zaś do licytacj oznaczone je s t  na rs. 400. 

W arszaw a d. 20 M aja (1 Czerwca) 1869 r.
E dw ard Kow alski.

Z  powodu zaś że term in ostatecznego przy- 
sądzdn ia  tej nieruchomości w dniu 3 (15) 
C zerw ca 1869 r  d la  b raku licytantów  nie do
szed ł do sku tku , p rzeto  T ry b u n ał Cywilny 
m iejscowy wyrokiem  swym n a  dniu 5 (17) 
C zerw ca r. b. z illacji zapadłym , tak sę  sp rze 
daw anej nieruchom ości o % część  zniżył i 
mowy term in  do ostatecznego przysądzenia na 
d.3Ó Czerw (12 L ipca) 1809 r. godz. 5 %  z po
łudnia  wyznaczył, w którym  to term in ie  licy
tac ja  rozpocznie się od su ro y rs . 1,760 kop. 
17% , a to w m iejscu posiedzeń T rybunału  
Cywilnego W arszaw skiego w w arszaw ie w 
Wydz. I I I  pod N. 549 przed Wr. Jałow ieckim  
Sędzią  T rybunału  delegowanym.

W arszaw a d. 12 (24) Czerwa 1369 r.
1 — 1 Edw ard K ow alski P a tro n .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N L  
I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B I I  K rL  C Y J I ,y .

N. D. 4327. CyĄb llcn p a m im tA b n o il
HoAUU.iu I. Om Ąti.ieuiH  «-& Hapuitwb.

.yB tgo jciH eT t ju n a  npunn n a io in ie  yMacTie, 
h to  b e  3 a jo r t .  3stm H iiro  C yga naxogiiTca 
H ie jhsnaa , CTapaa n a  3 h cikkuxe KHCTpyjŁ, 
AJH pacTOnjrnBaniit -it,.iE, n e p n a a  cy i.ecn ah  
n i ja n a  yiiHHToaieHa ii n y io s e K t wejTOfi sit>- 
gii n p n iia jje a ia m iii  k e  CBl.THJbHiuty, OToópa- 
»hi o t e  nojospiiTCJU.Hurci j im a , nOTOny npn- 
r.-iuimii TM, Toro, EOjiy s g lu a n o  ó t u a  KpaiBa 
s t h x e  BeiąeS, *itoóbi b e  TeneHin ip n ju aT H  
jn e ft, c h h tu h  co snu H acroam aro  oGEjiBjemn, 
h b h jc h  b t. 3jt,m H iS C y^i. n f lo n a sa ji , cboio 
c o ó c te c h h o c te , b e  iip o tu b h o sie  ate c .iy a a t ,  
iiocrynjeH O  6 y j e n  no 3aitOHy.

BapmaEa, gan 14 (20) Iiohh 1869 r. 
npe^ctgaTejbCTByKUuid Cy^ns,

iKa3nei-cKili.
*  *  *

Z aw iadam ia osoby interesow ane, że w de 
pożycie  Sądu tutejszego znajduje się tyge- 
lek  żelazny, sta ry  na trzech  nóżkach, czap 
ka kortow a cza rn a  zniszczona i kaw ałek 
m osiężny od lampy, od osoby podejrzanej 
odebrane , wzywa p rzeto  poszkodowanego 
k ra d z ież ą  tych rzeczy, aby w ciągu dni 30 
od daty  n iniejszego ogłoszenia, staw ił się 
p rzed  Sądem  tu te jszym  i w łasność udowo 
dn ił, w przeciw nym  raz ie  wedle przepisów  
p raw a postąp ionem  będzie.

W arszaw a dn ia  14 (26) Czerwca 1869 r, 
Sędzia P rezydujący, Żyzniew ski.

N, D. 4345. O y,fbgH cnpaeum e.ii,noU  
I lo .iu n iu  ei> K u.iboapiu .

Chme BHSbiBaeTi b e  npncyrcTBie cBoe b e  
30 jHeEuuii cpOKE JlaBpeiiTta n Ahhj- jjy- 
GEiikhie, asa. sepeBHU IIokcbjhuikh tmehm 
AmOHOBa MapiaiinojbCKai o Yka/ęa oGEBHHeii- 
hm xe o noRiKarli. IIpHMOME Cyja, npHCOBO- 
XKyiuaeTE, s to  bt> cjyMiili neaBiui h e t. bi> 
ysuKOHCHheió cpoii-Ł b e  C yjE  c e  nnun nocTy- 
natHO óygeTT. no 3UKOHaMi..

I '. K a jb B ap ia  Iiohh 3 (15) *hh 1869 r . 
IIpeąct,gaTejbC Tiiyiom ih CyjBH, 

HaflBopHbiii C o b Ł t h h k e , Ae Io n e .
♦

* *Zapozywa W aw rzyńca i A cnę D ubieckich, 
z wsi Pokiew liszki, gminy Antonowo, Mar- 
jam polskiego okręgu, obwinieni o podpale
nie, aby w p rzeciągu  dni 10 od daty dzisiej • 
szej staw ili się w Sądzie tutejszym  celem 
w ysłuchania wj roku. Nadm ienia przytem , że 
w razie n ie stanności w oznaczonym  te rm i
nie postąpionem  będzie podług praw a. 

K alw arja, d. 3 (15) Czerwca 1809 r. 
Sędzia Prezydujący,

R adca Dw oru, de Johnę.

N . D. 44.98. CyĄb IIcnpaaum t.tituH  
l lu A u u iu  iib KaAbeupin.

C h m e  BHSbipaeTb b e  n p iicy T crie  CBoe bt> 
30 gHeBHEilł cpoicB IleT p a  K apnoB im a, jbhtc- 
J a  jepeBHii CajicoBHniitn n iiiu i .1 I I I j k c k e .  
IIpiiMesiE CygE npucoBOisyiijiJieTE, s t o  bt> 
c jy s a ls  HeaBiui ero , b e  ysauoH ennuS  cpoitE  
b e  Cygs. c e  h h m t . ,  nocTytueH O  CyneTE no aa- 
K O H a ł l E .

r .  K aib E ap iii ju u  10 (22) Ijoiih 1869 r . 
IIpegclijaTejbC TEyiom iit Cygba, 

HagBOpHblS CoBkTHHKT., ge JoHe.
* . * *

Zapozyw a P io tra  Karpowicza, ze  wsi 
Sam soniszki gminy Szum sk, aby w p rzec ią 
gu dni 30 od daty  dzisiejszej staw ił się  w 
Sądzie tu tejszym . Nadm ienia przytem  że 
w razie nie stanności w oznaczonym  term inie 
postąp ionem  będzie podług prawa.

K alwarja d. 10 (22) Czerwca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

N. D. 42 2 5 . CyĄb Jlenpan7une.it,iw ii 
I lo .m u i’t ob KaAboapiu.

CllME BbKiMBHCTT, BT> UpIICyTCTBie CBOe ET>
30 A1 u. o niw ii cpoicT: 1) H kobu .I.iyka (iTbici!, 
jtT T . 49, oropogHHKa 1137. gepc-BHH M apna;
2) jiH a I y^aiiTbica, 43, paóoTiiHKy ii3 Tb
gepeBHu IIogBbimEHrMHHM AjeKCOTa; 3 )  B u- 
iteHTba Ocrp^BCKaro, j Ł t t ,  21, p a ó o T m r a y  
ii3t. AeptBHH n o t c i e ,  oO'LBiiHaesiHxT. o Ha- 
CHjbCTBeHHbift HanagT.. U p n  se n s , Cyg-b 
npiicoBOEynjaeTT., s t o  e t. c .iy sa li neaBKii 
h x t. m . ysaKopciibifi cpoiiT, b e  CygT, c t. hhmh 
nocT yu .ieno  Oy^eT-b no 3aitOHa»n..

r . K a jh s a p a  23 Man (4  Iiohe) 1869 r. 
npegclJAaTeJbCTEyiomiił Cyga, 
HagBOpHblfi C0Bt.THHEE, pe loHe.

„ * * *
Zapozywa: i .  Ja k ó b a  fcaukajtysa la t  49, 

Ogrodnika ze wsi M arw a; 2. J a n a  G udajtysa 
la t  43 w yrobnika ze wsi Padw yszk i, gm iny 
A lekso ta ; 3. V, incen tego  O strow skiego la t 
- 1 ,  w yrobnika ze wsi P o jesie , a b y  w przecis- 
gu^dm  30  od daty  dzisiejszej staw ili się w S a 

dzie tutejszym , celem  wysłuchania wyroku w 
sprawie przeciwko sobie o gwałtowne napa
dnięcie.

Nadm ienia przy tern, źe w razie n ie stanno
ści w oznaczonym term inie post.jpionem będz e 
podług prawa.

K alaarja d. 23 Maja (4 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
Itr.dca Dworu, de Job* e.

N. B . 4311. (y ,\ 'b  H c n p a o u m t.iu tu a
flt/.iu tfiti op K a .u e a p iu .

BbJSUEaeTE cn>n, AitTOna JIiice , nponcxo- 
raiuaro c-b ropowa PaueitE, mtoóei Heupetieu- 
h ho tt. n poA O jw em u-30 ahcB iiuojc.t b e  
SAluiHifi CyAE, nóo e t ,  hjiotbeiiomt, CJyiab, 
uocTynjeHo ct> hiimt. óyjeTE no saitOEy.

I1. KajbEapia, Iiohh 6 (16) gna 1869 r.
IlpeActAUTejbCTEyiemift C yjba , 

Ha,AE0pHbii1 C o b 1 .th h i .-E j  j e  Ione.

. * . *Wzywa Antoniego Lis ostatnio w m ieście
Paczkach zam ieszkałych, aby niezawodnie 
w ciągu dni 30 stawił się w Sądzie tutejszym , 
a to pod skutkami prawa.

Kalwarja dnia 6 (18) Czerwca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Jone.

N. D . 3822. €i/,f'b llpt/cmeil Iltr.tttijiti 
(Tb CyOUAKUXb.

Ilpiirjaiuae.TE chmt. hu HEisy b e  :t Ali nimi 
CyflT. Bb TCHenill TpilAUHTH AllfKlKirO CDOKa,
atHTejH rop. CynajoitE enpea JletiCy K lje jn  
JlHncitaro, vw he no M iery HtmeJbCTBa Ke- 
HSBlcTHaro, j j h  citHTin c e  Hero jonpoca no 
coóCTEeHHOjty ero yrojOHEony s l j y .

B e  c jy u a lj  h ceb eh  b e  CBoe Bpejm nocTy- 
njeHO c e  HiiME óyjeT E  no sattOHaME.

r .  CyBiUEH, Maa 19 (31) jhh 1869 r.
nojtcyjoK T , MaeECKifi.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T & H C K H H E  J I T I C T H .

N. D 3881 C y.fb  Ilpocm oil / la . i t i f j t  
Ob K a.iboopiti.

IIpociiTE BoeHHbui u rpajKAancitis n o jn n e k -  
CKie BjaeTii, TinaTCJbHO c jI .a h tb  Adasia Ma- 
jnmeBCKaro, h 3 e  m im  i,i KapK.mn i.i npoHcxo- 
A sutaro, a  b e  HacTomuee Bpeiin HeH3E'J6cTiia- 
io , no i r f c C T y  npeóbiBaHiit, u b e  c jy .ia t .  uo- 
kmkh, e s k e  oÓBHHeHHaro b e  noK paail, jo -  
CTanHTb b e  3Al.uiHi8 Cy^E, h jh  ójHiKaŚuieft
EJHCTH.

U p i is i ltm  e ro  r.ilA yiou iie: Ot e  p o jy  r t a i  
32, [ o c t e  cpej(Hift, j i ip e  n p y r j “ e, eojocki 
TCMHO-pycb le, HOCE H p o n .  yET.peHIU.lft, ÓO- 
po ^a  i tp y r ja . i ,  ocoouxe  npnukT E  HeimkeTE.

I '. K a jb E a p ia , Man 18 (3 0 ) gun 1 8 6 9 r.
IIp ese tA a-re jb , CTenneHb.

N. D. 3825. C y,fb  H cnpaoum eAbH ou  
Ilu Aut(iu eb b p e cm b -K y  nscKOMb.

I Ip e s ja ra e T E  b c e h e  EjacTSME h c k e  BOen- 
HBIME TaitE rpaatSaBCKHME, E 0 3 B p a T H T b  CBoe 
BEHiianie n a  Iocn®a UsiiKOBCKaro k h t c jh  jy 
T omko u ttitU K o e , rMiiHbi B oryn ib ine B joiyita- 
E citaro  y t3 s a ,  BapuiaBCKolł PyóepB in , c itp u - 
E aiom aroo i n ep esE  cyseÓHOio OTEtTCTBeHHO - 

c r iio  h b e  c j y u a t  e ro  noSiiaHiji sóCTaEHTb 
as tu iH e jiy  h jh  ójniBaHiueMy C ysy. I Ip u u tT H  
Io cn o a  j(3HKOECKaro: JItT E  o t e  p o jy  34; po- 
CTa yw tpeH H aro , j i ip a  n p o so jro u a T a ro , b o - 
jo c m  pycbie, j o ó e  yM tpeHHuil, r .ta a a  icaptae, 
0C00WXE npiIEtTOBE lieillltCTE.

I1. BpecTb, 7 (1 9 ) M aa 1869 roga.
IIpesetsaTcjbC T B yioin iii CysbH,

IlaSBOpHblk CoBtTHHKE, TpHHHIIieBCKilt.

N . D . 4 011 . Cy^-b Ilenpaeum c.iM ton  
Ilo .iupiu  ob KuAt.eapin.

I lti te T E  Mec/n, npocHTi. Bce rpautsaiicK ia ii 
EoeeHtibia B ja c T H , HaÓJiogaTh 3a M opTxe- 
jo m e  Mnxe.iOME K afi3epE, iiu rre je ir i, ia .h h ij  
P y s e je  M a p ia jiu o jb c iia ro  Y t s j a ,  n  b e  c.iy- 
Ma.il IIOHMKH, n p H c ja tb  K a03epa b e  ójuiatatt- 
u tiił C yst, TpaHcnopTHWjiE nopasKOjn,.

IIpuM tTbi: j t .T E  o te  p o sy  47, pocTE cpe- 
jn if i , bojocw  ii r.ra3a MepHue, eB peficitaro 
E tp o iicn o B tsaH ia , ocoobixe npiiM t roBE Heii- 
M teTE.

r .  ICajbBapia M aa 26 (I iohh 7 ) 1869 r .
IIpesctsaT ejbC T B yiom iS  Cy-Rba, 

1-IasBOpHHll CoBtTHHKE, f,e lOHe.
* * '

W zywa w szystk ie w ładze taK cywilne j a k  
i wojenne, nad  porządkiem  i bezpierzeństw em  
w k ra ju  czuw ające, ażeby M ortchela  M ichela  
R ajzer zam ieszkałego w gm inie G udele Pow ie
cie M arjam polsk im  ściśle śledziły  i w razie 
u jęc ia  tran sp o rtem  Sądowi tu tejszem u o d s ta -  
w ily.

Rysopis: m a 1st 47, wzrost S r e d n : ,  włosy 
i oczy czarne , nos i broda um iarkow ane, z n a 
ków szczególnych nie ma.

K alw arja  d. 26 M aja (7 Czerwca) 1869 r.
S ędzia  Prezydujący ,

R adca Dworu, de Johnę.

K. D. 4 2 5 6 . CyĄ-b H cn p u eu m e A b tio O  
lloAUlfiU Ob KuAbOUpiU.

'1 < C/lb HlltCTE IipeAJOlKHTŁ f-OCHIi 1.1 MT. B
rps*aaKCKHEE lia n a jb c in a iiE , oónaannbiM E 
HaÓjiOAaTi, 3a nopHjitasui u cuOKoitcTBieME 
K pan; oópaTHTb ocoóeHHeimiee im nuaH ie «n 

j Kr.iiy M h x o jo h c k v io , aa rre ji.m in e io  i aiiihi.i 
A h to h o b o , llnpiHEHOJbCKaro y ta .ja  CynajK- 
CKofi I jO ep n in , cKpiiBaBnieiocii n p e jE  HaKa- 
2ftnieME, h b e  c . i y i a t  CTapniria ch n en p a - 
BH jbEaro npeóbiBaHiH, jtocTaBinb u o je  CTpo-- 

n i j ib  KapayjOME b e  s^ tm H ilt Cy^E.
I lp n ii tT b i MaxajOBCitoS c jtg y ic m ie :  at.TE 

o t e  p o s y  31, p o c ia ,  cpe^H aro, Jim a n p o jo j -  
ro n a T a ro , e o jo c o i ie  p y c u x E , r j« 3 E  el.p i,ixE K 
nocą n pTa yMepeBiibixE, óopOAK itpoAOjro- 
BaTOb, OCOÓbIXE npHMBTE He H M teTt.

r. KajbnapiH I io h h  1 (1 3 )  flnn l$ 6 9  roja . 
IlpeąctsarejbCTByiom iił Cy^ŁH,
HaABOpHblfi CoBtTHHKE, ftO IOhC.

*  *  #
Wezwać ma iionor tak wojskowe juko i cy

wilne władze, czuwające nad porządkiem i bez
pieczeństwem kraju, aby łączyły zwrócić szcze
gólną swą uwagę na Ewę Atichaiowkę m iesz- 
szkankę gminy Antonowo, Powiatu Marjam* 
polsk iego Gubernji Suwalkśkiej, ukrywającą się  
przed wymiarem sprawiedliwości, a w razie- 
ujęcia pod silną strażą do Sądu tutejszego od
stawić zechciały.

R ysopis M ichałowskiej następujący:
Wieku lat 31 , wzrost średni, twarz pocią-. 

gla , włosy blond, oczy sz a re , nos i usta pro
porcjonalne, broda pociągła, zr.aki szczególne 
żadne.

Kalwarja dnia 1 ( 13 ) Czerwca I860 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, dc Johnę.

N. D 4346. CyĄb Ilcnpaoum e.ibH op
Ilo .iu u iu  ul l \  K uA teu p iu .

UpocHTb EOeiiHue h  rpant*aHCKie iiojH ąeB - 
CKie BJacra, CTporo c jt/p iT i. 3a O TjyiuB - 
IXIHECH H3E MtCTU IKHTe JbCTBH lOjiHHOME 
BopitOBCKOHE, h  b e  c j y i a t  iioS«aiiiK , npe- 
nponoAUTŁ e ro  b e  SAemniS h ji i  ó jn a iah u iift 
C y jE .

IIpHMtTM: j t T E  OTE po,ty 2 8 , pocTE c p e -  
AHift, jh h o  upOAOjrofiaTOe, b o jo c ł i  tcm ho- 
pycw e, HOCE H poTE ynepeHHM e, o co G u x e  
npiIM tTE He H EteTE .

r . K a jb ita p ia  j i ih  2 ( 14) Iiohh 1869 ro^a .
IIpeACt.AaTc.ibc.TByioiuiii C y^ tn , 

HllABOpnuft C oB tT H H K E , AC Ion e .
*  *  *

W zyw a w szelkie w ładze policyjne nad  po-- 
rządk iem  i bezpieczeństw em  w k raju  czuw a
jąc.-, a za zb iegłym  Ju Ijan em  B o r k o w s ł  im ś le 
dziły  i w raz ie  ujęcia tu te jszem u  lub n a jb liż 
szem u Sądowi dostaw.ly.

Rysopis: ła t 28, wzrost średni, tw arz  pocią
gła, włosy ciemno, bl n, oczy niebieskie, zna-, 
ków szczególnych żadnych.

K alw arja dnia 2 (14) Czerwca 18t 9 r.
Sędzia  Prezydujący , 

R adca Dworu, de Jo h n ę .

N. D. 4500 . CyĄb H cnpaoum e.Iohou  
noAUifiii ob n .iotficb.

LjarOBOjHTE Bce rpu/KAaHCKin h  BoeBHbi 
BjącTH, 3a nopnAKOME h Ge ao n ac iem , b e  ro  
cyAapcTP.T, iinGjiOAaiomie npycK aro  nojaHar- 
A B rycT a IIjeB K y , ppeaeH Ho Ha kojohu 
I ’jH3HopKE MjaECKaro y*3Aa Hpoz:imaioina 
ro , ooBHHjiełiaro be BOpoBCTBE, KOTopniS Gy 
AJmii BefleHE TpaiicnojiTHbuiE nopsAROME Br
ropoAE I I jo h k e  Gt.iBaj t .  BEgoporli, T m aiejb  
HO C.tT.AHTb, H Bb C jy u ak  nOHMKH, BE 3A11IU 
hIM CyAE h jh  O.iHiKafiuibift wtCTa e ro  H acio  
in n a ro  upoGaiBaHia, hoae  ciubHOio CTpaateio 
jaó b i upeAynpeAiiTb BTopbiMHbilł noG kr e ,  ao
CTaBHJE.

IIpliMkTH ero: j t . t e  o t e  pOAy 26, Bospo 
c t»  cpcAiiiiro, jh h o  npoAOjroBaToe, bojocj 
TeMiio pycHe, rxa3a ro.iy6we, iioce BejHKiS 
poAE y uT.peKtibiii, ocoGuxe hphmEtobt 
u E t e .

IIjoh k e  I ioh.t 3 (15) A nu 1869 r oau.
IIpeActAOTeJbcrByiomifi CyABH, 

HoBOABOpCKifi.
♦ ^

W zyw a w szelkie władze, ta k  cywilne jak, 
też i wojskowe, n a d  porządkiem  i bezpie 
czenstw em  w k raju  czuwające, ja k o  też i o 
soby pryw atne, aby A ugusta 1’lew kę, podda 
nego prusaiego, a  C2as*W0 na koIo% f
nocki powiecie M ław skim  przebyw ającego
n o so w o  6Ż j°bw in ione«°> k tó ry  © S  
portow any do m. P łocka, zbiegł w tran sp o r
cie, silnie śledziły, i w razie u jęcia  go Sądo 
wi tutejszem u, lub na jb l ższem u m iejsca je 
go obecnego przebyw ania dostaw ić raczyły

R ysopis jego: la t m a 26, w zrostu śred n ie 
go, tw arzy podłużnej, w łosy ciem no-blond 
nos duży, u s ta  szerokie, oczy n iebieskie” 
znaków  szczególnych nie m a żadnych.

P łock  d. 3 (1 5 i Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski,

w D rukarn i Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.- Za pozwoleniem Cenzury.


